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Logistyka
Mundury specjalne – umundurowanie ćwiczebne, dla policjantów
pełniących służbę w patrolach rowerowych, na stokach górskich
i w pododdziałach konnych, a także dla członków orkiestr

.Z NAMI.
Telefon Zaufania dla Dzieci i Młodzieży 116 111
Pomocy, jestem sam! – rozmowa z Lucyną Kicińską z Fundacji
Dzieci Niczyje

.OBOK NAS.
Klasy policyjne
Mundurowi do matury – w Liceum Ogólnokształcącym w Zespole
Szkół nr 3 im. Mikołaja Reja

.HISTORIA.
Prostytucja
Batalia z nierządem – metody zwalczania prostytucji w II RP

.PRZED EURO 2012.
Policjanci kibice
Odkąd pamiętam, kopię piłkę – mówi st. asp Tomasz Organek,
kibic białostockiej Jagiellonii

.PRAWO.
Status i uprawnienia
Weterani działań poza granicami państwa

.U NAS.
Dobry obyczaj w Policji
Funkcjonariusz za biurkiem – jak zachować się, gdy przychodzi
interesant

.ŚWIAT.
Irlandia
Państwo przeciw przemocy – rząd Irlandii podjął działania
przeciwdziałające przemocy w rodzinie

.KRAJ.
Rozmaitości
Więzienie – stracony czas; Dla dochodzeniowców; „Załatwić
gliniarzy” cd.; Do młodych kierowców

.U NAS.
Protokół dyplomatyczny
Czytaj gesty, bądź uprzejmy – umiejętność zachowania się
pozwala uniknąć wielu problemów

Życzenia świąteczne komendanta głównego Policji

.TYLKO SŁUŻBA.
Policjanci ratują życie
Dzięki niemu żyje – dyżurny KPP w Sztumie instruował przez
telefon, jak przeprowadzić reanimację dwuipółtygodniowej
dziewczynki
Zareagowali natychmiast – w pierwszych dwóch tygodniach
marca media niemal codziennie informowały o ratowniczych
sukcesach policjantów

.O NAS.
Badania społeczne
Rośnie poczucie bezpieczeństwa Polaków – wyniki piątej edycji
Polskiego Badania Przestępczości

.Z NAMI.
Profilaktyka przestępczości
Liderzy 2011 – tytuły i statuetki Lidera 2011 r. za realizację
programu „Razem bezpieczniej”

.PRZED EURO 2012.
Operacja „Narodowy”
Warszawa: próba generalna – zabezpieczenie meczu Polska
– Portugalia
Sprawdzian na 4+ – ocenia działania policji na Stadionie
Narodowym insp. Krzysztof Lis, dyrektor Głównego Sztabu Policji
Nie tylko na mistrzostwa – otwarcie Policyjnego Centrum
Dowodzenia
Warszawa, Gdańsk
Kwatery na Euro 2012 – baza dla policjantów

.TYLKO SŁUŻBA.
Logistyka
Przed nami trudne decyzje – mówi insp. Arkadiusz Letkiewicz,
zastępca komendanta głównego Policji ds. logistyki

.KRAJ.
Rozmaitości
Pełnomocnik ds. historii; Jiu-jitsu dla policjantów; Doskonalenie
kompetencji

.STRZAŁ OSTRZEGAWCZY.
Prostytucja
Seksbiznes – są obawy, że w czasie piłkarskich mistrzostw
Europy liczba kobiet uprawiających prostytucję wzrośnie
Zabawa w kotka i myszkę – na ile można ograniczyć tzw.
przestępczość okołoprostytucyjną
Prostytucja w Europie – w większości państw prostytucja jest
legalna, lecz nielegalne są powiązane z nią praktyki sutenerskie
Najstarszy zawód świata – z historii
Prostytucja a prawo – w Polsce

.TYLKO SŁUŻBA.
Policyjna flota – alfa romeo 159
Piękna, ale nie bestia – trzy załogi rd oceniają radiowóz alfa
romeo 159 zdjęcie na okładce Andrzej Mitura

Niech nadchodzące Święta
Wielkanocne przyniosą nadzieję
na lepszy czas i wytchnienie
od codziennych trosk, a w sercach
niech na dobre zagości wiosna
– Czytelnikom życzy zespół
miesięcznika „Policja 997”
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Zbli˝ajà si´ Âwi´ta Wielkanocne. Zgodnie z polskà

tradycjà składam ˝yczenia Policjantom i Pracownikom

Policji oraz ich rodzinom. 

˚ycz´ przede wszystkim zdrowia, ale te˝ nowych

pomysłów na doskonalenie si´, na poprawianie siebie i tego,

co my – policjanci dajemy innym. 

˚ycz´ zadowolenia ze słu˝by i pracy, bo tylko satysfakcja

daje pozytywnà energi´ do działania. No i odpowiednich

Êrodków finansowych, byÊmy mogli dobrze funkcjonowaç. 

˚ycz´ te˝ wytrwałoÊci, która w naszym zawodzie jest

bezcenna. I radoÊci z tego, ˝e przed nami Euro 2012, 

˝e da nam to mo˝liwoÊç ponadstandardowego działania.

˚ycz´, by wszyscy funkcjonariusze wpisali si´ w atmosfer´

sportowego Êwi´ta i by byli wizytówkà naszego paƒstwa

wobec wszystkich, którzy b´dà w nim brali udział. 

Najlepsze ˝yczenia i podzi´kowania składam

Pracownikom Policji, bez których formacja nie mogłaby

właÊciwie funkcjonowaç. 

Przy Êwiàtecznym stole pomyÊlmy ciepło o naszych

rodzinach, które sà nam podporà.
Specjalne słowo „dzi´kuj´” kieruj´ do tych

funkcjonariuszy, którzy spieszà na ratunek potrzebujàcym.
Dzi´kuj´ tym, o których głoÊno w mediach, i tym, 
o których nawet nie wiemy. Tym wszystkim, którym inni
zawdzi´czajà zdrowie i ˝ycie.

nad in spek tor Ma rek Dzia ło szyƒ ski
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–N i gdy nie za po mni my te go, co

zro bił – mó wią ro dzi ce dziew -

czyn ki, Wio le ta i Kry stian Mar -

cza ko wie. – Ura to wał ży cie na sze mu

dziec ku, za wsze bę dzie my mu wdzięcz ni.

NAJ WAŻ NIEJ SZE CZTE RY MI NU TY
27 lu te go br. wra ca li ze Sztu mu, z Urzę du

Sta nu Cy wil ne go. Za bra li się sa mo cho dem

z są sia da mi. By li już w Go ści sze wie, bli sko

do mu, gdy dziew czyn ka, któ rą ma ma kar mi -

ła pier sią, za chły snę ła się po kar mem. 

– Z no sa le cia ła jej krew wraz z mle kiem,

prze sta ła od dy chać, za czę ła si nieć – opo wia -

da ją. Ro dzi ce wpa dli w pa ni kę, są siad ka, Bar -

ba ra Ra czyń ska, za dzwo ni ła pod 112.

– Płu ca za la ne pły nem prze sta ją pra co wać

i nie do star cza ją tle nu do mó zgu – mó wi

pod kom. Ma rek Gus smann. – Je śli trwa to

dłu żej niż czte ry mi nu ty, do cho dzi do je go

uszko dze nia, a czło wiek, na wet je śli prze ży -

je, mo że zo stać ro śli ną. 

Pod kom. Gus smann, któ ry ode brał te le fon

w dy żur ce sztum skiej ko men dy, naj pierw za -

wia do mił po go to wie ra tun ko we, a na stęp nie

z te le fo nu ko mór ko we go za dzwo nił do oso by,

któ ra zgło si ła zda rze nie. Spo koj nym, opa no -

wa nym gło sem mó wił, ja kie czyn no ści na le -

ży wy ko ny wać, a są siad ka prze ka zy wa ła je go

po le ce nia ma mie dziec ka, któ ra pro wa dzi ła

bez po śred nią ak cję re ani ma cyj ną. 

– Pan po li cjant na pew no ją ura tu je – uspo -

ka ja ła prze ra żo nych ro dzi ców. 

W przy pad ku dziec ka na le ży od chy lić lek -
ko gło wę do ty łu i wy ko nać naj pierw dwa
de li kat ne wde chy me to dą usta -usta,
po czym dwo ma pal ca mi dło ni zro bić pięć
de li kat nych uci sków po wy żej most ka. Na -
stęp nie na le ży ro bić tyl ko po jed nym wde -
chu, plus pięć uci sków, i tak bez prze rwy,
aż do przy jaz du po go to wia ra tun ko we go. 
Re ani mu jąc oso bę do ro słą, naj pierw trze -
ba wy ko nać dwa wde chy usta -usta, póź -
niej trzy dzie ści uci sków po wy żej most ka.
Akcję pro wa dzi się do mo men tu przy jaz -
du ze spo łu me dycz ne go. 

W trak cie re su scy ta cji dziec ka do po li cjan -

ta dzwo nił dys po zy tor po go to wia ra tun ko we -

go, py ta jąc, jak do je chać do miej sca

zda rze nia, gdyż za ło ga ka ret ki nie mo że tra -

fić. Pan Ma rek, z dru gie go te le fo nu, tłu ma -

czył, jak na le ży tam do trzeć.

Ze spół me dycz ny po ja wił się, gdy Wa nes -

sa już od dy cha ła. Po da no jej tlen i za wie zio -

no do szpi ta la w Sztu mie. Te go sa me go dnia

dziew czyn kę prze trans por to wa no do Gdań -

ska – naj pierw do szpi ta la wo je wódz kie go,

a na stęp nie do szpi ta la dzie cię ce go przy ul.

Po lan ki, gdzie umiesz czo no ją na OIOM -ie.

Jej stan jest cięż ki, ma za pa le nie płuc, bę dą -

ce wy ni kiem za chły śnię cia.

Per so nel szpi ta la, któ ry fa cho wo i z od da -

niem zaj mu je się ma leń stwem, jest pe łen

wia ry, że dziew czyn ka wyj dzie z cho ro by.

PO ZY CJA WŁA ŚCI WA
Wa nes sa nie jest pierw szą oso bą, któ rej Ma -

rek Gus smann ura to wał ży cie. W Mal bor ku,

gdzie swe go cza su słu żył, ra zem z part ne rem

we zwa ni zo sta li do męż czy zny, któ ry się po -

wie sił. Po li cjant prze ciął pę tlę i wte dy wy -

czuł sła by od dech. Pod jął re ani ma cję, któ ra

nie do szłe mu wi siel co wi ura to wa ła ży cie. 

2 mar ca br. w Sta ro stwie Po wia to wym

w Sztu mie na gle upadł męż czy zna, z ust

i no sa buch nę ła mu krew, stra cił przy tom -

ność. Oso ba, któ ra dzwo ni ła pod 112, bła ga -

ła o po moc. Ma rek Gus smann, któ ry peł nił

wła śnie służ bę, po in stru ował ją, że by po -

szko do wa ne go na tych miast uło żyć na bo ku,

w tzw. po zy cji bez piecz nej. Dal szą ak cję ra -

tow ni czą pod jął we zwa ny przez Gus sman -

na ze spół me dycz ny.

– Dwa la ta te mu na pla cu Wol no ści

w Sztu mie zmarł sie dem na sto let ni chło piec

– opo wia da po li cjant. – Był z ko le ga mi, wra -

ca li z dys ko te ki. Sek cja zwłok wy ka za ła, że

za chły snął się wy mio ci na mi. Gdy by zo stał

uło żo ny w po zy cji bocz nej, na pew no nie do -

szło by do tra ge dii. Nie ste ty, na sze spo łe -

czeń stwo jesz cze nie bar dzo wie, jak udzie lić

pierw szej po mo cy przed me dycz nej.

ON TEŻ OTARŁ SIĘ O ŚMIERĆ
Ma rek Gus smann ma 41 lat, po cho dzi

z Dzierz go nia, gdzie obec nie miesz ka z żo ną

i cór ka mi, 18-let nią Ali cją i 16-let nią Kin gą.

Do Po li cji wstą pił, gdy miał 20 lat. Słu żył

w OPP w KWP w Olsz ty nie, a na stęp nie

w KWP w Gdań sku. Po tem tra fił do KPP

w Mal bor ku, do Wy dzia łu Pre wen cji. W KPP
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Dzięki niemu żyje
Podkomisarz Marek Gussmann, dyżurny z KPP w Sztumie, słysząc
w telefonie krzyk, że umiera dziecko, błyskawicznie zdecydował o podjęciu
reanimacji. Mógł to zrobić tylko w jeden dostępny sposób – telefonicznie.
Krok po kroku instruował, jak ją przeprowadzić. Dwuipółtygodniowa
Wanessa odzyskała przytomność, zanim przyjechało pogotowie ratunkowe.

Podkomisarz Marek Gussmann po raz pierwszy zobaczył Wanessę i jej rodziców w szpitalu
przy ul. Polanki

t
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w Sztu mie słu ży od 10 lat, m.in. do wo dził ogni wem po tro -

lo wo -in ter wen cyj nym. Te raz jest dy żur nym.

– Więk szość swe go za wo do we go ży cia spę dzi łem, szli fu -

jąc bru ki – śmie je się. – I wca le te go nie ża łu ję. Za wód po -

li cjan ta po zna łem od pod staw, by łem w róż nych, czę sto

dra ma tycz nych sy tu acjach.

Sam dwa ra zy otarł się o śmierć. Pierw szy raz w 1991 r.,

w olsz tyń skim od dzia le pre wen cji, gdy je den z po li cjan tów,

my śląc, że ma ga zy nek w je go bro ni jest pu sty, po cią gnął

za spust. Ku la prze szła po ra mie niu pa na Mar ka, po czym

prze szy ła na wy lot idą ce go przed nim ko le gę, też po li cjan -

ta, któ ry zgi nął na miej scu. 

Trzy la ta po tym zda rze niu zo stał cięż ko ran ny w wy pad -

ku dro go wym. Był w służ bo wej ny sie, któ ra prze wo zi ła po -

li cjan tów z Gdy ni do Gdań ska. Na gle urwał się wał,

sa mo chód za czął ko zioł ko wać, a on wy padł na ze wnątrz.

Miał po tłu czo ne rę ce, no gi (do dziś po zo sta ły śla dy),

wstrzą śnie nie mó zgu.

– Gdy by nie szyb ka po moc me dycz na, nie wia do mo, jak

by się to skoń czy ło – mó wi Ma rek Gus smann.

NAJ LE PIEJ JAK PO TRA FISZ
Uwa ża, że cią gle na le ży się do kształ cać. Skoń czył sta cjo -

nar ne kur sy: w Szko le Po li cji w Słup sku pod ofi cer ski i aspi -

ranc ki oraz ofi cer ski w WSPol. w Szczyt nie. Jest

ab sol wen tem Wy dzia łu Pra wa i Ad mi ni stra cji Uni wer sy te -

tu War miń sko-Mazurskie go.

Wy zna je za sa dę, że je śli czło wiek po dej mie się ja kie goś za -

da nia, po wi nien wy ko nać je naj le piej jak po tra fi. Obo jęt nie,

czy wią że się ono z pra cą, na uką czy in ny mi dzie dzi na mi.

Pry wat nie je go pa sją są mo to cy kle. Pierw szym jed no śla -

dem był ju nak, któ re go sam zło żył, gdy miał kil ka na ście lat.

Po kil ku la tach sprze dał go i do dziś te go ża łu je.

Te raz ma trzy mo to cy kle. Yama hą roy al star ven tu re o po -

jem no ści 1300 ccm, w ub.r., w cią gu pię ciu dni, prze -

był 3500 ki lo me trów, m.in. był na zlo cie w Biesz cza dach,

w Ta trach, w Pra dze. W wy pra wie, jak zresz tą od wie lu lat,

to wa rzy szy ła mu żo na. Nie daw no ku pił ra dziec ki mo to cykl

mi li tar ny (z ko szem) z 1956 r., któ ry re mon tu je. Hon dą

CBR jeź dzi cór ka Ali cja, któ ra chce stu dio wać w szko le woj -

sko wej.

Je go ulu bio nym sa mo cho dem jest na to miast tra bant

z 1978 r., któ re go też sam wy re mon to wał oraz po la kie ro wał

na czar no. Przy jeż dża nim do pra cy, ale tyl ko wte dy, gdy jest

ład na po go da.

– Zi mą szko da go uży wać – tłu ma czy z uśmie chem.

NIE JE STEM BO HA TE REM
Kie dy ma leń ka Wa nes sa by ła już bez piecz na w szpi ta lu, jej

ta ta za dzwo nił do po li cjan ta, że by po dzię ko wać. Pod ko mi -

sarz Ma rek Gus smann nie uwa ża się jed nak za bo ha te ra. 

– Każ dy po li cjant na mo im miej scu po stą pił by tak sa mo

– za pew niał dzien ni ka rzy, któ rzy za czę li przy jeż dżać

do Sztu mu na wieść o po sta wie po li cjan ta. Me dia za wia do -

mi ła st. sierż. Ka ro li na Ga stoł -Za wic ka, ofi cer pra so wy

sztum skiej KPP, któ ra by ła świad kiem te le fo nicz nej ak cji

ra tun ko wej prze pro wa dzo nej przez Mar ka Gus sman na. 

– Je stem dum ny z je go za cho wa nia – mó wi insp. Ma ciej

Szulc, ko men dant po wia to wy Po li cji w Sztu mie.

GRA ŻY NA BAR TU SZEK
zdj. An drzej Mi tu ra

Za re ago wa li 
na tych miast

Każdego dnia policjanci ratują komuś życie. Nie co
dzień jednak o tym słychać. W pierwszych dwóch
tygodniach marca media niemal codziennie
informowały o ratowniczych sukcesach policjantów. 

Post. Wi told Młot 1 mar ca
br. w Prze my ślu ura to wał
ży cie dwóch chłop ców, 
to ną cych w Sa nie. 

13-let ni Ja kub i je go o rok

młod szy ku zyn, Ma te usz, w re -

jo nie ul. Wy brze że i Ja na Paw -

ła II we szli na po kry tą ta flą

lo du rze kę. Na gle pod jed nym

z nich za ła ma ła się kra. Chło -

piec wpadł do wo dy. Dru gi,

chcąc ra to wać ku zy na, rów nież

zna lazł się w lo do wa tej to ni.

Wy da rze nie wi dział męż czy zna

(z po wo du po de szłe go wie ku

nie był w sta nie in ter we nio -

wać), któ ry za czął wzy wać po mo cy. Je go krzyk usły szał post. Wi told

Młot. Miesz ka w po bli żu Sa nu, był po służ bie i aku rat szedł na par -

king. Po li cjant na tych miast po biegł nad rze kę, gdzie w od le gło ści

czte rech me trów od brze gu za uwa żył chłop ca za nu rzo ne go po szy ję

w wo dzie, trzy ma ją ce go się kry. Ru szył na ra tu nek. Le żąc na krze, do -

czoł gał się do to ną ce go i wy cią gnął go z wo dy. Chło pak krzy czał, że -

by ra to wać rów nież je go ku zy na. Oka za ło się, że nurt rze ki po niósł go

oko ło 100 me trów da lej od miej sca, gdzie za ła mał się lód. Po li cjant

wi dział tyl ko je go wy sta ją cą z wo dy gło wę i rę ce, reszt ka mi sił trzy -

mał się kry. Wi told Młot, zno wu czoł ga jąc się po krze, do tarł do to -

ną ce go, a na stęp nie wy cią gnął go z wo dy.

Chłop cy, zzięb nię ci i prze mo cze ni, tra fi li do szpi ta la. Na szczę -

ście po za po wierz chow ny mi otar cia mi nie od nie śli żad nych ob ra żeń.

Czyn po li cjan ta spo tkał się z uzna niem ze stro ny ko le gów z pra cy,

prze ło żo nych i władz sa mo rzą do wych Prze my śla. 

Wi told Młot ma 28 lat. Do Po li cji przy ję ty zo stał w lip cu 2011 r.,

od 9 stycz nia br. peł ni służ bę w Wy dzia le Wy wia dow czo -In ter wen cyj -

nym KMP w Prze my ślu. Jest ka wa le rem.

Pod kom. Ma rek Śli wiń ski 8 mar ca br. w Kro śnie ura to wał nie -
speł na trzy let nie go chłop ca, któ ry za krztu sił się cu kier kiem.

Oko ło godz. 14.40 pod 997 za dzwo ni ła miesz kan ka Iwo ni cza, któ -

ra wo ła ła Ra tuj cie, du si się dziec ko. Te le fon ode brał dy żur ny pod kom.

Ma rek Śli wiń ski.

TYLKO SŁUŻBA Policjant ratuje życie POLICJA 997       kwiecień 2012 r.6
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– Dziec ku na le żało

udzie lić na tych mia sto wej

po mo cy, za nim na miej sce

zda rze nia do je dzie ka ret -

ka po go to wia, mo że być

już za póź no – mó wi po li -

cjant. In stru ował ko bie tę

te le fo nicz nie, ja kie czyn -

no ści wy ko nać, by przy -

wró cić dziec ku od dech,

ona zaś prze ka zy wa ła

wska zów ki oj cu dziec ka,

któ ry bez po śred nio pro -

wa dził ak cję ra tow ni czą.

– Ca ły czas mia łem

przed oczy ma swo je go

syn ka Ku bu sia, któ ry jest w wie ku te go chłop czy ka – wspo mi -

na Ma rek Śli wiń ski. 

Po kil ku chwi lach dziec ko od zy ska ło od dech. Po li cjant

do przy jaz du ka ret ki nie roz łą czał się z je go ro dzi ca mi, wspie rał

ich. Ma ma trzy lat ka są dzi ła, że roz ma wia z le ka rzem, wy da wa ło

jej się, że za dzwo ni ła pod 999. 

Ja kieś dwa dzie ścia mi nut póź niej Ma rek Śli wiń ski ode brał

te le fon od męż czy zny, któ ry po in for mo wał, że je go zna jo my

leży nie przy tom ny w swym miesz ka niu. Funk cjo na riusz ka zał

mu po otwie rać okna, by do tle nić po szko do wa ne go. Po chwi li

roz mów ca po now nie za te le fo no wał – oka za ło się, że w miesz -

ka niu znaj du je się rów nież nie przy tom na ko bie ta. By ło to ro -

dzeń stwo, któ re za tru ło się tlen kiem wę gla. Po go to wie, któ re

we zwał dy żur ny, przy je cha ło bar dzo szyb ko. Zo sta li ura to wa ni.

– Po li cjan ci za sad udzie la nia pierw szej po mo cy przed me dycz -

nej uczą się pod czas róż ne go ro dza ju szko leń i kur sów – mó wi

Ma rek Śli wiń ski. – Mnie naj wię cej da ły za ję cia w WSPol.

w Szczyt nie, gdzie są pro wa dzo ne na rze czy wi ście wy so kim po -

zio mie, przez oso by zaj mu ją ce się za wo do wo ra tow nic twem.

Pod kom. Ma rek Śli wiń ski od 16 lat słu ży w Po li cji. Ma żo nę

Aga tę, 10-let nią cór kę Na tal kę i 3-let nie go sy na Ku bu sia.

Mł. asp. Ra fał Ka ra siń ski
8 mar ca br. w Opocz nie 
ura to wał pół to ra rocz ne go
chłop czy ka, któ ry prze stał
od dy chać.

O godz. 11.50 za stęp ca dy żur -

ne go opo czyń skiej KPP ode brał

te le fon od prze ra żo nej ko bie ty

– jej sy nek Igor prze stał od dy chać.

Mł. asp. Ra fał Ka ra siń ski in stru -

ował, jak prze pro wa dzić re su scy -

ta cję, któ rą wy ko ny wał oj ciec

dziec ka. Po kil ku chwi lach ko bie -

ta prze ka za ła, że dziec ko od dy cha

sa mo dziel nie. Po li cjant jed nak nie

skoń czył roz mo wy, do cza su przy jaz du eki py ra tow ni czej (któ rą

wcze śniej we zwał) nie ustan nie przy po mi nał o ko niecz no ści kon tro -

lo wa nia od de chu chłop ca. Ka ret ka za bra ła ma lu cha do szpi ta la, już

czu je się do brze.

Mł. asp. Ra fał Ka ra siń ski w Po li cji słu ży od 12 lat. Pra cu je w Ze -

spo le ds. Nie let nich i Pa to lo gii. Jest żo na ty, ma tro je dzie ci. Za nim

zo stał po li cjan tem, był ra tow ni kiem me dycz nym, pra co wał w po go -

to wiu ra tun ko wym.

Asp. Ra do sław Rudz ki
10 mar ca br. w Opocz nie 
ura to wał ży cie pół to ra rocz nej
dziew czyn ce, któ ra na gle
stra ci ła od dech.

Dwa dni po tym, jak asp. Ra fał

Ka ra siń ski ura to wał Igo ra, do

KPP w Opocz nie za dzwo ni ła 

ma ma pół to ra rocz nej dziew czyn -

ki – dziec ko na gle prze sta ło od -

dy chać. Tym ra zem te le fon ode -

brał asp. Ra do sław Rudz ki, peł -

nią cy obo wiąz ki za stęp cy ofi ce ra

dy żur ne go. Po uzy ska niu od ko -

bie ty nie zbęd nych in for ma cji, in -

stru ował ją przez te le fon, jak

pro wa dzić re ani ma cję. Po li cjant we zwał też po go to wie ra tun ko -

we. Za nim ka ret ka do je cha ła na miej sce, dziew czyn ka od zy ska ła

funk cje ży cio we.

Asp. Ra do sław Rudz ki w Po li cji słu ży od 21 lat.

– Wszy scy po dzi wia my obu ko le gów – mó wi mł. asp. Bar ba ra Stę -

pień, rzecz nik pra so wy KPP w Opocz nie. – To pro fe sjo na li ści, któ -

rzy w każ dej sy tu acji po tra fią za cho wać zim ną krew, a jed no cze śnie

nie brak im em pa tii. Cie szy my się, że są z na mi.

St. sierż. Do mi nik Ka soń
z Kra ko wa był pa sa że rem
jed ne go z po cią gów, któ re
3 mar ca ok. godz. 21 zde rzy ły
się pod Szcze ko ci na mi. 
Jesz cze przed przy by ciem
służb ra tow ni czych po ma gał
ofia rom ka ta stro fy.

Wra cał z żo ną z War sza wy do

Kra ko wa, gdzie miesz ka ją. Byli

w dru gim wa go nie, on czy tał książ kę, ona słucha ła muzyki. W pew -

nym mo men cie ock nął się na pod ło dze. Ze wsząd sły chać by ło krzy -

ki, ję ki, płacz, wo ła nie o po moc. Kie dy zo rien to wał się, że do szło

do czo ło we go zde rze nia po cią gów, po łą czył się z dy żur nym KPP

w Za wier ciu. Po nie waż nie orien to wał się, w ja kiej miej sco wo ści wy -

da rzy ła się ka ta stro fa, po pro sił, aby usta lił ją na pod sta wie lo go wa nia

je go te le fo nu. Po in for mo wał też, że by wstrzy mać in ne po cią gi, gdyż

ze rwa na zo sta ła trak cja elek trycz na.

– Dy żur ny z Za wier cia dzia łał bar dzo pro fe sjo nal nie, je stem pe -

łen uzna nia – mó wi Do mi nik Ka soń. 

Za nim przy by ły wy spe cja li zo wa ne służ by, pan Do mi nik or ga ni zo -

wał ak cję ra tow ni czą, sam też wy cią gał z wa go nów i wy no sił ran nych

na ze wnątrz.

– Każ dy z pa sa że rów, któ ry mógł po ru szać się sa mo dziel nie, sta rał

się po móc ran nym – mó wi po li cjant.

Prze ło że ni do ce ni li go. Ma ło pol ski ko men dant wo je wódz ki oso bi -

ście prze ka zał mu po dzię ko wa nie za je go po sta wę.

St. sierż. Ka soń nie uwa ża jed nak, że ro bił coś wy jąt ko we go: – Je -

stem po li cjan tem, mo im obo wiąz kiem jest ra to wać ży cie ludz kie

– mó wi.

Do mi nik Ka soń ma 37 lat, po li cjan tem jest od pię ciu lat, w IV Ko -

mi sa ria cie Po li cji KMP w Kra ko wie peł ni służ bę pa tro lo wo -in ter wen -

cyj ną.

GB
zdj. ar chi wum
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Jak wskazują wyniki ostatniej
– piątej edycji Polskiego Badania
Przestępczości, poczucie
bezpieczeństwa Polaków jest
najwyższe od 2007 roku. 

80,2 proc. ba da nych de kla ru je, że czu je się

bez piecz nie, spa ce ru jąc w swo jej oko li cy

po zmro ku, pod czas gdy w pierw szej edy cji

ba da nia ta kie de kla ra cje skła da ło 70,1 proc.

an kie to wa nych. Jed no cze śnie suk ce syw nie

spa da od se tek wska zań na brak po czu cia

bez pie czeń stwa (z 26,2 proc. w stycz -

niu 2007 ro ku do 16,7 proc. w stycz niu 2012

ro ku). 

JAK DZIA ŁA PO LI CJA
Re spon den tów za py ta no tak że, jak oce nia ją

dzia ła nia Po li cji w wal ce z prze stęp czo ścią.

Więk szość Po la ków uwa ża Po li cję za sku -

tecz ną (67,2 proc. wska zań, o 8,7 pkt pro -

cen to we go wię cej niż w ubie głym ro ku).

Ana li zu jąc wy ni ki wszyst kich zre ali zo wa -

nych do tej po ry edy cji ba da nia, moż na za -

uwa żyć, że co raz mniej osób wska zu je

na nie sku tecz ność Po li cji (spa dek od set ka

wska zań z 25,4 proc. w stycz niu 2007 ro ku

do 19,2 proc. w stycz niu 2012 ro ku).

Co raz le piej oce nia na jest pra ca po li cjan -

tów peł nią cych służ bę w oko li cy miej sca za -

miesz ka nia re spon den tów. W ostat niej

edy cji ba da nia do brze pra cę funk cjo na riu szy

oce nia 69,4 proc. an kie to wa nych, pod czas

gdy w pierw szej edy cji od se tek ten wy no -

sił 62,3 proc. Ma le je licz ba osób źle oce nia -

ją cych po li cjan tów. W stycz niu 2007 ro ku

od se tek złych ocen wy no sił 19,9 proc.,

a w stycz niu 2012 ro ku – 16,3 proc.

JA KIE SĄ ZA GRO ŻE NIA
Ba da nych po pro szo no o wska za nie za gro żeń,

któ rych oba wia ją się naj bar dziej w po bli żu

swo je go miej sca za miesz ka nia. Naj więk szym

za gro że niem w opi nii Po la ków są wła ma nia

– wska zu je na nie co trze cia oso ba (32,2

proc.). Po nad jed na czwar ta an kie to wa nych

oba wia się bra wu ro wo jeż dżą cych kie row ców

(26,9 proc.) oraz na pa dów, roz bo jów (26,3

proc.). Zgod nie ze wska za nia mi oko ło jed -

nej pią tej Po la ków (22,1 proc.) do znacz nych

za gro żeń na le żą tak że kra dzie że (np. kie -

szon ko we). W po rów na niu z wy ni ka mi po -

przed nich edy cji ba da nia mniej osób oba wia

się bra wu ry kie row ców, wzro sły na to miast

od set ki wska zań na wła ma nia, na pa dy i roz -

bo je oraz kra dzie że.

Pol skie Ba da nie Prze stęp czo ści re ali zo wa -

ne jest cy klicz nie od stycz nia 2007 ro ku

przez nie za leż ne fir my ba daw cze. Do tych -

czas zre ali zo wa no 5 edy cji – ostat nią w stycz -

niu 2012 ro ku. Re ali zo wa ne jest na pró bie

17 000 Po la ków po wy żej 15. ro ku ży cia

– po 1000 re spon den tów z ob sza ru dzia ła nia

każ dej ko men dy wo je wódz kiej Po licji oraz

ko men dy sto łecz nej. Ba da nie do ty czy

przede wszyst kim oce ny pra cy po li cjan tów

i sku tecz no ści Po li cji w wal ce z prze stęp czo -

ścią oraz lę ku przed prze stęp czo ścią.

W ostat niej edy cji ba da nia za py ta no rów nież

o naj waż niej sze dla Po la ków kwe stie zwią za -

ne z pra cą Po li cji, źró dła oce ny pra cy Po li cji,

oce nę oso bi stych kon tak tów z Po li cją oraz

oce nę in ter wen cji – wy ni ki ba da nia w tym

za kre sie zo sta ną przed sta wio ne w na stęp -

nym ar ty ku le.

oprac. w Wydziale Analiz Gabinetu KGP
ANNA CHMIELEWSKA, MARTA LESIAK
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Rośnie poczucie
bezpieczeństwa Polaków

Biorąc wszystko pod uwagę, czy Policja w Pana(i) okolicy jest skuteczna 
w walce z przestępczością?

Czy czuje się Pan(i) bezpiecznie, spacerując w swojej okolicy po zmroku?

źródło: Polskie Badanie Przestępczości, Komenda Główna Policji, 2007–2012
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Liderzy 
2011
Ogólnopolskie Pogotowie Przeciwdziałania Przemocy
w Rodzinie „Niebieska Linia”, Fundacja Dzieci Niczyje,
Krajowe Centrum Bezpieczeństwa Ruchu Drogowego,
Uniwersytet Łódzki oraz Urząd Miasta Łódź, a także
Program I Polskiego Radia otrzymali tytuł i statuetki
Lidera 2011 r. za realizację programu „Razem
bezpieczniej”. 

W rę cze nie sta tu etek od by ło się 15 mar ca br., pod czas kon fe -

ren cji w Mi ni ster stwie Spraw We wnętrz nych, któ re od 2007

ro ku jest ko or dy na to rem rzą do we go pro gra mu ogra ni cze nia

prze stęp czo ści i aspo łecz nych za cho wań „Ra zem bez piecz niej”. Od -

by wa ła się ona pod ha słem „Ra zem bez piecz niej na rzecz dziec ka

w Ro ku Ja nu sza Kor cza ka” (usta no wio ne go uchwa łą Sej mu RP z 16

wrze śnia ub.r., z oka zji 70. rocz ni cy śmier ci Sta re go Dok to ra i 100.

rocz ni cy za ło że nia przez nie go Do mu Sie rot w War sza wie). W spo -

tka niu uczest ni czy li: Ja cek Ci choc ki, mi ni ster spraw we wnętrz nych,

nad insp. Ma rek Dzia ło szyń ski, ko men dant głów ny Po li cji, Ma rek

Mi cha lak, rzecz nik praw dziec ka. Obec ni by li też funk cjo na riu sze

Służ by Wię zien nej, Pań stwo wej Stra ży Po żar nej i Stra ży Gra nicz nej,

a tak że przed sta wi cie le sa mo rzą dów oraz or ga ni za cji po za rzą do wych.

TRZY MI LIO NY ROCZ NIE
Wspie ra nie ini cja tyw na rzecz po pra wy i po rząd ku pu blicz ne go to

głów ny cel te go ogól no pol skie go pro gra mu rzą do we go. Od 2007 r.,

czy li mo men tu wdro że nia „Ra zem bez piecz niej”, do koń ca 2011 r.

jed nost ki sa mo rzą du te ry to rial ne go i or ga ni za cje po za rzą do we na re -

ali za cję 225 pro jek tów otrzy ma ły 15 mi lio nów z bu dże tu pań stwa.

Naj wię cej środ ków fi nan so wych prze ka za no na pro jek ty do ty czą ce

bez pie czeń stwa w szko le, zwal cza nia prze mo cy w ro dzi nie oraz bez -

pie czeń stwa w miej scach pu blicz nych i w miej scu za miesz ka nia.

W czo łów ce zgła sza nych i re ali zo wa nych pro jek tów są woj. lu bu skie,

ślą skie i ma zo wiec kie. Pro gram „Ra zem bez piecz niej” re ali zo wa ny

bę dzie do 2015 ro ku.

IM CHCE SIĘ CHCIEĆ
– Na szym obo wiąz kiem jest zmie niać pra wo na lep sze, wspie rać

z po zio mu rzą du or ga ni za cje po za rzą do we i lo kal ne ini cja ty wy, i prze -

ka zy wać na nie środ ki fi nan so we – mó wił mi ni ster Chi choc ki.

Szef re sor tu po dzię ko wał też dzia ła ją cym na rzecz po pra wy bez -

pie czeń stwa i po rząd ku, że – jak okre ślił – „chce im się chcieć”. Za -

zna czył, że dzia ła nia skie ro wa ne do dzie ci i mło dzie ży po zwo lą

w przy szło ści unik nąć wie lu tra gicz nych sy tu acji.

W TYM RO KU W LU BLIŃ CU
„Pro fi lak ty ka a Ty” to pro gram au tor ski Po li cji, któ ry wpi sa ny zo stał

do Ban ku Do brych Prak tyk „Ra zem bez piecz niej”. W je go ra mach

re ali zo wa ny jest Przy sta nek PaT – raz w ro ku, pod czas wa ka cji, mło -

dzież z ca łe go kra ju spo ty ka się w da nej miej sco wo ści, gdzie m.in.

uczest ni czy w róż ne go ro dza ju warsz ta tach ar ty stycz nych, np. do ty -

czą cych te atru, ma lar stwa itp. W ub.r. Przy sta nek PaT od był się

w Ostro łę ce (woj. ma zo wiec kie). Or ga ni za to rem te go rocz ne go, siód -

me go już, bę dzie Lu bli niec (woj. ślą skie). Obec ni na kon fe ren cji

w MSW wło da rze tych miast pod kre śla li, jak waż ne są to wy da rze nia.

– PaT to już ruch spo łecz ny – mó wił insp. Grze gorz Jach, twór ca

pro gra mu. – Prze wi nę ło się przez nie go po nad 80 ty się cy mło dych 

lu dzi. Oni wy bra li ży cie bez uza leż nień.

GRA ŻY NA BAR TU SZEK
zdj. An drzej Mi tu ra
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Policjant, który mi pomógł
Trwa pią ta już edy cja kon kur su, któ ry or ga ni zu je Ogól no pol skie

Po go to wie dla Ofiar Prze mo cy w Ro dzi nie „Nie bie ska Li nia”. Kan -

dy da tów do ty tu łu mo gą zgła szać oso by pry wat ne, or ga ni za cje spo -

łecz ne i in sty tu cje in ne niż Po li cja. Zgło sze nie po win no za wie rać

da ne kan dy da ta, da ne oso by zgła sza ją cej i peł ną na zwę in sty tu cji

przez nią re pre zen to wa nej, da ne kon tak to we oraz uza sad nie nie.

Szcze gó ły do ty czą ce kon kur su oraz for mu larz zgło sze nio wy moż -

na zna leźć na www.po li cjant.nie bie ska li nia.pl. 

For mu larz na le ży wy sy łać pod ad re sem Ogól no pol skie go Po go -

to wia dla Ofiar Prze mo cy w Ro dzi nie „Nie bie ska Li nia”, In sty tu -

tu Psy cho lo gii Zdro wia, ul. Ko ro tyń skie go 13, 02-121 War sza wa.

Ter min zgła sza nia kan dy da tów do te go rocz nej edy cji upły wa

31 ma ja 2012 ro ku.

Włodarze Ostrołęki i Lublińca – uroczyste przekazanie statuetki
przechodniej Przystanku PaT
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Zabezpieczenie meczu Polska – Portugalia, rozegranego
na Stadionie Narodowym 29 lutego 2012 r., było
kulminacyjnym momentem przygotowań stołecznej
policji do Euro 2012. Operacja, której nadano kryptonim
„Narodowy”, zaplanowana została według tych samych
zasad, jakie obowiązywać będą na Euro 2012. 
Jak okazało się następnego dnia, zakończyła się
sukcesem. Sportowo był remis, w dodatku
bezbramkowy. 

K il ka na ście go dzin przed pierw szym gwizd kiem na przed me -

czo wej od pra wie w Ko men dzie Sto łecz nej Po li cji do wo dzą cy

ope ra cją za stęp ca ko men dan ta sto łecz ne go Po li cji ds. pre wen -

cji insp. Ta de usz Be re da przed sta wił za gro że nia, ja kie mo gą się po -

ja wić w trak cie ope ra cji. 

ZA GRO ŻE NIA
Do naj waż niej szych do wód ca ope ra cji za li czył ogra ni czo ną licz bę

wejść i wyjść ze sta dio nu. Ist nia ła oba wa, że dwie prze wi dzia ne dla

pu blicz no ści bra my – otwar cie trze ciej nie by ło jesz cze moż li we

z przy czyn tech nicz nych – o prze pu sto wo ści 24 i 12 ty się cy lu dzi

na go dzi nę oka żą się nie wy star cza ją ce, co mo że do pro wa dzić do po -

wsta nia za to rów. 

Dru gie za gro że nie to za blo ko wa nie ulic w oko li cach sta dio nu

przez ki bi ców zmie rza ją cych w kie run ku sta dio nu, a po me czu

opusz cza ją cych oko li ce obiek tu. W ta kich oko licz no ściach mo gą

rów nież po ja wić się ak ty agre sji skie ro wa ne np. prze ciw ko przed -

sta wi cie lom służb mun du ro wych, a tak że ak ty wan da li zmu. Jak 

in for mo wał insp. Be re da, do chwi li prze pro wa dza nia od pra wy przed -

me czo wej nie od no to wa no żad nych za po wie dzi gróźb, nie by ło sy -

gna łów o pla nach za kłó ce nia me czu ze stro ny pseu do ki bi ców. 

DO WO DZE NIE I STRUK TU RA
Sztab do wód cy ope ra cji, któ ry roz po czął pra cę o 8.00, ulo ko wa no

na sta no wi sku kie ro wa nia w Ko men dzie Sto łecz nej Po li cji. Ope ra cja

po dzie lo na zo sta ła na 17 po do pe ra cji. W tej sie dem na st ce zna la zły

się m.in. po do pe ra cje o kryp to ni mach: „Roz po zna nie”, „Pro ces”,

„Me dia”, „Pi ro tech nik”, „Dro ga”, „Od wód”. Trzy po do pe ra cje po -

dzie lo ne zo sta ły do dat ko wo na od cin ki. Po do pe ra cja „Ko mu ni ka cja”

na od cin ki lot ni sko, me tro i ko lej, po do pe ra cja „Sta dion” na ko ro na
i bło nie, a po do pe ra cja „Lo gi sty ka” na łącz ność, kwa te ru nek, trans port

i po rzą dek. Każ da po do pe ra cja to ści śle okre ślo ne za da nia wy ko ny -

wa ne przez kon kret nych lu dzi, pod nad zo rem wy zna czo ne go do wód -

cy po do pe ra cji.

SI ŁY I ŚROD KI
W ope ra cji wzię ło udział po nad 3 tys. po li cjan tów. 2525 z nich to

funk cjo na riu sze ko men dy sto łecz nej, resz ta – pięć pod od dzia łów

zwar tych – to po sił ki z gar ni zo nów, przede wszyst kim ślą skie go, pod -

la skie go i świę to krzy skie go. Do wód cy przy je cha li do War sza wy dzień

wcze śniej, na re ko ne sans. Po zo sta li po li cjan ci w dniu me czu. Wszy -

scy wró ci li do swo ich jed no stek na stęp ne go dnia. Do dys po zy cji po -

li cjan tów by ło pra wie 400 po jaz dów, głów nie ozna ko wa nych

ra dio wo zów (po nad 250), a tak że czte ry gi gan to fo ny, na wy pa dek

Warsza
Próba g
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gdy by za ist nia ła po trze ba wy da wa nia ko mu ni ka tów, po le ceń i we -

zwań np. do za cho wa nia zgod ne go z pra wem.

PO DO PE RA CJA STA DION
Wśród 17 po do pe ra cji nie by ło waż niej szych i mniej waż nych. I choć

każ da an ga żo wa ła róż ną ilość sił i środ ków i mia ła in ne za da nia, wszyst -

kie mia ły je den cel – bez pie czeń stwo uczest ni ków im pre zy. Do pod-

o pe ra cji, w któ rych uczest ni czy ła naj więk sza licz ba po li cjan tów, na le -

ża ła ta o kryp to ni mie „Sta dion”. 489 po li cjan tów roz lo ko wa nych by ło

głów nie na: ko ro nie sta dio nu – 150 po li cjan tów przy jaź nie umun du -

ro wa nych, a więc bez środ ków przy mu su bez po śred nie go, na bło niach

– 310, i w ra mach po ste run ku mo bil ne go – 20. Ich za da niem by ło m.in.

za bez pie cze nie pre wen cyj ne te re nu bez po śred nio przy le ga ją ce go

do sta dio nu, spraw dze nie sta nu tech nicz ne go ogro dzeń, bram i fur -

tek ewa ku acyj nych oraz droż no ści dróg ewa ku acyj nych i do jaz do wych

dla służb ra tow ni czych, kie ro wa nie grup ki bi ców do wejść na sta dion

tak, by unik nąć po wsta nia za to rów. To ostat nie za da nie by ło re ali zo -

wa ne głów nie przez po li cjan tów na od cin ku bło nie. Każ dy z nich zo -

stał wy po sa żo ny w ce du łę, w któ rej zna la zły się m.in. in for ma cje, gdzie

kie ro wać ki bi ców, czy jak od po wia dać na ich py ta nia. 

PO DO PE RA CJA „OD WÓD”
W ra zie ko niecz no ści re ali za cji ostat nie go z trzech T (Tro ska, To le -

ran cja, Tłu mie nie), przy go to wa no po do pe ra cję „Od wód”. Na niż -

szych po zio mach sta dio nu i w je go bli skim są siedz twie roz lo ko wa no

pra wie 600 po li cjan tów po dzie lo nych na czte ry od wo dy. Ale „Tłu -

zawa: 
 generalna

t
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Sprawdzian
na 4+
Insp. Krzysz tof Lis, dy rek tor 
Głów ne go Szta bu Po li cji KGP:

– Mecz Pol ska – Por tu ga lia był

pierw szym i praw do po dob nie ostat -

nim pił kar skim spraw dzia nem or ga ni za cyj nym dla wie lu

współ dzia ła ją cych ze so bą służb. Po li cjan ci, za rów no ci

do wo dzą cy ope ra cją na róż nych szcze blach, jak i bez po -

śred nio bio rą cy udział w za bez pie cze niu, mie li zna ko mi -

tą oka zję, że by na uczyć się sta dio nu w wa run kach

naj bar dziej zbli żo nych do tych, ja kie bę dą pa no wa ły

w cza sie Eu ro 2012. Zbli żo nych, ale oczy wi ście nie iden -

tycz nych. Na me czu w za sa dzie nie by ło ki bi ców por tu -

gal skich, staw ka me czu też nie pod grze wa ła emo cji.

Du żym wy zwa niem by ła łącz ność. W cza sie ope ra cji

w za sa dzie dzia ła ła pra wi dło wo, ale tyl ko dla te go, że po -

sta wi li śmy swo je wzmac nia cze sy gna łu. Ta kie roz wią za -

nie moż na by ło za sto so wać raz, te raz ten pro blem mu si

zo stać roz wią za ny kon struk cyj nie.

Pro ble mem, któ re go spo dzie wa li śmy się już na eta pie

pla no wa nia, by ły dro gi doj ścia i dro gi ro zej ścia. O ile

przed me czem dwie otwar te bra my pra wie speł ni ły swo -

je za da nie dla ki bi ców, któ rzy przy cho dzi li na sta dion

przez oko ło 3 go dzi ny, to po me czu, kie dy wszy scy chcie li

opu ścić sta dion w tym sa mym cza sie, ła two nie by ło.

Wśród ki bi ców, któ rzy mu sie li od cze kać kil ka czy na wet

kil ka na ście mi nut, tło cząc się na ko ro nie wo kół sta dio -

nu, po ja wi ło się nie za do wo le nie, na wet agre sja słow -

na w kie run ku po li cjan tów i służb za bez pie cze nia. Mi mo

to w na szej, po li cyj nej, oce nie opusz cze nie sta dio nu i je go

bez po śred nie go oto cze nia prze bie gło bar dzo spraw nie,

a je go czas nie prze kro czył 30 mi nut. 

Ko lej nym pro ble mem by ło sła be oświe tle nie wo kół

obiek tu, zwłasz cza w miej scach, w któ rych do ko ny wa no

spraw dze nia, czy na obiekt nie są wno szo ne nie bez -

piecz ne przed mio ty. To mu si zo stać po pra wio ne. Po pra -

wio ne po win ny być tak że ozna cze nia wo kół i na

sta dio nie. Wielu ki bi ców błą dzi ło, co raz bar dziej się iry -

tu jąc. Oczy wi ście służ by, w tym tak że po li cjan ci, po -

magały i in for mowały, ale i to nie za wsze oka zy wa ło się

wy star cza ją ce.

Naj więk sze sło wa uzna nia na le żą się po li cjan tom ruchu

dro go we go. I wo kół Sta dio nu Na ro do we go, i na dro gach

do jaz do wych or ga ni za cja ru chu za dzia ła ła per fek cyj nie.

To, że tak szyb ko uda ło się roz środ ko wać ta ką ma sę lu dzi

po opusz cze niu przez nich sta dio nu, to w du żej mie rze

wła śnie ich za słu ga. 

Spraw dzian za li czy li śmy na czwór kę z plu sem.

wy słu chał KK
zdj. An drzej Mi tu ra
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mie nie” to nie je dy ne ich za da nie. Oni tak że, przy naj mniej do pó ki nie na -

stą pi ko niecz ność pod ję cia dzia łań si ło wych, mie li po ma gać ki bi com znaj du -

ją cym się w oko li cach sta dio nu i udzie lać im in for ma cji. Wy ko rzy sta nie sił

od wo do wych za pla no wa no w kil ku wa rian tach – pró ba sfor so wa nia bram czy

wtar gnię cie pseu do ki bi ców na mu ra wę to tyl ko dwa z nich. 

PO DO PE RA CJA „DRO GA”
50 po li cjan tów rd roz lo ko wa no w new ral gicz nych punk tach War sza wy. Ich

dzia ła nia roz po czę ły się o 15.00 (pra wie 6 go dzin przed me czem) na ro gat -

kach przy tra sach do jaz do wych. Ich za da niem by ło utrzy my wa nie prze pu sto -

wo ści dróg, a tak że prze ko ny wa nie kie row ców do po zo sta wia nia

sa mo cho dów na przy go to wa nych par kin gach i sko rzy sta nia z ko mu ni ka cji

miej skiej. Mo ni to ro wa li też licz bę wjeż dża ją cych do mia sta ki bi ców i prze -

ka zy wa li te in for ma cje do szta bu ope ra cji. Po li cjan ci rd w ści śle za pla no wa -

nych miej scach, o okre ślo nej

go dzi nie za my ka li uli ce dla ru -

chu po jaz dów – szcze gól nie tuż

przed me czem i za raz po je go

za koń cze niu. W za pla no wa nych

sce na riu szach zna la zły się też te

prze wi du ją ce na głe wstrzy my -

wa nie ru chu w ra zie ko niecz no -

ści prze miesz cza nia się ka re tek

lub od cię cia ru chu i za bez pie -

cze nie ob jaz dów w przy pad ku wy ko rzy sta nia od dzia łów zwar tych. 

W ra mach pla no wa nia ope ra cji uzgod nio no z pro ku ra tu rą pro ce du rę na -

tych mia sto wej re ak cji na wy pad ki ze skut kiem śmier tel nym. Po nie waż

do mo men tu przy by cia pro ku ra to ra na miej sce wy pad ku i wy ko na nie przez

nie go nie zbęd nych czyn no ści nie moż na roz po cząć usu wa nia skut ków wy -

pad ku, waż ne, by mógł on do je chać jak naj szyb ciej. Każ da mi nu ta zwło ki

mo że skut ko wać pa ra li żem, np. waż nej tra sy wy lo to wej z mia sta, uzgod nio -

no więc, że w ra zie po trze by pro ku ra to rzy ja dą cy na miej sce wy pad ku bę dą

otrzy my wać po li cyj ną asy stę. 

RZE TEL NA OCE NA
Obec ny na od pra wie ko men dant głów ny Po li cji nad insp. Ma rek Dzia ło szyń ski

za ape lo wał do do wód cy ope ra cji, do wód ców po do pe ra cji i przed sta wi cie li in nych

służb o kry tycz ne spoj rze nie na prze bieg za bez pie cze nia po je go za koń cze niu. 

– Nie zbęd nym ele men tem pra wi dło we go prze pro wa dze nia za bez pie cze -

nia me czu Pol ska – Por tu ga lia jest rze tel na, a więc praw dzi wa oce na dzia łań

wszyst kich za an ga żo wa nych w za bez pie cze nie. Je śli ju tro za miast praw dy

bę dzie my so bie pra wi li kom ple men ty, to błę dy, je śli się ta kie po ja wią, nie zo -

sta ną przy na stęp nej oka zji wy eli mi no wa ne – pod kre ślił ko men dant.

KLAU DIUSZ KRYCZ KA
zdj. An drzej Mi tu ra

t
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–To sym bo licz ne za koń cze nie fa zy przy go to wa nia

do za bez pie cze nia tur nie ju i przej ścia do ko lej -

ne go eta pu re ali za cji za bez pie cze nia, to jest

mo ment te sto wa nia i ćwi czeń – po wie dział w dniu otwar cia

Ja cek Ci choc ki, mi ni ster spraw we wnętrz nych. 

PCD zo sta ło utwo rzo ne w obiek tach Cen trum Szko le nia

Po li cji kosz tem 18 517 755 zło tych. W je go skład wcho dzą

Cen trum Do wo dze nia Ope ra cją, któ re go głów nym za da niem

bę dzie ko or dy no wa nie dzia łań Po li cji na te re nie ca łe go kra ju

pod czas Eu ro 2012, oraz Cen trum Wy mia ny In for ma cji, ma -

ją ce zaj mo wać się wy mia ną in for ma cji mię dzy pol ską Po li cją

i po li cja mi in nych państw.

W cza sie Eu ro 2012 Po li cyj ne Cen trum Do wo dze nia bę dzie

pra co wa ło na trzy zmia ny – nie prze rwa nie przez 61 dni.

Na każ dej zmia nie bę dzie 95 osób, w tym 59 pol skich po li -

cjan tów z CSP w Le gio no wie, WSPol. w Szczyt nie, KGP i ko -

mend wo je wódz kich. Wspo mo gą ich przed sta wi cie le in nych

służb i re sor tów, m.in.: BOR, ABW, SG, PSP, SOK, MON,

a tak że ofi ce ro wie łącz ni ko wi z po li cji państw bio rą cych

udział w tur nie ju. Do dys po zy cji bę dą mieć no wo cze śnie wy -

po sa żo ne sta no wi ska z moż li wo ścią po łą cze nia się prak tycz -

nie z ca łym świa tem.

Współ dzia łać z ni mi bę dą po li cjan ci z KSP i ko mend wo je -

wódz kich w mia stach go spo da rzach, a tak że w Kra ko wie, Lu -

bli nie i Rze szo wie – czy li z miast, z któ rych ze spo ły i ki bi ce

bę dą jeź dzić na me cze na Ukra inę (13 z 16 dru żyn pił kar -

skich na miej sce po by tu wy bra ło Pol skę).

Cen trum, choć przy go to wa ne z my ślą o Eu ro 2012 nie za -

mknie swo ich po dwoi po za koń cze niu mi strzostw – bę dzie

wy ko rzy sty wa ne do za rzą dza nia dzia ła nia mi Po li cji i szko le -

nia funk cjo na riu szy.

PK

Nie tylko na mistrzostwa
Na 101 dni przed Euro 2012 w Legionowie otwarto Policyjne Centrum Dowodzenia, które będzie głównym

ośrodkiem zarządzającym działaniami Policji podczas piłkarskich mistrzostw.
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Kwatery na Euro 2012

Po li cjan ci za bez pie cza ją cy Eu ro 2012 sta cjo no wać bę dą głów nie w mia stach go spo da rzach tur nie ju. 
Przy go to wa no dla nich kwa te ry głów nie w aka de mi kach szkół po li cyj nych i woj sko wych, a tak że cy wil nych

szkół wyż szych. W tym nu me rze po ka zu je my ba zę, któ rą przy go to wa no dla po li cjan tów w War sza wie i Gdy ni. 

CENTRUM SZKOLENIA POLICJI W LEGIONOWIE

Liczba miejsc: 433

Pokoje i sanitariaty: w bloku nr 49 – pokoje dwu-
i trzyosobowe z umywalkami, dodatkowo trzy węzły sanitarne
na każdym piętrze, w bloku nr 4 – pokoje dwu- i trzyosobowe,
połowa z własnymi łazienkami, połowa korzysta z węzłów
na korytarzach.
Wyżywienie: stołówka na 368 miejsc. We wszystkich
budynkach dostępne automaty z napojami, w stołówce i bloku
dydaktycznym – sklepik. W budynkach nie ma zaplecza
kuchennego, są natomiast dostępne lodówki. 
Internet: stacjonarny w pokojach. 
Wypoczynek: stadion, bieżnia, policyjny tor przeszkód, hala
sportowa, basen, hala technik interwencji ze specjalistycznymi
salami do sportów walki (ring) oraz siłownią. We wszystkich
budynkach świetlice z TV.

ODDZIAŁ PREWENCJI POLICJI W WARSZAWIE –
PIASECZNO

Liczba miejsc: 914

Głównie dla policjantów ze stołecznego OPP i funkcjonariuszy
odbywających staż adaptacyjny w KSP.
Pokoje i sanitariaty: pokoje dwu-, cztero-, sześcio-
i ośmioosobowe. Po dwie łazienki na każdym piętrze, w każdej
m.in. 5 natrysków i 10 umywalek (łazienka damska
na parterze). 
Wyżywienie: stołówka, automaty z napojami. Na każdym
piętrze pomieszczenie kuchenno-gospodarcze z lodówką
i kuchenką.
Internet: będzie uruchomiony punkt dostępowy Wi-Fi.
Wypoczynek: na każdym piętrze dwie świetlice. Duża sala
odpraw z możliwością wyświetlania filmów. Boisko i hala
sportowa.
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AKADEMIKI AKADEMII MARYNARKI WOJENNEJ W GDYNI

Liczba miejsc: 719

Pokoje i sanitariaty: w budynku DS1 pokoje jednoosobowe
z łazienkami i prysznicami, w budynku DS2 dwuosobowe
z łóżkami piętrowymi i umywalkami. Na każdym piętrze znajdują
się dwa prysznice i wc. W obu budynkach pomieszczenia
z pralkami i pralkosuszarkami.
Wyżywienie: stołówka w budynku DS1 – sala główna na 167
osób oraz dwie 40-osobowe. W budynkach DS1 i DS2 znajdują
się pomieszczenia, gdzie można samemu przygotować posiłek
– 3 kuchenki (z czterema palnikami każda oraz mikrofalówki).
Internet: stacjonarny, dostępny we wszystkich pokojach. 
Wypoczynek: w 20 pokojach jednoosobowych telewizory.
Świetlica z TV w budynku DS1, hala sportowa, siłownia.

WOJSKOWA AKADEMIA TECHNICZNA W WARSZAWIE

Liczba miejsc: 750

Pokoje i sanitariaty: w budynku nr 1 pokoje 2-osobowe
z łazienkami oraz pokoje 3-osobowe z jednym węzłem
sanitarnym na dwa pokoje. W budynku nr 2 pokoje 2-osobowe
z łazienkami, oprócz tego na każdym piętrze jedna lub dwie
łazienki. 
Wyżywienie: stołówka, w każdym z budynków dostępne są
pomieszczenia kuchenne z lodówkami i kuchenkami. W holach
stoją automaty z napojami i przekąskami.
Internet: łącze w każdym pokoju.
Wypoczynek: w obu budynkach sale telewizyjne (telewizja
kablowa) oraz bilard i piłkarzyki. 
W pobliżu ośrodka kluby studenckie, restauracja, pub,
kawiarnia, księgarnia, poczta, bank z bankomatem.

CENTRUM SZKOLENIA POLICJI W LEGIONOWIE –
ZAKŁAD KYNOLOGII POLICYJNEJ W SUŁKOWICACH

Liczba miejsc: 184

Pokoje i sanitariaty: dwuosobowe, na każde dwa pokoje
łazienka i prysznic.
Wyżywienie: stołówka, na każdym piętrze aneksy kuchenne
(z czajnikami).
Internet: sala internetowa z siedmioma stanowiskami.
Wypoczynek: świetlica z bilardem i kinem domowym, siłownia,
sala konferencyjna (z możliwością aranżacji na dwie mniejsze).
W pobliżu ośrodka: sklep, pub.
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Co po sta no wio no? – py ta my insp. Ar ka -
diu sza Let kie wi cza, za stęp cę ko men dan -

ta głów ne go Po li cji ds. lo gi sty ki.

– Po mysł, któ ry sy gna li zo wa łem już na na -

ra dzie rocz nej, by od przy szłe go ro ku ko -

men dan ci wo je wódz cy dys po no wa li

wła sny mi środ ka mi bu dże to wy mi, spo tkał

się z apro ba tą. Ko men dant głów ny po wo ła

ze spół zło żo ny z kil ku na stu osób: przed sta -

wi cie li wo je wództw i KGP, któ rzy do sta ną

za da nie przy go to wa nia za sad po dzia łu środ -

ków bu dże to wych. To nie bę dzie pro sty al -

go rytm. Są róż ne uwa run ko wa nia: wiel kość

gar ni zo nu, licz ba po li cjan tów, licz ba lud no -

ści, spe cy fi ka re gio nu. Nie bę dzie ła two

o kom pro mis. Spo dzie wam się, że na po -

cząt ku wie lu, a mo że na wet wszy scy bę dą

nie za do wo le ni, ale trze ba te środ ki w mia rę

spra wie dli wie po dzie lić. I na pew no nie 

bę dę te go ro bił od gór nie.

Ten ze spół usta li też, ja kie prze pi sy na le -

ży zmie nić, by ko men dan ci wo je wódz cy by li

sa mo dziel ni w swo ich de cy zjach fi nan so -

wych. Stwo rzy rów nież ka ta log za ku pów,

któ re bę dą w ge stii wo je wództw, i tych, któ -

re bę dą ro bio ne cen tral nie. Kie dy ze spół wy -

pra cu je za sa dy, skon sul tu je my je ze

wszyst ki mi ko men dan ta mi wo je wódz ki mi. 

A co z łącz no ścią i in for ma ty ką?
– Są w sta nie dra ma tycz nym. Wiem, że

co kol wiek te raz zro bię, bę dzie źle. Brnię cie

w to, co zo sta ło roz po czę te, bę dzie kosz to -

wa ło ogrom ne pie nią dze, a zre zy gno wa nie

z te go i roz po czę cie cze goś no we go, też bę -

dzie kosz to wa ło ogrom ne pie nią dze. W Po -

li cji jest mnó stwo przed się wzięć, któ re

ni cze mu nie słu żą. Mu si my ogra ni czyć ich

licz bę. Są moż li wo ści po zy ski wa nia środ ków

ze wnętrz nych, ale to mu szą być dzia ła nia

sko or dy no wa ne. 

Sys tem Wspo ma ga nia Do wo dze nia – to bu -
dzi emo cje po li cjan tów.

– Zo sta ły na to wy da ne po twor ne pie nią -

dze, kil ka dzie siąt mi lio nów zło tych i wia do -

mo już, że po trze ba bę dzie jesz cze wię cej,

niż do tej po ry wy dat ko wa no, aby sys tem

był w peł ni funk cjo nal ny. W do dat ku nie

speł nia on ocze ki wań po li cjan tów. W naj -

bliż szych ty go -

dniach mu si za -

paść de cy zja co

do kie run ku, w któ rym pój dzie my. Sam tej

de cy zji nie po dej mę. Ko men dant głów ny

bę dzie o tym roz ma wiał z mi ni strem. Wia -

do mo, że każ da de cy zja, ja ka bę dzie pod ję -

ta, wzbu dzi du że emo cje.

A mo że prze bo leć te dzie siąt ki mi lio nów
i wdro żyć EKSD*, sys tem spraw dzo ny już
w kil ku wo je wódz twach?

– Dla nas, po li cjan tów, EKSD by w zu peł -

no ści wy star czy ło. Ale na wyż szym szcze blu

obo wią zu ją roz wią za nia, któ re nas wpy cha ją

w kon kret ne uwa run ko wa nia. Być mo że bę -

dzie my sta ra li się to zmie nić. Sy tu acja jest

bar dziej skom pli ko wa na, niż nam się wy da -

je. Po trze bu je my sys te mu, któ ry nie tyl ko

wspo mo że Po li cję, ale też bę dzie współ pra -

co wał z in ny mi sys te ma mi, na przy kład

w ra mach cen trów po wia da mia nia ra tun ko -

we go. 

Eu ro 2012 zmu si nas do wdro że nia ja kie -

goś tym cza so we go roz wią za nia na czas 

mi strzostw. Ale to bę dzie kom plet na pro wi -

zor ka. 

Na czym po le ga pro blem z łącz no ścią?
– Ca ła Eu ro pa z wy jąt kiem Pol ski i Al ba -

nii ko rzy sta z łącz no ści te trow skiej. A my

od kil ku lat pró bu je my wy my ślać ja kieś dzi -

wo lą gi, któ re w ża den spo sób nie przy sta ją

do rze czy wi sto ści. Zwłasz cza że Unia Eu ro -

pej ska na kre śli ła wy tycz ne, że to Te tra ma

być obo wią zu ją cym sys te mem łącz no ści. 

Kie dy za pad ną de cy zje?
– Mu szą za paść la da mie siąc. W cią gu naj -

da lej dwóch lat po win ni śmy mieć do brze

dzia ła ją ce sys te my in for ma ty ki i łącz no ści. 

roz ma wia ła IRE NA FE DO RO WICZ
zdj. Andrzej Mitura

*EKSD – elek tro nicz na książ ka służ by

dy żur ne go – sys tem, któ ry za 18 tys. zło tych

stwo rzy ło w ślą skim gar ni zo nie czte rech po -

li cjan tów; pi sa li śmy o nim w „Po li cji 997”

w mar cu 2008 r.
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Przed nami trudne decyzje
Łączność
telefoniczna
i radiowa

Po ro zu mie nia fi nan so we dla dwóch pro jek -

tów Ko men dy Głów nej Po li cji, fi nan so wa nych

ze środ ków Unii Eu ro pej skiej w ra mach Fun du -

szu Gra nic Ze wnętrz nych, pod pi sał 28 lu te -

go 2012 r. insp. Ar ka diusz Let kie wicz, za stęp ca

ko men dan ta głów ne go Po li cji ds. lo gi sty ki. 

W ra mach pierw sze go pro jek tu pt. Do sta wa
wy po sa że nia te le ko mu ni ka cyj ne go dla ko mi sa ria -
tów Po li cji uczest ni czą cych w pro ce sie ochro ny ze -
wnętrz nej gra ni cy UE na stą pi do po sa że nie

jed no stek Po li cji w te le fo ny IP oraz ro ute ry

i swit che ob słu gu ją ce te le fo nię IP. Szyb ka re -

ali za cja przed się wzię cia po zwo li na uzy ska nie

w krót kim cza sie kom pa ty bil no ści sys te mów

te le ko mu ni ka cyj nych Stra ży Gra nicz nej i Po li -

cji oraz na uła twie nie współ pra cy tych służb.

Łącz na war tość pro jek tu to oko ło 1 975 500 zł

– w tym oko ło 1 481 600 zł do fi nan so wa nia ze

środ ków UE.

Dru gi z pro jek tów no si na zwę Do po sa że nie
przy gra nicz nych jed no stek Po li cji w sprzęt ra dio-
ko mu ni ka cyj ny słu żą cy po pra wie moż li wo ści ko mu -
ni ka cji ra dio wej w ob sza rze gra ni cy UE. W ra mach

te go przed się wzię cia za ku pio ny zo sta nie cy fro wy

sprzęt ra dio ko mu ni ka cyj ny (ra dio te le fo ny no szo -

ne i ra dio te le fo ny prze woź ne wraz z opro gra mo -

wa niem oraz ze sta wa mi do ich pro gra mo wa nia

i stro je nia) w stan dar dzie zgod nym z sys te ma mi

Stra ży Gra nicz nej. Łącz na war tość pro jek tu

to 2 500 000 zł – w tym 1 875 000 zł do fi nan so -

wa nia ze środ ków UE.

Sprzęt ten bę dzie użyt ko wa ny przez wy ty -

po wa ne jed nost ki Po li cji współ pra cu ją ce ze

Stra żą Gra nicz ną i znaj du ją ce się w ob rę bie

wo je wództw nad gra nicz nych (za chod nio po -

mor skie, po mor skie, war miń sko -ma zur skie,

pod la skie, lu bel skie, pod kar pac kie). W za kre -

sie me ry to rycz nym pro jekt re ali zo wa ny bę dzie

przez Biu ro Łącz no ści i In for ma ty ki KGP we

współ pra cy z ko men da mi wo je wódz ki mi Po li -

cji w: Szcze ci nie, Gdań sku, Olsz ty nie, Bia łym -

sto ku, Lu bli nie i Rze szo wie.

Łącz na war tość pro jek tów wy no si oko ło

4 475 000 zł – w tym około 3 356 600 zł do fi -

nan so wa nia ze środ ków Unii Eu ro pej skiej. Za -

koń cze nie obu pro jek tów pla no wa ne jest na

czer wiec 2012 ro ku.

oprac. Wydział Funduszy Pomocowych BF KGP

27 lutego br. odbyła się narada zastępców
komendantów wojewódzkich Policji ds. logistyki
z szefem policyjnej logistyki i dyrektorami biur KGP:
finansów, łączności i logistyki. 
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Peł no moc nik ds. hi sto rii
Ko men dant głów ny Po li cji nad insp. Ma rek Dzia ło szyń ski po wo -

łał peł no moc ni ka ds. po pu la ry za cji hi sto rii i tra dy cji Po li cji. Zo stał

nim prof. Zbi gniew Ju dyc ki, głów ny spe cja li sta w Ga bi ne cie Ko -

men dan ta Głów ne go Po li cji. Do za dań peł no moc ni ka na le ży re pre -

zen to wa nie ko men dan ta w kon tak tach z pol ski mi i za gra nicz ny mi

in sty tu cja mi na uko wy mi oraz or ga ni za cja mi spo łecz ny mi zaj mu ją -

cy mi się pro ble ma ty ką hi sto rycz ną, a tak że opra co wy wa nie i wy da -

wa nie pu bli ka cji do ty czą cych hi sto rii Po li cji, pro wa dze nie na ten

te mat wy kła dów i pre lek cji, współ pra ca ze Sto wa rzy sze niem 

Hi sto rycz nym „Na Po ste run ku” i gru pa mi re kon struk cji hi sto rycz -

nych, pro wa dze nie ar chi wum bio gra ficz ne go Po li cji Pań stwo wej

II Rze czy po spo li tej Pol skiej, or ga ni zo wa nie wy staw oko licz no ścio -

wych oraz sym po zjów i kon fe ren cji na uko wych do ty czą cych hi sto -

rii pol skich for ma cji po li cyj nych.

De cy zja nr 89 Ko men dan ta Głów ne go Po li cji we szła w ży cie

1 mar ca 2012 ro ku.

E.S.

. 

Jiu-jitsu 
dla
policjantów

Z ini cja ty wy pod kom. Ada ma Gra jew skie go z Wy dzia łu Kry mi nal ne go

KWP w Ło dzi oraz Łódz kie go Klu bu Jiu -jit su w dniach 25–26 lu te -

go 2012 ro ku od by ło się ogól no pol skie szko le nie z udzia łem in struk to -

rów oraz szko le niow ców służb mun du ro wych z kra ju i za gra ni cy.

Te ma tem prze wod nim by ła tak ty ka oraz tech ni ka kon tro li agre syw ne go

na past ni ka, kaj dan ko wa nie, wsa dza nie i wy sa dza nie z po jaz du (ra dio wo -

zu) oraz wie le in nych tech nik in ter wen cyj nych. W kon sul ta cjach udział

wzię li szko le niow cy nie tyl ko z Pol ski, ale tak że z Ło twy, Nie miec

i Szko cji. 

Pierw sze go dnia wy kła dow cy uczyli chwy tów umoż li wia ją cych trans -

por to wa nie nie bez piecz ne go osob ni ka, róż nych spo so bów po ko ny wa nia

bier ne go i czyn ne go opo ru, obez wład nia nia agre syw ne go na past ni ka, wy -

cią ga nia z po jaz du, kaj dan ko wa nia, za trzy my wa nia, prze szu ka nia oso by

oraz wza jem nej ase ku ra cji. Kom. Ja cek Szew czak, któ ry na co dzień jest

wy kła dow cą w WSPol. w Szczyt nie, za pre zen to wał moż li wo ści wy ko rzy -

sta nia w prak ty ce wie lo funk cyj nej pał ki po li cyj nej ton fa. Nie miec ki in -

struk tor Hans Höhn za pre zen to wał róż ne spo so by wy ko rzy sta nia

kaj da nek do obro ny przed uchwy ta mi i ude rze nia mi. 

Dru gi dzień szko le nia po świę co ny był tech ni kom sto so wa nym w wal -

ce spor to wej jiu -jitsu. Za ję cia po pro wa dził in struk tor To masz Dań ko

z Prze my śla, któ ry za pre zen to wał kom bi na cje tech nik pod sta wo wych

po le ga ją cych na łą cze niu w se rie ude rzeń kop nięć, rzu tów i bo le snych

chwy tów. Adam Gra jew ski za de mon stro wał pre fe ro wa ne przez nie go

kom bi na cje tech nik wal ki spor to wej, wy ko rzy stu jąc ude rze nia, rzu ty

i dźwi gnie. 

Spo tka nie w Ło dzi by ło tak że oka zją do wrę cze nia pod kom. Ada mo -

wi Gra jew skie mu cer ty fi ka tu po twier dza ją ce go uzy ska nie stop nia mi -

strzow skie go 4 dan, Pol skiej Or ga ni za cji Jiu -jit su.

ADAM GRA JEW SKI
zdj. ar chi wum or ga ni za to ra 

Do sko na le nie kom pe ten cji 
Policjanci z Ko men dy Wo je wódz kiej Po li cji w Po zna niu uczest ni -

czy li w wy mia nie do świad czeń do ty czą cych za bez pie czania imprez

ma so wych, w ra mach unĳ ne go pro jek tu o na zwie „Do sko na le nie

kom pe ten cji Po li cji w za kre sie za bez pie cza nia im prez ma so wych”,

fi nan so wa ne go z pro gra mu Le onar do da Vin ci – „Ucze nie się przez

ca łe ży cie”. 

Spe cja li ści z jed no stek Po li cji wo je wódz twa wiel ko pol skie go, za -

an ga żo wa ni w re ali za cję za dań zwią za nych za pew nie niem bez pie -

czeń stwa pod czas im prez ma so wych, wy mie nia li do świad cze nia

z po li cjan ta mi z Nie miec, Ho lan dii i Wiel kiej Bry ta nii.

W 2011 ro ku trzy 9-oso bo we gru py wiel ko pol skich funk cjo na riu -

szy i pra cow ni ków Po li cji spo tka ły się z po li cjan ta mi w Wies ba den,

Ha dze oraz w hrab stwie Hamp shi re. Po la cy za po zna wa li się z prze -

pi sa mi praw ny mi do ty czą cy mi za pew nie nia bez pie czeń stwa im -

prez ma so wych i zgro ma dzeń pu blicz nych w tych kra jach, a tak że

ze struk tu rą or ga ni za cyj ną, me to da mi pra cy i tak ty ką pod mio tów

od po wie dzial nych za ten za kres dzia łań. Uczest ni czy li m.in. ja ko

ob ser wa to rzy w od pra wach przed - i po me czo wych, wizytowali

stadiony spor to we, za po zna jąc się z ich in fra struk tu rą, obserwowali

za bez pie cza nie du żej im pre zy o cha rak te rze spor to wym (me cze 

li go we na sta dio nach Ein trach tu Frank furt, Ado den Ha ag i We m-

bley), a tak że o cha rak te rze kul tu ral nym, jak Noc Kró lo wej w Ho -

lan dii czy kon cert mu zycz ny Be sti val na Wy spie Wi ght.

E.S.
zdj. KWP w Po zna niu

kwiecień 2012 r.       POLICJA 997 Rozmaitości  KRAJ 17

Delegacja wielkopolskich funkcjonariuszy i pracowników Policji
w Wielkiej Brytanii

Centrum monitoringu na stadionie Commerzbank Arena – Eintracht
Frankfurt
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Istnieją obawy, że w cza sie pił kar skich mi strzostw Eu ro py licz ba

ko biet upra wia ją cych pro sty tu cję wzro śnie za rów no o pa nien ki

polskiego po cho dze nia, jak i te z Ukra iny, któ ra od daw na jest

głów nym za ple czem dla agen cji to wa rzy skich w Pol sce.

POL SKO -UKRA IŃ SKI BIZ NES
W lu tym br. na wnio sek tar now skiej pro ku ra tu ry sąd aresz to wał sześć

osób, któ rym po sta wio no za rzu ty o han del ludź mi oraz po moc nic -

two w na kła nia niu do pro sty tu cji i czer pa nie zy sków z nie rzą du. 

– Za czę ło się od po mo cy praw nej, któ rej udzie li li śmy pro ku ra tu rze

ze Lwo wa. Kil ka mie się cy póź niej do lwow skie go są du zo stał skie ro -

wa ny akt oskar że nia prze ciw ko Ukra in ce zaj mu ją cej się wer bo wa niem

ko biet do upra wia nia nie rzą du w Pol sce. Ze śledz twa tam tej sza pro -

ku ra tu ra wy łą czy ła część ma te ria łów do ty czą cych sze ścior ga oby wa -

te li pol skich i przy sła ła do nas z wnio skiem o wsz czę cie po stę po wa nia

– mó wi pro ku ra tor Elż bie ta Po to czek -Ba ra z Pro ku ra tu ry Okrę go wej

w Tar no wie. 

Biz nes dzia łał od kil ku lat. Ukra in ka szu ka ła kan dy da tek do

pod kar pac kich agen cji to wa rzy skich w po bli żu Lwo wa. Mło dym

dziew czy nom obie cy wa ła, że zo sta ną tan cer ka mi, star szym – pra cę

w za moż nych do mach. Z przej ścia gra nicz ne go od bie ra li dziew czy ny

pol scy wspól ni cy i prze wo zi li je do Tar no wa. Tu od bie ra no im pasz por -

ty i tra fia ły do agen cji to wa rzy skich pro wa dzo nych przez Ka ta rzy nę M.

i Ro ber ta L. Przy kryw ką dla agen cji to wa rzy skiej by ła au ten tycz -

na dzia łal ność go spo dar cza tej pa ry, w ra mach któ rej mo gli le gal nie 

za trud niać cu dzo ziem ki. Usłu gi sek su al ne re kla mo wa li w pra sie i w in -

ter ne cie, a świad czo ne by ły w spe cjal nie wy na ję tych domu i miesz ka -

niu. Sys tem mo ni to rin gu w tych za ma sko wa nych bur de lach

po wo do wał, że ko bie ty by ły pod sta łą kon tro lą „pra co daw ców”.

– W ten spo sób przez dzie sięć lat tra fi ło do Pol ski kil ka dzie siąt

Ukra inek – mó wi pro ku ra tor Elż bie ta Po to czek -Ba ra. – Or ga ni za to -

rzy te go pro ce de ru za ro bi li oko ło 5,5 mi lio na zło tych. 

ZOR BA I IN NI 
Jak in trat ny jest to pro ce der, po ka zał kil ka lat wcze śniej pe wien

Grek, któ ry z po mo cą prze stęp ców z Pod kar pa cia zwer bo wał i sprze -

dał do grec kich do mów pu blicz nych kil ka dzie siąt ko biet. Przy oka -

zji zor ga ni zo wa ne gru py prze stęp cze wy sy ła ły do Gre cji am fe ta mi nę,

ma ri hu anę i ec sta sy, a tak że broń. Przez ko lej ne la ta na Pod kar pa ciu

po wsta wa ły i roz wi ja ły się agen cje to wa rzy skie. 

Dzia ła ły pod szyl da mi klu bów noc nych, mo te li i ho te li ków. Sze fo -

wie oso bi ście wer bo wa li kan dy dat ki do pra cy, szu ka jąc ich wśród

mło dych bez ro bot nych ko biet, ży ją cych w trud nych wa run kach ma -

te rial nych, czę sto skłó co nych z ro dzi na mi lub ma ją cych kon flikt

z pra wem. Jed nak głów nym ryn kiem po zy ski wa nia lub wręcz ku po -

wa nia ko biet by ła Ukra ina. Ce ny, ja kie pła ci li tam tej szym ma fio som

do star cza ją cym kan dy dat ki, by ły róż ne, w za leż no ści od uro dy i kwa -

li fi ka cji ko biet, i oscy lo wa ły w prze dzia le 1500 do 4000 zło tych

za oso bę. 

PRA COW NI CE I NAD ZOR CY
Pod kar pac kie agen cje to wa rzy skie dzia ła ły we dług kla sycz nej struk -

tu ry zor ga ni zo wa nej gru py prze stęp czej. Na cze le stał szef i to on

przyj mo wał do pra cy (wer bo wał, ku po wał) pro sty tut ki i wszyst kich

in nych pra cow ni ków agen cji. Je że li szef był tyl ko ci chym wspól ni -

kiem, to je go za stęp cą był praw dzi wy wła ści ciel lo ka lu. Wspól nie

usta la li gra fik pra cy pa nie nek, de cy do wa li o wy so ko ści wy płat dla

nich oraz o ka rach, głów nie fi nan so wych, za prze wi nie nia dys cy pli -

nar ne, a tak że o ewen tu al nych zniż kach dla klien tów i o eg ze ku cji

pie nię dzy od za dłu żo nych.

STRZAŁ OSTRZEGAWCZY Prostytucja POLICJA 997       kwiecień 2012 r.18

Seksbiznes

Zwalczaniem handlu ludźmi, w tym kobietami werbowanymi do uprawiania prostytucji, zajmują się
wyspecjalizowane zespoły działające w Policji, Straży Granicznej, Urzędzie ds. Cudzoziemców, wspierane

przez organizacje pozarządowe, jak Fundacja Przeciwko Handlowi Ludźmi i Niewolnictwu La Strada. 
Mimo że odnoszą sukcesy, grupy przestępcze, które zajmują się tym procederem, 

wciąż działają. Przed Euro 2012 na wielkie zarobki szykują się agencje towarzyskie 
i szajki zarządzające prostytutkami przydrożnymi.
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Niżej w hie rar chii by li bar ma ni. Pro wa dzi li oni ewi den cję usług

świad czo nych przez pro sty tut ki i po bie ra li od klien tów pie nią dze.

Oni rów nież po dej mo wa li de cy zje w spra wie tzw. wy jaz dó wek, czy li

usług świad czo nych po za agen cją. Ob słu gi wa li te le fon kon tak to wy

agen cji, in for mu jąc klien tów o ce nach i opi su jąc dziew czy ny, któ re są

do dys po zy cji. Ko or dy no wa li współ pra cę z in ny mi agen cja mi, dzia ła -

ją cy mi w ra mach tej sa mej gru py prze stęp czej. Bar ma ni utrzy my wa li

sta ły kon takt te le fo nicz ny z sze fem, in for mu jąc go na bie żą co o sy -

tu acji i wy ko nu jąc wszel kie je go po le ce nia, a po każ dej no cy te le fo -

nicz nie zda wa li mu ra port. 

Bar ma ni wy da wa li po le ce nia sto ją cym ni żej w hie rar chii gru py

ochro nia rzom i współ pra cu ją cym tak sów ka rzom. Ochro nia rze czę sto

re kru to wa li się spo śród pseu do ki bi ców, zwłasz cza z bo jó wek sza li -

kow ców. Ich za da niem by ło pil no wa nie po rząd ku i in ter we nio wa nie

w przy pad kach awan tur z klien ta mi, zaj mo wa li się też roz wo że niem

pro sty tu tek na „wy jaz dów ki”, gdzie usta la li z klien ta mi wa run ki i po -

bie ra li pie nią dze. Współ dzia ła ją cy z agen cja mi tak sów ka rze przy wo -

zi li zwer bo wa nych przez sie bie klien tów. Za każ de go do sta wa li

oko ło 40 zł. Po dob ne ko rzy ści otrzy my wa li współ pra cu ją cy z agen cją

re cep cjo ni ści z ho te li. 

PRO STY TUT KI, NAR KO TY KI, BROŃ 
Nad spra wą o kryp to ni mie „Zor ba” (pisaliśmy o niej w marcu 2009 r.

– „Kupię dziewczyny, sprzedam broń”) po li cjan ci za rów no z pod kar -

pac kie go CBŚ, jak i Wy dzia łu Kry mi nal ne go KWP w Rze szo wie 

pra co wa li po nad dwa la ta. Ob ser wo wa li struk tu rę, me cha ni zmy, 

gro ma dzi li do wo dy. W efek cie ich pra cy w la tach 2007–2010 za trzy -

ma no w su mie, pod czas kil ku eta pów re ali za cji, 57 po dej rza nych,

któ rym przed sta wio no łącz nie 136 za rzu tów, w tym 50 z art. 258

par. 1 k.k., 7 z art. 258 par. 3, 6 z art. 253 k.k., 4 człon ków tej 

gru py to oby wa te le Ukra iny. Sąd za sto so wał łącz nie 50 aresz tów, 22

do zo ry po li cyj ne, 35 po rę czeń ma jąt ko wych na łącz ną kwo tę

615 000 zło tych. 

Policjanci na te re nie Rze szo wa i oko lic zli kwi do wa li dzia łal ność

7 agen cji to wa rzy skich, za bez pie czo no po nad 6 kg ma ri hu any i po -

nad pół ki lo gra ma am fe ta mi ny, 15 jed no stek bro ni pal nej, po -

nad 1500 sztuk amu ni cji, ma te ria ły wy bu cho we. Na po czet kar

i grzy wien za bez pie czo no do spra wy mie nie prze stęp ców o łącz nej

war to ści po nad 6 mi lio nów zło tych. Po stę po wa nie są do we trwa

od 2008 ro ku. Część oskar żo nych do bro wol nie pod da ła się ka rze, 

wo bec głów nych oskar żo nych proces jeszcze trwa.

BUŁ GAR SKIE „GRA CJE”
Pro sty tu cję przy droż ną opa no wa ły gru py buł gar skie. Spo śród wer -

bo wa nych w Buł ga rii ko biet młod sze i ład niej sze są sprze da wa ne

do agen cji to wa rzy skich w Pol sce i in nych kra jach Eu ro py, po zo sta -

łe prze ka zy wa ne gru pom dzia ła ją cym w re jo nach przy droż nych.

Pro sty tut ki cze ka ją na klien tów na par kin gach, w za jaz dach, przy

dro gach. Za ich pra cę od po wia da ją re zy den ci, zwy kle oby wa te le

Buł ga rii od lat prze by wa ją cy w Pol sce, czę sto na sta łe. Co ja kiś czas,

dla za cho wa nia więk szej ano ni mo wo ści, wy mie nia ją pro sty tut ki

mię dzy pod le gły mi so bie re jo na mi. Oko ło 35 proc. za ro bio nych pie -

nię dzy prze ka zu ją przez ku rie rów bos som miesz ka ją cym na sta łe

w Buł ga rii. 

Gru py or ga ni zu ją ce pro sty tu cję przy droż ną szcze gól nie upodo ba -

ły so bie tra sy w po bli żu za chod niej gra ni cy. Wal ka z ni mi jest dla Po -

li cji bar dzo trud na, po nie waż do ze bra nia do wo dów na han del ludź mi

nie zbęd ne są ze zna nia sa mych ofiar. Tym cza sem pro sty tut ki, na wet

je śli by ły skrzyw dzo ne, nie chcą mó wić w oba wie przed ze mstą. 

Spra wa, któ rą w 2010 ro ku roz pra co wał lu bu ski CBŚ, by ła trud na.

Gru py buł gar skie by ły nie zwy kle her me tycz ne, a ich człon ków łą -

czy ły wię zi kla no we. W kon tak tach te le fo nicz nych człon ko wie gru -

py po słu gi wa li się wy łącz nie ję zy kiem buł gar skim, w do dat ku w wer -

sji dia lek tu tu rec kie go, co unie moż li wia ło wy ko rzy sta nie pod słu chu

te le fo nicz ne go.

Spra wa o kryp to ni mie „Gra cja” ru szy ła na przód do pie ro, kie dy go -

rzow skim po li cjan tom uda ło się prze ko nać jed ną z ofiar do zło że nia

ze znań. Przy go to wa no się do te go z naj wyż szą ostroż no ścią, ko bie tę

w ta jem ni cy przed ro dzi ną spro wa dzo no z Buł ga rii, wy ko nu jąc wie -

le czyn no ści ma sku ją cych praw dzi wy po wód jej przy by cia, a w Pol sce

ob ję to ją ochro ną Po li cji. 

Dzię ki jej ze zna niom oraz in nym do wo dom uda ło się za trzy mać

7 osób, któ rym pro ku ra tu ra po sta wi ła w su mie 46 za rzu tów o czy ny

z art. 258 par. 1 k.k., 189a par. 1 k.k., 204 par. 1 i 2 k.k.

Przy re ali za cji tej spra wy z Cen tral nym Biu rem Śled czym i KWP

w Go rzo wie Wiel ko pol skim ści śle współ pra co wał, udzie la jąc po mo -

cy przy po twier dza niu toż sa mo ści osób, au ten tycz no ści do ku men -

tów czy le gal no ści po jaz dów, buł gar ski ofi cer łącz ni ko wy

akre dy to wa ny w Pol sce Sla vcho Va sev.

JAK HY DRA
Seks biz nes jest wciąż tak wiel kim źró dłem do cho du grup prze stęp -

czych, że wal ka z nim przy po mi na wal kę z wia tra ka mi. Pro blem leży

nie tyl ko w kwe stii praw nej czy ad mi ni stra cyj nej.

– Jak mo że my sku tecz nie zwal czać han del ludź mi w ce lach pro sty -

tu cji, sko ro funk cjo no wa nie agen cji to wa rzy skich nie jest spo łecz nie

po tę pia ne? – mó wi pod insp. Mo ni ka So ko łow ska z Cen tral ne go Ze -

spo łu do zwal cza nia Han dlu Ludź mi KGP. – Klien ta mi agen cji są

przed sta wi cie le wszyst kich za wo dów i śro do wisk. Na wie lu im pre zach

fir mo wych czy wie czo rach ka wa ler skich stan dar dem są strip ti zy czy

usłu gi pro sty tu tek. Eks klu zyw ne agen cje na sta wio ne na klien te lę

z wyż szej pół ki są re kla mo wa ne za gra ni cą, ma ją na wet swo je stro ny in -

ter ne to we. Do pó ki ist nie je po pyt, bę dzie ist niał seks biz nes.

ELŻBIETA SITEK
zdj. Andrzej Mitura
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Struktura agencji towarzyskich

osoby werbujące
osoby werbujące

Ukraina Białoruśkontaktykontakty

właściciel

zarządzającyzarządzający zarządzający

agencja nr 2

prostytutki

personel – ochroniarze, barmani, kelnerzy itp.

taksówkarze

recepcjoniści

hotel hotel hotel

agencja nr 1 agencja nr 3 właściciele budynków 
i posesji

źródło: 
CBŚ w Rzeszowie
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Jak w raju
Przy go to wa nia do EU RO 2012 moż na za uwa żyć wszę dzie – na przy ję cie rze szy ki bi -

ców szy ku ją się na wet pa nien ki lek kich oby cza jów.

Nad ia i So nia po cho dzą z Ukra iny. Już tam upra wia ły naj star szy za wód świa ta, ale

uzna ły, że zbyt wie lu jest re kie te rów chcą cych po bie rać ha racz od pa nie nek i pro sty -

tu owa nie się bę dzie bar dziej opła cal ne w Niem czech. Po kil ku mie sią cach prze nio sły

się jed nak za Od rę i od dwóch lat „pra cu ją” w Pol sce.

– Prze nio sły śmy się do War sza wy. No i tu ży je my jak w ra ju. Pra cu je my na swój ra chu -

nek, więc choć staw ki są niż sze niż w Niem czech, to tak na praw dę za ra bia my wię cej.

Nad ia i So nia chwa lą so bie pol skich klien tów.

– Są czy ści, nie są agre syw ni, czę sto do sta je my coś gór ką – mó wi So nia. – Wi dać też,

że Po la cy nas lu bią, bo Ukra in ki są bar dziej pra co wi te i mi lej od no szą się do klien tów

niż Po lki. Po za tym je ste śmy tań sze – uśmie cha się. – Dla te go nie bo imy się kon ku ren -

cji. Je śli cho dzi o EU RO 2012, to pew no przy je dzie spo ro dziew czyn pra cu ją cych na

Zachodzie. Gdy by przy je cha ły sa me, mo gły by być kon ku ren cją, ale przy ja dą 

z „opie ku na mi”, któ rzy we zmą swo je, więc bę dą droż sze od nas. 

wy słu chał PK
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Nie bez przyczyny prostytucję określa się mianem najstarszego zawodu świata. 
Była, jest, będzie. Na to nie poradzi nikt. 
Pytanie tylko, na ile można ograniczyć tzw. przestępczość okołoprostytucyjną
– czerpanie zysków z nierządu, handel żywym towarem itd.?

Zabawa w kotka 
i myszk´
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400 tys. wi zy tó wek re kla mu ją cych usłu gi

sek su al ne za re kwi ro wa nych w jed nej z war -

szaw skich agen cji to wa rzy skich – to swe go

ro dza ju re kord, ale i przy kład ska li zja wi ska,

o ja kim mo wa. 20 lat te mu agen cje to wa rzy -

skie w War sza wie za trud nia ły wię cej osób niż

ja ki kol wiek le gal ny pra co daw ca. W naj więk -

szym wów czas dzia ła ją cym za kła dzie – Hu -

cie Luc chi ni – pra co wa ło oko ło 10 tys. lu dzi.

Pa nie nek, przy ostroż nych sza cun kach, by ło

o 2–3 tys. wię cej. W cen trum mia sta nie spo -

sób by ło choć na chwi lę za par ko wać, by nie

mieć we tknię tych za wy cie racz kę wi zy tó -

wek -re kla mó wek z „dziew czyn ka mi”.

DZIA ŁA NIA WZMO ŻO NE
Po 2005 ro ku sy tu acja nie co

się zmie ni ła. Śp. Lech Ka -

czyń ski, ów cze sny pre zy -

dent War sza wy, do ma gał

się od sto łecz nej po li cji

wzmo żo nych dzia łań

prze ciw ko agen cjom to -

wa rzy skim.

– Po le ga ły one na częst szych kon tro lach

w agen cjach i spraw dza niu, kto tam prze by -

wa, czy dziew czy ny trud nią ce się pro sty tu -

cją ro bią to z wła snej wo li, czy są do te go 

przy mu sza ne – mó wi ofi cer z Wy dzia łu Kry -

mi nal ne go KSP. – Z re gu ły agen cje re kla mo -

wa ły się ja ko sa lo ny ma sa żu, dla te go

w kon tro lach bra li też udział urzęd ni cy ra tu -

sza, któ rzy spraw dza li, czy lo kal jest za re je -

stro wa ny ja ko miej sce wy ko ny wa nia

dzia łal no ści go spo dar czej, ma od po wied nie

wy po sa że nie. Te go ro dza ju dzia ła nia przy-

nio sły pew ne re zul ta ty, choć nie do koń ca

zgod ne z ocze ki wa nia mi. Licz ba agen cji

zmniej szy ła się z oko ło 120 do mniej wię -

cej 90 obec nie i więk szość z nich nie re kla -

mu je się już tak na chal nie, jak wcze śniej, ale

nie ozna cza to, że uda ło nam się w War sza -

wie ogra ni czyć zja wi sko pro sty tu cji.

PRY WAT KI
Część agen cji to wa rzy skich po zo sta ła wier -

na ulot kom, ale obec nie pod sta wo wym spo -

so bem re kla mo wa nia się są ogło sze nia t
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W Eu ro pie w więk szo ści kra jów (Bel gii, Da -

nii, Fin lan dii, Fran cji, Hisz pa nii, Ir lan dii, Luk -

sem bur gu, Por tu ga lii, Wiel kiej Bry ta nii i we

Wło szech) pro sty tu cja jest le gal na, lecz nie le -

gal ne są po wią za ne z nią prak ty ki su te ner skie.

Jed nak peł ne ure gu lo wa nia to wa rzy szą cych jej

prak tyk wpro wa dzi ły tyl ko Niem cy, Ho lan dia,

Au stria, Szwaj ca ria i Gre cja. Pro sty tu cja jest nie -

le gal na tyl ko w księ stwach An do ra, Liech ten ste -

in, Mo na ko, San Ma ri no, a tak że na Mal cie

i w trzech kra jach skan dy naw skich: Szwe cji,

Nor we gii i Is lan dii. Nie le gal ne jest tam pła ce -

nie za seks, a za tem ka ra ni są tyl ko klien ci pro -

sty tu tek.

W Ho lan dii i Niem czech
pro sty tu cja jest trak to wa na jak

za wód: upra wia ją ce ją ko bie ty

pła cą po dat ki i ma ją ubez pie cze -

nie zdro wot ne. W wie lu mia stach

są dziel ni ce do mów pu blicz nych.

Po li cja ści ga je dy nie pro sty tu cję

przy mu so wą, wy ni ka ją cą z han dlu ludź mi. 

We Fran cji sa ma pro sty tu cja

nie jest ka ral na, jed nak od 2003

ro ku ka ra ne jest pu blicz ne na ga -

by wa nie klien tów. Na po cząt ku

te go ro ku do par la men tu tra fił pro jekt usta wy,

po pie ra ny przez po słów pra wi cy i le wi cy, któ ry

prze wi du je ka ry dla osób ko rzy sta ją cych z usług

pro sty tu tek – pół ro ku wię zie nia i 3 ty sią ce euro

grzyw ny. 

We Wło szech ka ral na jest ja -

ka kol wiek re kla ma usług ero tycz -

nych. Do my pu blicz ne mo gą

ist nieć tyl ko w wy dzie lo nych

ogro dzo nych dziel ni cach „czer wo nych la tar ni”. 

W Szwaj ca rii usłu gi świad czo ne

są w li cen cjo no wa nych do mach pu -

blicz nych, a pro sty tu cja ulicz na jest

le gal na tyl ko w wy zna czo nych ob sza -

rach więk szych miast. Oso by pro sty tu ują ce się

zo bo wią za ne są do od pro wa dza nia po dat ku VAT.

Re kla ma usług sek su al nych jest do zwo lo na.

Szwaj ca ria jest jed nym z nie wie lu kra jów eu ro -

pej skich, w któ rych do zwo lo ny jest płat ny seks

z 16- i 17-lat ka mi. Za ostrze nie prze pi sów w tym

za kre sie jest głów nym wa run kiem przy stą pie nia

Szwaj ca rii do Kon wen cji Ra dy Eu ro py o ochro nie
dzie ci przed sek su al nym wy ko rzy sty wa niem i nie -
go dzi wym trak to wa niem w ce lach sek su al nych
(Lan za ro te, 25 paź dzier ni ka 2007 r.). Rząd przy -

go to wał sto sow ne zmia ny w prze pi sach. Klien -

tom nie let nich pro sty tu tek gro zi ła by ka ra

do trzech lat po zba wie nia wol no ści. Ka rze ma

pod le gać tak że przy mu sza nie mło do cia nych

do pro sty tu cji. 

W Gre cji pro sty tut ki mu szą

się re je stro wać w lo kal nej pre fek -

tu rze i mieć kar tę z waż ny mi 

ba da nia mi le kar ski mi, któ rą ma ją

obo wią zek uak tu al niać co dwa ty go dnie. W 1999

ro ku wła dze Gre cji wpro wa dzi ły li cen cjo no wa ne

na por ta lach in ter ne to wych. Znik nę ły z okien czer wo -

ne za sło ny, a z drzwi i do mo fo nów ser dusz ka.

– Moż na po wie dzieć, że wła ści cie le agen cji wy edu ko -

wa li się i za czę li pro wa dzić „biz nes” w in ny spo sób

– mó wi ofi cer Wy dzia łu Kry mi nal ne go KSP.

Oprócz tra dy cyj nych agen cji to wa rzy skich, za trud -

nia ją cych po kil ka dziew czyn i czyn nych prak tycz nie

ca łą do bę, po ja wi ły się tzw. pry wat ki, czy li miesz ka nia

ofi cjal nie wy naj mo wa ne przez 2–3 pro sty tut ki już nie

ja ko sa lo ny ma sa żu, a pry wat ne lo ka le. Wy strój wnętrz

jest od mien ny – ma na su wać sko ja rze nia z przy tul nym

kąt kiem, a nie z za mtu zem. Dziew czy ny pra cu ją zwy -

kle mię dzy 10.00 a 22.00, by klien ci nie za kłó ca li ci szy

noc nej. Uma wia ją się przez te le fon, ale nu mer miesz -

ka nia po da ją do pie ro po ko lej nym te le fo nie, któ ry

klient wy ko nu je już przed klat ką scho do wą. Je śli

dziew czy na uzna, że coś nie gra, po pro stu od ma wia.

To spra wia, że „pry wat ki” nie rzu ca ją się tak w oczy,

jak agen cje to wa rzy skie. Nie jed no krot nie miesz kań cy

blo ku nie zda ją so bie spra wy z te go, czym zaj mu ją się

ich są siad ki.

WIE DZA JEST, DO WO DU BRAK
Tak że Po li cji trud niej skon tro lo wać, co dzie je się w ta -

kim miesz ka niu.

– Zda je my so bie spra wę, że pro sty tut ki z „pry wa -

tek” na dal opła ca ją się swo im „opie ku nom”, ale udo -

wod nie nie te go jest jesz cze trud niej sze, niż mia ło to

miej sce w przy pad ku agen cji to wa rzy skich – mó wi ofi -

cer Wy dzia łu Kry mi nal ne go KSP. – W agen cjach moż -

na by ło cza sa mi zna leźć no tat ki z roz li cze nia mi i na tej

pod sta wie pró bo wać do pro wa dzić do oskar że nia osób

czer pią cych zy ski z pro sty tu cji, choć pro ku ra to rzy od -

no si li się do ta kich do wo dów z re zer wą i pew no wy -

star czy ło by pal ców obu dło ni do po li cze nia spraw,

w któ rych do cho dzi ło do oskar że nia. W przy pad ku

„pry wa tek” na wet o tym nie ma mo wy. I dziew czy ny,

i „opie ku no wie” sta li się ostroż niej si. Nie ma my pra -

wa do za sto so wa nia pro wo ka cji, za tem je dy ną moż li -

wość udo wod nie nia czer pa nia zy sków z pro sty tu cji

ma my wów czas, kie dy oso ba bio rą ca udział w pro ce -

de rze, a więc dziew czy na czy te le fo nist ka, z ja kichś

przy czyn ze chce mó wić. Ale to się prak tycz nie nie zda -

rza, a na wet je śli już, to za kil ka dni ta ka oso ba od wo -

łu je swo je ze zna nia. Sy tu acja przy po mi na za ba wę

w kot ka i mysz kę.

Spo sób ogła sza nia się w in ter ne cie (jed na dziew czy -

na dys po nu je kil ko ma te le fo na mi) oraz szyb kość, z ja ką

pro sty tut ki zmie nia ją miej sca po by tu (miesz ka nia

na „pry wat ki” wy naj mo wa ne są gó ra na kil ka mie się cy)

spra wia ją, że trud no na wet okre ślić, ile ko biet w War -

sza wie trud ni się obec nie naj star szym za wo dem.

– Wie my na to miast, z ja kich wo je wództw naj czę ściej

przy jeż dża ją do War sza wy: pod la skie go, lu bel skie go,

ślą skie go, pod kar pac kie go – mó wi ofi cer Wy dzia łu Kry -

mi nal ne go KSP. – Zmie ni ły się też pro por cje na ro do -

wo ścio we. Daw niej oko ło 60 proc. pro sty tu tek

w War sza wie sta no wi ły ko bie ty ze Wscho du, głów nie

z Ukra iny, Bia ło ru si, Buł ga rii. Te raz prze wa ża ją Po lki.

PRZEMYSŁAW KACAK
zdj. Andrzej Mitura P
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Pierw szych śla dów pro sty tu cji hi sto ry cy

do szu ku ją się w sta ro żyt nym Ba bi lo nie. 

OB RZĘ DO WA I ŚWIEC KA
Po wszech na by ła tam pro sty tu cja ob rzę do -

wa, upra wia na ja ko for ma kul tu w świą ty ni

bo gi ni Me lit ty. Ka płan kom nie wol no by ło

upra wiać sek su po za świą ty nią. Po za świą -

ty nią ro bi ły to miesz kan ki Ba bi lo nu,

których re li gĳ nym obo wiąz kiem by ło przy -

naj mniej raz w ży ciu od dać swe cia ło za pie -

nią dze ob ce mu męż czyź nie.

Zwy czaj upra wia nia ry tu al nej pro sty tu cji

do tarł ze wscho du do Gre cji. Naj wcze śniej -

sze źró dła mó wią o Ko ryn cie, gdzie w świą -

ty ni Afro dy ty znaj do wa ło się po nad ty siąc

nie wol nic (cór Ko ryn tu), któ re w za mian

za dat ki świad czy ły usłu gi sek su al ne od -

wie dza ją cym świą ty nię męż czy znom. 

Pro sty tu cja o cha rak te rze re li gĳ nym ist -

nia ła też w sta ro żyt nym Egip cie, Chi nach,

a tak że w In diach, gdzie pro sty tut ki by ły

naj le piej wy kształ co ny mi ko bie ta mi, da rzo -

ny mi ta kim sza cun kiem, jak ka pła ni.

We wszyst kich kul tu rach sta ro żyt nych

funk cjo no wa ła tak że pro sty tu cja świec ka.

W sta ro żyt nym Rzy mie wiel cy my śli cie le,

jak Cy ce ron, Ka ton czy Se ne ka, uwa ża li,

że pro sty tu cja słu ży trwa ło ści mał żeństw,

bo dzię ki niej męż czyź ni nie roz bi ja ją in -

nych związ ków. W Ate nach za cza sów So -

lo na (VII/VI p.n.e.) pro sty tu cji nada no

ramy praw ne, do my pu blicz ne sta ły się

wła sno ścią pań stwa i zo sta ły ob ło żo ne po -

dat kiem. W Egip cie pro sty tut ki trak to wa -

no jak han dlar ki, któ rych wła sne cia ło by ło

to wa rem. W Chi nach i Ja po nii pro sty tu cja

by ła roz war stwio na, za leż nie od kla sy, pro -

sty tut ki przy pi sy wa ne by ły od po wied nim

sta nom.

GRZECH I ZY SKI
W śre dnio wie czu seks był wpraw dzie cięż -

kim grze chem, ale do my pu blicz ne ist nia -

ły we wszyst kich eu ro pej skich mia stach,

by ły le gal ne i przy no si ły du że zy ski. Pro sty -

tut ki mu sia ły miesz kać w od ręb nych dziel -

ni cach, no sić krót kie wło sy i wy róż nia ją ce

je stro je. Nie mo gły też wno sić żad nych

skarg, na to miast gdy sa me by ły o coś oskar -

żo ne, wo żo no je po mie ście na go na ośle

lub przy wią zy wa no na go do prę gie rza.

Po śmier ci by ły cho wa ne na od ręb nych

cmen ta rzach. 

W epo ce od ro dze nia za da wa nie się z pro -

sty tut ka mi ele ganc ki mi, tzw. kur ty za na mi,

na le ża ło do do bre go to nu. W tym okre sie

we Wło szech i Fran cji pro sty tu cję upra wia -

ły za rów no da my z to wa rzy stwa, jak i ko bie -

ty z mar gi ne su.

Na prze ło mie wie ków XVI i XVII

Ko ściół za ka zał upra wia nia pro sty tu cji i

za czę to li kwi do wać do my pu blicz ne. Przy -

czy ni ło się do te go rów nież co raz więk sze

roz prze strze nia nie się cho rób we ne rycz -

nych. 

Wiek XVIII przy niósł no wy ro dzaj pro -

sty tu cji, zwłasz cza we Fran cji – utrzy my -

wa nie przez męż czyzn z wyż szych sfer

tzw. me tres, któ re by ły fak tycz nie le gal -

ny mi ele ganc ki mi pro sty tut ka mi. Po sia -

da nie me tre sy by ło sym bo lem sta tu su.

Me tre sy wład ców czę sto mia ły wpływ na

po li ty kę.

Wiek XIX to okres sprzecz no ści. W An -

glii z jed nej stro ny wik to riań ska pru de ria

ze pchnę ła pro sty tu cję do pod zie mia,

a z dru giej wła śnie wte dy na stą pił naj więk -

szy jej roz kwit. W Niem czech naj pierw za -

my ka no do my pu blicz ne, po tem je

po now nie otwie ra no, w na po le oń skiej Fran -

cji prze ciw nie – otwie ra no tzw. do my to le -

ran cji, a po tem za my ka no je pod na ci skiem

Ko ścio ła. 

W XIX wie ku ma po czą tek eman cy pa cja

ko biet, któ re, za rzu ca jąc męż czy znom po -

dwój ną mo ral ność, dą ży ły do cał ko wi te go

za ka zu pro sty tu cji. 
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do my pu blicz ne. Le gal nie za trud nio nych

pro sty tu tek jest w Gre cji oko ło ty sią ca, jed -

nak oce nia się, że oko ło 20 ty się cy, z cze go

więk szość sta no wią ob co kra jow cy, pra cu je

nie le gal nie.

W Nor we gii 1 stycz -

nia 2012 r. we szły w ży cie

prze pi sy, zgod nie z któ ry mi

ko rzy sta nie z usług sek su al -

nych jest prze stęp stwem. Klien ci pro sty tu -

tek bę dą ka ra ni wy so ką, pro por cjo nal ną

do za rob ków, grzyw ną lub sze ścio mie sięcz -

nym wię zie niem. Nor we go wie mo gą tra fić

do wię zie nia na wet wte dy, gdy ko rzy sta ją

z płat nych usług sek su al nych za gra ni cą.

Za seks z oso bą po ni żej 16. ro ku ży cia ka ra

po zba wie nia wol no ści mo że wy nieść na wet

trzy la ta, a w ści ga niu klien tów pro sty tu tek

po li cja bę dzie mo gła ko rzy stać z pod słu -

chów. 

W Cze chach pro sty tu cja

nie jest ka ra na, nie le gal ne jest

na to miast strę czy ciel stwo.

Naj wię cej, bo oko ło 70, do -

mów pu blicz nych funk cjo nu je w Pra dze,

z cze go pra wie po ło wa w oko li cach Sta re go

Mia sta i pla cu Wa cła wa. Wła dze sto li cy za -

bie ga ją w par la men cie o za le ga li zo wa nie pro -

sty tu cji, po trak to wa nie jej ja ko dzia łal no ści

go spo dar czej i opo dat ko wa nie. Wa run kiem

upra wia nia te go za wo du by ło by uzy ska nie

po zwo le nia, pod da wa nie się re gu lar nym ba -

da niom le kar skim, pła ce nie skła dek ubez -

pie cze nio wych i po dat ków od do cho du. 

Na Li twie za ko rzy sta nie

z usług pro sty tu tek gro zi 

ka ra grzyw ny w wy so ko ści 

300–1000 li tów (360–1200 zł) w za leż no ści

od tego, czy klient zo stał przy ła pa ny po raz

pierw szy, czy też jest „re cy dy wi stą”. 

Na Ukra inie pro sty tu cja

jest nie le gal na. W 2005 r. 

za ostrzo no prze pi sy, któ re

zwalcza ją przy mu sza nie do

pro sty tu cji i han del ludź mi, jed nak nie przy -

nio sły ocze ki wa nych efek tów, gdyż za te

prze stęp stwa rzad ko orze ka na jest ka ra po -

zba wie nia wol no ści. Po wsta ła tam nie daw no

or ga ni za cja „Fe men”, któ rej dzia łacz ki oba -

wia ją się, że mi strzo stwa Eu ro 2012 sta ną się

oka zją do na si le nia tzw. sek stu ry sty ki i więk -

sze go roz wo ju pro sty tu cji, zwłasz cza wśród

mło dych ko biet, stu den tek, a na wet li ce ali -

stek. We dług ukra iń skie go MSW aż 70 proc.

stu den tek do ra bia, świad cząc płat ne usłu gi

sek su al ne. Dzia łacz ki „Fe men” or ga ni zu ją

licz ne pro te sty pod ha sła mi „Ukra ina nie

jest bur de lem” czy „Eu ro 2012 świę tem pro -

sty tu cji”.

ze bra ła ELŻ BIE TA SI TEK

Historia

Najstarszy
zawód Êwiata
Prostytucja od wieków pozostaje nierozwiązanym problemem. Zmieniały
się tylko okoliczności i warunki uprawiania tego najstarszego zawodu
świata.

t
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POL SKIE ZA MTU ZY
W Pol sce pierw szy dom pu blicz ny po wstał

w XV w. w Boch ni. Ze świad czo nych tam

usług ko rzy sta li głów nie kup cy przy by wa ją -

cy po sól. Miej skie do my pu blicz ne, zwa ne

z nie miec kie go za mtu za mi, funk cjo no wa ły

we wszyst kich więk szych mia stach pod

nad zo rem ka ta miej skie go i prze waż nie

pro wa dzo ne by ły przez je go żo nę. O ile

mia sta go dzi ły się, a na wet czer pa ły zy ski

z ka tow skich za mtu zów, to pro sty tu cja 

po za ni mi uwa ża na by ła za nie le gal ną.

W I po ło wie XIX wie ku pró bo wa no wpro -

wa dzić ure gu lo wa nia praw ne te go pro ce de -

ru, ale pró by pe na li za cji po zo sta ły w fa zie

pro jek tów. W 1843 ro ku ro syj ski na miest nik

opo dat ko wał war szaw skie do my pu blicz ne,

a 30 lat póź niej utwo rzo no w War sza wie Ko -

mi tet Po li cyj no -Le kar ski, któ ry pro wa dził

kon tro lę w do mach pu blicz nych i wśród pro -

sty tu tek ulicz nych. Dwa razy w mie sią cu

mu sia ły pod da wać się kon tro li sa ni tar nej. 

GRU ZIN KI I DE WI ZÓW KI
W cza sach PRL -u uda wa no, że pro sty tu cja

nie ist nie je. Fak tycz nie kwi tła w naj lep sze,

a upra wia ją ce nie rząd ko bie ty, tak jak przez

wie ki, dzie li ły się na lep sze i gor sze ka te go -

rie. Te gor sze sta ły na uli cach i w bra mach.

W War sza wie tuż po woj nie na zy wa no je

„gru zin ka mi”, od gru zów do mów, w oko li cy

któ rych urzę do wa ły, w Kra ko wie mó wio no

na nie „do rot ki”, od bra my św. Do ro ty, w któ -

rej sta ły, w Trój mie ście na zy wa no je „mew -

ka mi”. Dla klien tów za moż nych, zwłasz cza

cu dzo ziem ców z Za cho du, by ły tzw. lo ka lów -

ki (urzę du ją ce w do brych lo ka lach) al bo „de -

wi zów ki” (głów nie w ho te lach). Te ostat nie

za ra bia ły jak na owe cza sy ogrom ne su my.

Za jed ną usłu gę dostawały rów no war tość

śred niej mie sięcz nej pen sji Po la ka. Wie le

z nich znaj do wa ło się pod nad zo rem i ochro -

ną służb spe cjal nych PRL, któ re wy ko rzy sty -

wa ły pro sty tut ki do zbie ra nia in for ma cji,

in wi gi lo wa nia i pro wo ka cji. 

TI RÓW KI, CALL -GIRLS I IN NE 
Dziś zmie ni ły się oko licz no ści i wa run ki

upra wia nia te go za wo du. Usłu gi sek su al ne

świad czo ne są za rów no dla męż czyzn, jak

i dla ko biet, a uma wia nie z klien ta mi od by -

wa się przez te le fon. Po wszech na jest pro sty -

tu cja przy droż na, gdzie usłu gi sek su al ne

świad czą tzw. ti rów ki. Więk szość pro sty tu -

ują cych się ko biet to oso by mło de,

przed trzy dziest ką, mężczyź ni są jesz cze

młod si, naj czę ściej w wie ku do 25 lat. 

Zna mien ny jest roz wój tzw. pro sty tu cji

ukry tej wśród mło dych ko biet pra cu ją cych

czy stu diu ją cych, któ re do ra bia ją ja ko tzw.

call -girls lub po zo sta ją na utrzy ma niu bo ga -

tych męż czyzn w za mian za świad czo ne im,

a cza sem tak że ich przy ja cio łom, usłu gi sek -

su al ne. Co raz po wszech niej sza sta je się też

pro sty tu cja mę ska, zwy kle w for mie tzw. call -

-boys. Mę ska pro sty tu cja to tak że świad cze -

nie usług ho mo sek su al nych za pie nią dze.

A że pro sty tu cja ja ko biz nes za wsze do -

sko na le do sto so wywa ła się do zmie nia ją cej

się rze czy wi sto ści, w XXI wie ku upra -

wia nie naj star sze go za wo du świa ta bar dzo

uła twia naj młod szy wy na la zek świa ta –

in ter net.

ELŻBIETA SITEK
zdj. Andrzej Mitura

t
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W pol skim pra wie kar nym pro sty tu cja ja ko

taka nie jest czy nem za bro nio nym. Jed nak

ko deks kar ny (Dz.U. z 1997 r., nr 88,

poz. 553) prze wi du je pe na li za cję dzia łań, któ re mo -

gą jej to wa rzy szyć. Prze stęp stwa mi są strę czy ciel -

stwo, ku pler stwo i su te ner stwo, a tak że zmu sza nie

do pro sty tu cji. 

Pod po ję ciem strę czy ciel stwa ro zu mie się dzia ła -

nie wska za ne w art. 204 par. 1 k.k., po le ga ją ce na na -

kła nia niu in nej oso by do upra wia nia pro sty tu cji.

W tym sa mym prze pi sie uję to ku pler stwo, czy li uła -

twia nie cu dzej pro sty tu cji w ce lu osią gnię cia ko rzy ści

ma jąt ko wej (np. pro wa dze nie do mu pu blicz ne go).

W art. 204 par. 2 wska za no, że rów nież czer pa nie ko -

rzy ści ma jąt ko wych z cu dzej pro sty tu cji, czy li su te -

ner stwo, jest nie zgod ne z pra wem. Wszyst kie

wy mie nio ne prze stęp stwa pod le ga ją ka rze po zba wie -

nia wol no ści do lat 3. Na le ży przy tym zwró cić uwa -

gę, że w prze pi sie prze wi dzia no po wta rza ją ce się

dzia ła nie spraw cy (po bie ra nie ko rzy ści ma jąt ko wych

w licz bie mno giej).

Je że li ofia rą któ re go kol wiek z po wyż szych czy nów

sta ła się oso ba ma ło let nia (któ ra nie ukoń czy ła 18.

ro ku ży cia), wów czas spraw ca mo że zo stać ska za ny

na wet na 10 lat wię zie nia. 

Rów nież do pro wa dza nie in nej oso by do upra wia -

nia pro sty tu cji prze mo cą, groź bą bez praw ną, pod stę -

pem lub przy wy ko rzy sta niu sto sun ku za leż no ści lub

kry tycz ne go po ło że nia jest za gro żo ne ka rą od ro ku

do 10 lat po zba wie nia wol no ści (art. 203).

Pro sty tu cja w pol skiej usta wie kar nej wią że się

rów nież z pro ble ma ty ką han dlu ludź mi. Zgod nie

z art. 115 par. 22 k.k. wer bo wa nie, trans port, do star -

cza nie, prze ka zy wa nie, prze cho wy wa nie lub przyj -

mo wa nie oso by z za sto so wa niem prze mo cy lub

groź by bez praw nej, upro wa dze nia, pod stę pu, czy

przy ję cia ko rzy ści ma jąt ko wej, w ce lu jej wy ko rzy -

sta nia mię dzy in ny mi w pro sty tu cji, na wet je śli się

ona na to go dzi, sta no wi han del ludź mi. Je że li za cho -

wa nie spraw cy do ty czy ma ło let nie go, sta no wi ono

han del ludź mi, na wet gdy nie zo sta ły uży te me to dy

lub środ ki przy mu su. Zgod nie z art. 189a k.k., kto

do pusz cza się han dlu ludź mi, pod le ga ka rze po zba -

wie nia wol no ści na czas nie krót szy od lat 3.

Orzecz nic two

Wy rok Są du Naj wyż sze go z 5 lu te go 2009 r.,
sygn. akt II KK 251/08

„Kry tycz ne po ło że nie (wska za ne w art. 203 – przyp.

red.) to ta ka sy tu acja, w któ rej oso bie znaj du ją cej się

w nim re al nie gro zi do zna nie po waż ne go uszczerb -
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ku lub do le gli wo ści, nie bez pie czeń stwu te mu zaś

za po biec mo że od po wied nie za cho wa nie się spraw -

cy, na to miast do pro wa dze nie to sy tu acja wią żą ca się

ze zła ma niem wo li ofia ry prze ciw nej roz po czę ciu

lub kon ty nu owa niu pro ce de ru pro sty tu cyj ne go”.

„Art. 204 par. 2 k.k. kry mi na li zu je czer pa nie ko -

rzy ści ma jąt ko wych z cu dzej pro sty tu cji, a więc

wie lo krot ne przyj mo wa nie ko rzy ści ma jąt ko wych

z upra wia nia pro sty tu cji przez in ną oso bę. Jed no -

ra zo wy akt uła twie nia upra wia nia pro sty tu cji przez

pod wie zie nie ko goś nie mo że zo stać oce nio ny ja ko

ku pler stwo z art. 204 par. 1 in fi ne k.k., któ re mu si

mieć cha rak ter dzia łań per ma nent nych, przez co

zy sku je for mę prze stęp stwa o wie lo czy no wo okre -

ślo nych zna mio nach”.

Wy rok Są du Ape la cyj ne go we Wro cła wiu
z 7 czerw ca 2006 r., sygn. akt II AKa 116/06

„Oskar że ni, prze wo żąc ko bie tę do pra cy w do mu

pu blicz nym w Niem czech, nie sto so wa li wo bec niej

gróźb, si ły ani też nie wy ko rzy sta li in nej for my

przy mu su czy też upro wa dze nia, oszu stwa, wpro -

wa dze nia w błąd, nad uży cia wła dzy lub wy ko rzy -

sta nia sła bo ści, wrę cze nia lub przy ję cia płat no ści

lub ko rzy ści dla uzy ska nia zgo dy oso by ma ją cej

kon tro lę nad in ną oso bą. S. W. w Pol sce trud ni ła się

pro sty tu cją. Za po śred nic twem oskar żo nych chcia -

ła wy je chać do Nie miec z my ślą o wyż szych za rob -

kach, któ rych nikt jej nie gwa ran to wał. Ta kie

dzia ła nie moż na za kwa li fi ko wać je dy nie ja ko ku -

pler stwo z art. 204 par. 1 k.k.”.

Wy rok Są du Ape la cyj ne go w Ka to wi cach
z 9 paź dzier ni ka 2003 r., sygn. akt II AKa 356/03

„Na kła nia nie in nej oso by do pro sty tu cji lub uła -

twia nie jej te go, o czym sta no wi par. 1 art. 204 k.k.,

to czyn no ści naj czę ściej po prze dza ją ce póź niej sze

czer pa nie ko rzy ści z upra wia nia pro sty tu cji. Tak

więc w więk szo ści przy pad ków są to czyn no ści

współ uka ra ne uprzed nie. Sko ro za tem oskar żo ny

uła twił ko bie tom pro sty tu cję, udo stęp nia jąc im

w tym ce lu po miesz cze nia i za pew nia jąc ochro nę,

a na stęp nie czer pał z upra wia nej przez nie pro sty -

tu cji ko rzy ści, to na le ży przy jąć, iż swo im za cho wa -

niem wy czer pał zna mio na prze stęp stwa z art. 204

par. 2 k.k. Uła twia nie ko bie tom pro sty tu cji by ło za -

tem w tej sy tu acji je dy nie nie zbęd nym przy go to -

wa niem do póź niej sze go czer pa nia ko rzy ści z ich

dzia ła nia, a więc czy nem współ uka ra nym uprzed -

nim po chło nię tym przez re ali za cję zna mie nia w po -

sta ci czer pa nia ko rzy ści”.

oprac. A. Wzorek

Pro sty tu cja 
a pra wo

W polskim
prawie karnym

prostytucja 
jako taka 

nie jest czynem
zabronionym.

Przestępstwami
są

stręczycielstwo,
kuplerstwo

i sutenerstwo,
a także

zmuszanie 
do prostytucji.
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Piękna, ale nie b

DA NE TECH NICZ NE AL FY RO MEO 159
po jem ność sil ni ka – 1750 cm3

moc mak sy mal na [KM/kw](obr./min) – 200/147 (5000)
mo ment ob ro to wy Nm – 320/1400 obr./min
przy spie sze nie (od 0 do 100 km/h [s]) – 7,7
pręd kość mak sy mal na [km/h] – 235
skrzy nia bie gów – 6-bie go wa, ma nu al na
śred ni ca za wra ca nia (pro mień skrę tu) – 11,1 m
dłu gość/sze ro kość/wy so kość: 4660 mm/1828 mm/1417 mm
po jem ność ba gażni ka – 405 l

Srebrno-niebieskie alfy romeo 159 od prawie roku służą
w Policji. Dla ogromnej większości policjantów,
do których trafiły, były całkowitą zagadką. Czy spełniły
pokładane w nich nadzieje?

Re por te rzy „Po li cji 997” spo tka li się z trze ma za ło ga mi rd, by poznać

opi nie użyt kow ni ków.

POD MA SKĄ
Pod ma ską al fy pra cu je 200-kon ny sil nik z tur bo sprę żar ką. W opi nii

wszyst kich roz mów ców na rów nej dro dze przy spie sze nie od 0 do 100 km/h
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bestia

li cjan tów ze Stry ko wa sa mo cho dem tym moż na bez piecz nie wcho -

dzić w za krę ty z pręd ko ścią nie wy obra żal ną dla kie row ców więk szo -

ści in nych aut. Ni skie za wie sze nie ma też nie ste ty wa dy. Te znacz nie

bar dziej do skwie ra ją za ło gom z War sza wy i Gar wo li na. 

– W cza sie służ by po ru sza my się nie tyl ko po rów nych as fal to wych

szo sach. Dość czę sto ma my do czy nie nia z wy bo ja mi i ko le ina mi,

więc do tar cia osło na mi pod wo zia po wy brzu sze niach na wierzch ni

zdą ży li śmy się przy zwy cza ić – mó wią po li cjan ci. Ci z War sza wy pod -

kre śla ją pro ble my z po ko ny wa niem na wet nie co wyż szych kra węż ni -

ków. 

Za strze żeń nie bu dzi za to zwrot ność sa mo cho du. Pro mień skrę -

tu jest wy star cza ją cy, choć sy tu acje, w któ rych trze ba by ło za wra cać

na trzy ra zy, też się zda rza ły, szcze gól nie na węż szych dro gach. 

PRE ZEN CJA I FUNK CJO NAL NOŚĆ WNĘ TRZA
– Sa mo chód ma ład ną syl wet kę, a w bar wach Po li cji pre zen tu je się

jesz cze bar dziej ko rzyst nie – oce nia sierż. sztab. Ja cek Po piel nik

z WRD KPP w Gar wo li nie. 

Z tą opi nią zga dza ją się wszy scy na si roz mów cy. I nie tyl ko oni.

Mó wią, że wie lo krot nie pod czas służ by sły sze li od oby wa te li po chwa -

ły na te mat po li cyj nej al fy. Nie usły sze li śmy za strze żeń co do wy glą -

du sa mo cho du. Nie ste ty, ina czej spra wa ma się z wnę trzem. 

Wszyst kie za ło gi by ły zgod ne, że za sto so wa nie ja snej ta pi cer ki

na pod ło dze i drzwiach w ra dio wo zie to kom plet ne nie po ro zu mie nie. 

– Nie ma żad nej moż li wo ści, że by utrzy mać au to w czy sto ści – tłu -

ma czą po li cjan ci. – Zda rza się, że mu si my na tych miast wsiąść do sa -

mo cho du i bar dzo szyb ko ru szyć. W ta kiej sy tu acji nie ma cza su

na otrze py wa nie bu tów.

Ko lej ny man ka ment wy mie nia ny przez wszyst kie za ło gi to brak

schow ków. No tat ni ki, la tar ki czy blocz ki man da to we i in ne rze czy,

któ re co chwi la są w uży ciu, kła dą gdzie się da, a to czę sto po wo du -

ć

i

h

w 7,7 s jest bar dzo do bre, z cze go szcze gól nie za do wo lo na jest za ło ga z Wy -

dzia łu Ru chu Dro go we go KSP – wia do mo, spe cy fi ka pra cy w mie ście. Go -

rzej wy pa da pręd kość mak sy mal na, we dług pro du cen ta jest to 235 km/h,

fak tycz nie jed nak, w za leż no ści np. od ob cią że nia, jest ona niż sza. Zbyt

ma ła po jem ność sil ni ka spra wia, że dla py ta nych przez nas po li cjan tów

oka zu je się nie wy star cza ją ca. O ile dla po li cjan tów z KSP nie jest to spra -

wa naj waż niej sza, o ty le dla po zo sta łych to bar dzo du ży man ka ment. 

– Cza sa mi tra fia ją się nam tzw. zni ka ją ce punk ty – sły szy my od po li -

cjan tów z po ste run ku au to stra do we go w So snow cu ko ło Stry ko wa. – Kie -

row ców na praw dę szyb kich sa mo cho dów za trzy mu je my na bram kach.

Gdy by nie one, ci, któ rych pręd ko ści nie zdą ży li śmy za re je stro wać, unik -

nę li by od po wie dzial no ści – do da ją. 

Sa mo chód ma 6-stop nio wą skrzy nię bie gów. – Jest ela stycz na, co spra -

wia, że szyb ko moż na użyć ta kiej mo cy au ta, ja ka jest w da nej chwi li po -

trzeb na – mó wią zgod nie za py ta ni przez nas po li cjan ci.

ZA WIE SZE NIE NA AS FALT
Ni skie za wie sze nie al fy i sze ro ki roz staw osi po zwa la ją na szyb kie po ko -

ny wa nie za krę tów w każ dych wa run kach at mos fe rycz nych. Zda niem po - t

26-28.04:Layout 6  3/21/12  8:57 AM  Page 27



TYLKO SŁUŻBA Policyjna flota – alfa romeo 159 POLICJA 997       kwiecień 2012 r.28

je uszko dze nia i za bru dze nia sie dzeń, ta pi cer ki czy kok pi tu. Wie le

do ży cze nia po zo sta wia też oświe tle nie wnę trza, co szcze gól nie moc -

no do skwie ra je sie nią i zi mą. 

Kry tycz ne uwa gi po li cjan ci zgło si li tak że do ilo ści miej sca we -

wnątrz. Fo te le są dość wą skie, co wy ni ka ze spor to we go cha rak te ru

au ta, ale umun du ro wa ny po li cjant z peł nym wy po sa że niem do służ -

by nie czu je się w fo te lu wy god nie, szcze gól nie zi mą. Pro ble mem

sta je się szyb kie wsia da nie czy wy sia da nie, a tak że bły ska wicz ne za -

pię cie pa sów, zwłasz cza w zi mo wej kurt ce. 

Żad na z za łóg nie zgła sza złe go spa so wa nia pla sti ków w de sce roz -

dziel czej. Nic nie trzesz czy, nic nie skrzy pi. Wie trze nie wnę trza jest

wzo ro we: zi mą na grze wa się szyb ko, a la tem do brze schła dza. Nie

wy stę pu je zja wi sko za pa ro wy wa nia szyb. Wi docz ność jest do bra, choć

urzą dze nia do dat ko we, jak ra dio sta cja czy ka me ra wi deore je stra to -

ra, przy sła nia ją nie któ re ele men ty kok pi tu. Ina czej ich za mon to wać

jed nak nie moż na. 

BA GAŻ NIK
Po li cjan tom dro gów ki

do służ by po trzeb ny jest

spe cja li stycz ny sprzęt. To

ozna cza, że mu szą za brać

m.in. kol czat kę, za po rę, pa -

choł ki, wor ki z pia skiem

czy bły sko we lam py ostrze -

gaw cze. Ca ły ten asor ty -

ment mu si się zmie ścić

do ba gaż ni ka ra dio wo zu.

W al fie się co praw da mie ści, ale, nie ste ty, wszyst ko jest moc no

upcha ne. Je śli więc w da nej chwi li po trzeb ne są np. pa choł ki, a zo -

sta ły za pa ko wa ne na po cząt ku, po li cjan ci mu szą wy jąć ca łe po zo sta -

łe wy po sa że nie, by się do nich do stać. A po tem zno wu wszyst ko

scho wać. 

AWA RYJ NOŚĆ
Al fa ro meo 159 jest w Po li cji jesz cze zbyt krót ko, aby mó wić o po waż -

nych pro ble mach tech nicz nych. Drob ne uster ki jed nak się zda rza ją,

np. wy pa da ją ce przy ci ski przy lamp kach pod świe tla nia wnę trza al bo

czuj nik ABS, któ ry po za bru dze niu prze ka zu je sy gnał o nie pra wi dło -

wym dzia ła niu ABS, a wy czy ścić moż na go tyl ko po wy mon to wa niu.

OCE NA
Za py ta li śmy na szych roz mów ców, o ja kim au cie z ich do tych cza so wej

ka rie ry ma ją naj lep szą opi nię. Po li cjan ci z WRD KPP w Gar wo li nie

wy mie nia ją opla vec trę. Sto łecz ni pa mię ta ją for da mon deo, któ ry 

mi mo wie ku na dal jest bar dzo szyb ki. Ale naj bar dziej chcie li by, by

wy pro du ko wa no sa mo chód spe cjal nie dla Po li cji. Za ło ga z Ko mi sa -

ria tu Au to stra do we go Po li cji w Ło dzi wo la ła by jeź dzić moc nym volks -

wa ge nem pas sa tem. 

Wszy scy użyt kow ni cy al fy ro meo 159 oce nia ją ją na czwór kę. Ich

zda niem jed nak wa dy sa mo cho du po zwa la ją po dej rze wać, że

przy okre śla niu spe cy fi ka cji istot nych wa run ków za mó wie nia nie

wzię to pod uwa gę ocze ki wań po li cjan tów, któ rzy ty mi sa mo cho da mi

bę dą jeź dzić na co dzień.

KRZYSZ TOF CHRZA NOW SKI 
KLAU DIUSZ KRYCZ KA

zdj. Krzysz tof Chrza now ski, Mikołaj Urbański (1)
(ga le ria zdjęć ra dio wo zu al fa ro meo 159 na: www.ga ze ta.poli cja.pl)

Oce na ra dio wo zu 
al fa ro meo 159

Po li cjan ci z WRD KSP
l l l l

Po li cjan ci z Ko mi sa ria tu 
Au to stra do we go Po li cji
w So snow cu k. Stry ko wa 
l l l l 

Po li cjan ci z WRD KPP
w Gar wo li nie
l l l l

skala ocen od 1 do 6

od lewej: 
asp. Ewelina Ostaszewska
i asp. Janusz Bernaciak

od lewej: 
st. sierż. Jacek Łatkowski
i sierż. sztab. Rafał Siemiński

od lewej: st. sierż. Paweł Kurek
i sierż. sztab. Jacek Papiernik

Deska rozdzielcza spełnia oczekiwania kierowcy

Bagażnik mieści tylko niezbędne
minimum

Jasna tapicerka i małe schowki to najczęściej wymieniane wady wnętrza

t

w
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P o mysł stwo rze nia no we go mun du ru ćwi czeb ne -

go wziął się z wie lu za strze żeń co do ja ko ści

i funk cjo nal no ści obec nych mun du -

rów, zgła sza nych przez po li cjan tów

z pre wen cji. 

DLA OPP
W 2012 r. po wstał spe cjal ny ze spół ro -

bo czy, w któ re go skład we szli

przed sta wi cie le Głów ne go

Szta bu Po li cji KGP, BLP

KGP i Od dzia łu Pre wen cji

Po li cji w War sza wie, któ -

ry wy pra co wał za ło że nia

tech nicz no -kon struk cyj -

ne. Na ich pod sta wie

przy go to wa no pro to typ

wzo ru.

Dal sze pra ce pro wa -

dził In sty tut Tech no -

lo gii Bez pie czeń stwa

„Mo ra tex” na pod sta -

wie umo wy za war tej

z KGP. In sty tut przy go to -

wał dwa wa rian ty roz wią -

zań, któ re zo sta ły pod da ne

kon sul ta cjom w od dzia łach

pre wen cji Po li cji (OPP). Dla wy -

bra ne go wa rian tu in sty tut opra co -

wał do ku men ta cję i pro to typ

wzo ru. 

Do te sto wa nia zo sta nie skie ro -

wa na par tia prób na – 20 kom ple -

tów mun du rów ćwi czeb nych,

któ rą przy go tu je „Mo ra tex”.

Po ze bra niu opi nii po li cjan tów

i wpro wa dze niu za pro po no wa -

nych przez nich zmian zo sta -

nie za twier dzo ny osta tecz ny

wzór. Wów czas roz pocz ną się

pro ce du ry le gi sla cyj ne, ma ją ce

na ce lu praw ne usank cjo no wa -

nie no we go wzo ru mun du ru

ćwi czeb ne go.

DLA RO WE RZY STÓW
W ce lu ujed no li ce nia wzo rów wy po sa że nia dla po li -

cjan tów peł nią cych służ bę na ro we rach po wstał ze -

spół ro bo czy, w któ re go skład we szli przed sta wi cie le

Biu ra Pre wen cji KGP i BLP KGP. Punk tem wyj ścia

były obec nie obo wią zu ją ce nor my na leż no ści dla

funk cjo na riu szy, okre ślo ne w Za rzą dze niu nr 13 Ko -
men dan ta Głów ne go Po li cji z 23 sierp nia 2002 r. w spra -
wie okre śle nia norm wy po sa że nia jed no stek, ko mó rek
or ga ni za cyj nych Po li cji i po li cjan tów oraz szcze gó ło wych
za sad je go przy zna wa nia i użyt ko wa nia (Dz.Urz. KGP

nr 11, poz. 70).

Aby za pro po no wa ne roz wią za nia speł nia ły ocze ki -

wa nia przy szłych użyt kow ni ków, zwró co no się do

jed no stek Po li cji o przed sta wie nie

włas nych pro po zy cji w tym za kre sie.

W opar ciu o opi nie, ja kie na pły nę ły

w ub.r. z ko mend wo je wódz kich oraz

póź niej sze kon sul ta cje z po li cjan ta mi,

usta lo no asor ty ment wcho dzą cy

w skład wy po sa że nia spe cjal -

ne go. Obej mu je on: kask

(czar ny z bia łym na pi sem

PO LI CJA umiesz czo -

nym po obu stro nach),

ko szul kę po lo z krót kim

rę ka wem (bia łą z na ra -

mien ni ka mi, jed ną gór ną

kie sze nią i z czte re ma

czar ny mi na pi sa mi PO -

LI CJA – du ży na ple -

cach i trzy ma łe – na obu

rę ka wach i nad kie sze -

nią), krót kie spoden ki

(gra na to we, do sto so wa ne

do no sze nia pa sa głów ne go

z opo rzą dze niem), czar ny

pas z ta śmy syn te tycz nej,

czar ne skar pe ty i czar ne obu wie

spor to we, a do te go oku la ry z fil -

trem UV, rę ka wicz ki bez pal co we

i bie li zna termoaktywna.

Ko lej nym eta pem by ło okre śle-

nie wy ma gań su row co wych i kon -

struk cyj nych dla wy mie nio nych

ele men tów ubio ru, za pew nia ją cych

funk cjo nal ność i bez pie czeń stwo

pod czas służ by. Wy pra co wa ne

przez ze spół pro po zy cje pod da -

no kon sul ta cjom i prze sła no

w grud niu ub.r. do ko mend 

wo je wódz kich. Ana li za na de sła -

nych opi nii po zwo li ła na prze pro -

wa dze nie zmian i osta tecz ne

okre śle nie sta wia nych wy ma -

gań.
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Mundury specjalne
O tym, że będą nowe mundury wyjściowe, pisaliśmy już
w poprzednim numerze. W Biurze Logistyki Policji KGP
postanowiono opracować także nowe wzory munduru
ćwiczebnego oraz umundurowania dla członków orkiestr
policyjnych. Trwają też prace nad wprowadzeniem ujednoliconego
ubioru dla policjantów pełniących służbę w patrolach rowerowych,
na stokach górskich i w pododdziałach konnych.

Prototyp munduru
ćwiczebnego
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W na stęp nej ko lej no ści zo sta ną wy ko na ne pro to ty -

py. Po ich za twier dze niu przez kie row nic two KGP zo -

sta nie ku pio nych 10 kom ple tów par tii prób nej,

prze zna czo nych do te sto wa nia. 

DLA OR KIE STRY
Wpro wa dze nie umun du ro wa nia dla or kiestr po li -

cyj nych ma na wią zy wać do hi sto rii Po li cji 

Pań stwo wej z okre su II RP i pod kre ślić re pre -

zen ta cyj ny cha rak ter or kie stry, bę dą cej wi zy -

tów ką Po li cji. W opar ciu o przed wo jen ne

prze pi sy do ty czą ce umun du ro wa nia, do ku men -

ta cję fo to gra ficz ną, za cho wa ne eks po na ty oraz

kon sul ta cje z człon ka mi po li cyj nych sto wa rzy -

szeń hi sto rycz nych w BLP KGP przy go to wa -

no wstęp ny pro jekt wraz ze szcze gó ło wym

opi sem przed mio tów sta no wią cych ele men ty

umun du ro wa nia hi sto rycz ne go dla or kie stry

oraz wy ko na no eg zem plarz po glą do wy. Wy po sa że -

nie w mun du ry hi sto rycz ne bę dzie wy ma ga ło wcze -

śniej sze go opra co wa nia pro jek tu prze pi su, któ ry

ure gu lu je wszel kie praw ne aspek ty zwią za ne z moż -

li wo ścią wy stę po wa nia w tym umun du ro wa niu

człon ków or kiestr po li cyj nych.

DLA NAR CIA RZY
Pra ce nad ujed no li ce niem wzo ru ubio ru dla po li -

cjan tów re ali zu ją cych za da nia na sto kach gór -

skich prze bie ga ją iden tycz nie jak dla ro we rzy stów.

W opar ciu o pro po zy cje z jed no stek Po li cji prze pro wa -

dzo no w ub.r. kon sul ta cje i wy pra co wa no sta no wi sko

w spra wie asor ty men tu, w skład któ re go wcho dzi:
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17 kwietnia, Lubliniec – działanie
PaT/M połączone z premierą
spektaklu „Sekret”, w wykonaniu
lublinieckiej grupy PaT

18 kwietnia, Poznań – Uniwersytet 
im. A. Mickiewicza, konferencja 
„IV dzień twórczej resocjalizacji –
razem można więcej”

20 kwietnia, Warszawa – prezentacja
społeczności PaT podczas koncertu
„Niećpa” w Sali Kongresowej

Więcej na stronie www.pat.policja.gov.pl

Regionalny Przystanek PaT w Wyszkowie

kurt ka nar ciar ska z pod pin ką (gra na to wa z wstaw ka mi

od bla sko wy mi, dwa srebr ne na pi sy PO LI CJA na ple -

cach i z przo du po le wej stro nie), gra na to we spodnie

nar ciar skie, kurt ka po la ro wa (gra na to wa ze srebr nym

na pi sem PO LI CJA na ple cach), gra na to we spodnie

po la ro we, gra na to wa czap ka zi mo wa i ko mi niar ka, 

rę ka wi ce nar ciar skie, golf, skar pe ty zi mo we, bie li zna

ter mo ak tyw na, kask nar ciar ski i go gle.

Obec nie trwa ją pra ce nad ma te ria ło wo -tech nicz ny mi

ele men ta mi ubio ru, któ re ma ją za pew nić funk cjo nal -

ność i bez pie czeń stwo. Ko lej nym eta pem bę dzie za kup

par tii prób nej i jej te sto wa nie.

DLA KON NYCH
Dzia ła nia nad ujed no li ce niem ubio ru po li cjan tów 

pod od dzia łów kon nych są na eta pie opra co wy wa nia

szcze gó ło wych wy ma gań ma te ria ło wo -tech nicz nych

ele men tów ubio ru. Wy pra co wa ne sta no wi sko zo sta nie

przed sta wio ne jed nost kom, by mo gły zgło sić swo je

uwa gi. Ko lej ne eta py prac to wy ko na nie par tii prób nej

do te sto wa nia, któ re od bę dzie się w wy ty po wa nych jed -

nost kach Po li cji.

Wpro wa dze nie wszel kich zmian w obo wią zu ją cym

umun du ro wa niu i wy po sa że niu przy słu gu ją cym po li -

cjan tom, od by wa się przy współ udzia le jed no stek Po -

li cji, któ re oprócz ko re spon den cyj nych kon sul ta cji,

w przy pad ku wy stą pie nia ta kiej ko niecz no ści, ob li go -

wa ne są do od de le go wa nia do udzia łu w pra cach ze -

spo łów swo ich przed sta wi cie li.

TA DE USZ NOSZ CZYŃ SKI
zdj. An drzej Mi tu ra

Prototyp munduru dla
orkiestr policyjnych
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Jaka jest idea funkcjonowania
telefonu 116 111? 

– Cho dzi o to, aby każ dy mło dy miesz ka -

niec Unii Eu ro pej skiej, bez wzglę du na to,

w ja kim kra ju człon kow skim się znaj du je,

pod tym sa mym nu me rem mógł uzy skać po -

moc. Zgod nie z prze pi sa mi unĳ ny mi

pod tym nu me rem nie mo że być świad czo -

na żad na in na usłu ga te le ko mu ni ka cyj na.

Pol ska jest pią tym kra jem UE, w któ rym

uru cho mio no 116 111. Jest to je dy na w Pol -

sce li nia po mo co wa dla dzie ci, z któ rą moż -

na skon tak to wać się bez płat nie z każ dej

sie ci te le fo nicz nej. Oprócz nu me ru 116 111

dzia ła stro na in ter ne to wa www.116111.pl,

któ ra umoż li wia prze sła nie ano ni mo we go

py ta nia ze spe cjal ne go kon ta za kła da ne go

w tej wi try nie. Jest tak dla te go, aby dzie ci,

pi sząc do nas, mo gły za cho wać ano ni mo -

wość. 

Z ja ki mi pro ble ma mi zwra ca ją się do Was
mło dzi lu dzie?

– Dzie ci chcą z na mi roz ma wiać o ró wie -

śni kach, pro ble mach w ro dzi nie, w szko le,

swo ich trud nych emo cjach, sek su al no ści,

zdro wiu, swo im na stro ju. I jak spoj rzy my

na sta ty sty ki tych te le fo nów, to na su wa się

waż ny wnio sek, że dzie ci dzwo nią do nas, 

że by po roz ma wiać o tym, że nie ra dzą so bie

w re la cjach mię dzy ludz kich. Pol skie dziec ko

jest sza le nie sa mot ne. Jest to oso ba, któ ra ma

ro dzi ców, ko le gów i ko le żan ki, ale nie jest

z ni mi w do brym, szcze rym kon tak cie, nie

zwie rza się ze swo ich pro ble mów, nie pro si

o po moc. Bar dzo czę sto uda je, że wszyst ko

jest w po rząd ku. 

A kwe stie prze mo cy ró wie śni czej? Czy 
za uwa ża cie te raz zwięk szo ne na tę że nie 
te le fo nów informujących o tym pro ble mie?

– Prze moc ró wie śni cza ma to do sie bie, że

jest bar dzo skrzęt nie skry wa na. Tym bar dziej

że czę sto to wa rzy szy jej szan taż.

Trzy la ta te mu, kie dy li nia ru szy ła, zgło -

szeń te go ty pu by ło znacz nie wię cej. 20

do 25 proc. ogó łu wszyst kich po łą czeń.

Utrzy my wa ło się to przez pierw sze osiem

mie się cy. Wte dy też pro wa dzi li śmy du że

dzia ła nia edu ka cyj ne zwią za ne m.in. z re ago -

wa niem na prze moc. Obec nie ten wskaź nik

utrzy mu je się na po zio mie 10–15 proc.

wszyst kich zgło szeń. 

Kie dy zi den ty fi ku je my pro blem prze mo cy

ró wie śni czej, ofe ru je my dziec ku po moc – np.

po wia da mia my in sty tu cję, w któ rej do te go

do cho dzi. Je śli dziec ko wo li po zo stać ano ni -

mo we, prze ka zu je my po pro stu in for ma cję,

ja ką od nie go otrzy ma li śmy.

Od po cząt ku funk cjo no wa nia te le fo nu 
ode bra li ście na pew no wie le zgło szeń, 
któ re wy ma ga ły in ter wen cji Po li cji.

– Przez te wszyst kie la ta Po li cja in ter we -

nio wa ła 95 ra zy. Po wia da mia my ją do pie ro

wte dy, gdy ta po moc jest nie zbęd na. Nie in -

for mu je my o każ dej roz mo wie o uciecz ce

z do mu czy my ślach sa mo bój czych, po nie waż

to na szą ro lą jest me dia cja, roz mo wa i pró ba

zna le zie nia roz wią za nia. Na szym za da niem

jest też wy pro wa dze nie dziec ka ze sta nu ob -

ni żo ne go na stro ju, któ ry mo że pro wa dzić

do tar gnię cia się na wła sne ży cie. Jed nak gdy

na przy kład dziec ko po ni żej 15–16 lat jest

sa mo na dwor cu, bez pie nię dzy i je dze nia,

na dru gim koń cu kra ju, je śli nie znaj dzie my

in ne go roz wią za nia, np. dziec ko nie ma

w tym mie ście ni ko go z ro dzi ny, zgła sza my

to Po li cji. Pro si my o po moc, kie dy dziec ko

pod ję ło dzia ła nie, któ re mo że skoń czyć się

je go śmier cią, np. wzię ło du żą daw kę le ków

al bo ze rwa ło kon takt z na szy mi kon sul tan ta -

mi i nie wie my, co się z nim da lej dzie je.

Oso by pra cu ją ce w te le fo nie 116 111 nie

ma ją upraw nień ani moż li wo ści, aby po je -

chać w kon kret ne miej sce i wejść do miesz -

ka nia, a po li cjan ci ta kie moż li wo ści ma ją.

W tych in ter wen cjach, któ re prze ka zu je my,

po li cjan ci ra tu ją ży cie dzie ciom. 

Jak pod wzglę dem for mal nym wy glą da
współ pra ca z Po li cją?

– Ma my pod pi sa ne po ro zu mie nie z Ko -

men dan tem Głów nym Po li cji w spra wie

współ pra cy jed no stek or ga ni za cyj nych Po li -

cji i Fun da cji Dzie ci Ni czy je na rzecz spraw -

nej ob słu gi ogól no pol skie go Te le fo nu

Za ufa nia dla Dzie ci i Mło dzie ży 116 111.

W każ dej sy tu acji, kie dy kon sul tant po dej -

rze wa, bądź jest pe wien, że oso ba, któ ra się

kon tak tu je z te le fo nem 116 111, jest w bez -

po śred nim za gro że niu ży cia lub zdro wia,

mo że prze ka zać na tych mia sto wo wszyst kie

in for ma cje na te mat tej oso by dy żur ne mu
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Po mo cy, 
je stem sam!

Roz mo wa z Lu cy ną Ki ciń ską z Fun da cji Dzie ci Ni czy je, 
ko or dy na tor ką Te le fo nu Za ufa nia dla Dzie ci i Mło dzie ży 116 111

Lu cy na Ki ciń ska, ko or dy na tor ka Te le fo nu 
Za ufa nia dla Dzie ci i Mło dzie ży 116 111
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ko men dy wo je wódz kiej wła ści wej dla miej -

sca po by tu dziec ka bądź do ko men dy sto -

łecz nej, je śli nie wie my, gdzie jest ta oso ba.

Jak funk cjo na riu sze re agu ją na zgło sze nia?
– Po li cjan ci w ca łym kra ju wie dzą, czym

jest li nia 116 111. Bez wzglę du na to, do ja -

kiej jed nost ki dzwo ni my, za wsze spo ty ka my

się z szyb ką i po zy tyw ną re ak cją na in ter -

wen cje, któ re do nich kie ru je my. 

Sta ra my się wspie rać po li cjan tów. Wy -

obraź my so bie, że do na sto lat ka, któ ry za de -

kla ro wał chęć po peł nie nia sa mo bój stwa,

do cie ra po li cja. Je śli po li cjan ci nie bę dą wy -

star cza ją co de li kat ni, a jed no cze śnie pro fe -

sjo nal ni, to ta ka oso ba mo że po pro stu

prze stra szyć się i wszyst kie mu za prze czyć.

Dla te go sta ra my się przed in ter wen cją opi -

sać funk cjo na riu szom, jak da na oso ba mo że

się za cho wać, jak z nią roz ma wiać.

Jak do tej po ry wy nik tej współ pra cy jest
bar dzo do bry, wszyst kie in ter wen cje 
za koń czy ły się ura to wa niem dziec ka. 
Z ja ki mi przy pad ka mi mu sie li ra dzić so bie
po li cjan ci? 

– Zdej mo wa li dzie cia ki z mo stów, zaj mo -

wa li się nie do szły mi sa mo bój ca mi przed przy -

jaz dem ka ret ki. Zda rza ły się in ter wen cje,

w któ re funk cjo na riu sze moc no się an ga żo -

wa li. Na przy kład chło piec po in for mo wał nas

przez stro nę WWW, że chce po peł nić sa mo -

bój stwo. Nu mer IP, któ ry uda ło się wy do być

z prze sła nej in for ma cji, był nu me rem ca łe go

blo ku miesz kal ne go. Że by od na leźć po ten -

cjal ne go sa mo bój cę, po li cjan ci spraw dzi li

wszyst kie miesz ka nia. Chło piec skon tak to -

wał się z na mi po kil ku dniach i po dzię ko wał,

że po trak to wa li śmy go po waż nie. Mó wił, że

dzię ki te mu ży je. 

Czy zgła sza ją się do Was rów nież ofia ry 
wy ko rzy sty wa nia sek su al ne go? 
Czy sto su je cie ja kieś szcze gól ne pro ce du ry
z tym zwią za ne?

– Na sza ro la w ta kich przy pad kach jest

szcze gól nie skom pli ko wa na. Wy ko rzy sty wa -

nie sek su al ne jest fak tem, któ ry do ty ka

znacz ną część dzie ci w Pol sce. Za kła da my,

że oko ło 10 proc. dzie ci wy ko rzy sta nych sek -

su al nie de cy du je się do nas za dzwo nić,

a z te go tyl ko nie wiel ka gru pa mó wi o pro -

ble mie otwar cie. Ale są pew ne te ma ty, któ -

re mo gą nam po zwo lić stwier dzić, że

w da nym przy pad ku mo że my mieć do czy -

nie nia z wy ko rzy sty wa niem sek su al nym.

Dzie ci, któ re do świad czy ły wy ko rzy sta nia

sek su al ne go, mó wią na ogół o je go kon se -

kwen cjach. Na przy kład, że są roz draż nio ne,

nie mo gą się na ni czym skon cen tro wać, 

bo ją się kon tak tów z ludź mi, opo wia da ją

o swo jej sek su al no ści. Umie jęt ny spo sób

pro wa dze nia roz mo wy mo że do pro wa dzić

do te go, że je śli za tym wszyst kim stoi wy ko -

rzy sta nie sek su al ne, to dziec ko zde cy du je

się o tym w koń cu po wie dzieć. Te te ma ty

mo gą, ale nie mu szą, być zwią za ne z do -

świad cze niem wy ko rzy sta nia sek su al ne go

i dla te go tak waż ne jest dla nas wni kli we

i pro fe sjo nal ne po dej ście do każ de go ode -

bra ne go te le fo nu. 

Sta ra my się osią gnąć w roz mo wie to, że by

dziec ko zde cy do wa ło się po wie dzieć o pro -

ble mie także w swo im śro do wi sku. Że by

ktoś był w sta nie oto czyć je opie ką i ochro ną. 

Kie dy po wia da mia cie Po li cję?
– Chce my, aby dziec ko mia ło po czu cie, że

de cy zja o po wia do mie niu Po li cji na le ża ła

do nie go i do ro słych z je go oto cze nia, np. ro -

dzi ców czy opie ku nów. Czę sto mło dzi lu dzie

wie dzą, co na le ży zro bić, z na szej stro ny 

po trze bu ją tyl ko wspar cia. Pa mię tam ta ką

spra wę, że dziew czy na, któ ra by ła wy ko rzy -

sty wa na przez swo je go oj ca, już zde cy do wa -

ła, że pój dzie na po li cję. Za dzwo ni ła do nas,

że by po in for mo wać, że o wszyst kim opo wie,

ale tyl ko ko bie cie. Mó wi ła, że jest w dro dze

do ko mi sa ria tu. W związ ku z tym za dzwo ni -

li śmy do te go ko mi sa ria tu i za py ta li śmy, czy

jest na miej scu po li cjant ka. Mie li śmy szczę -

ście, po li cjant ka co praw da wła śnie mia ła

wyjść do do mu, ale spe cjal nie dla tej dziew -

czy ny zo sta ła dłu żej. 

Ile osób do Was co dzien nie dzwo ni?
– Trze ba roz róż nić dwie rze czy: pró by 

po łą czeń i ode bra ne po łą cze nia. W su mie

dzien nie od bie ra my oko ło 500–600 te le -

fo nów, ale tych nie uda nych prób do dzwo nie -

nia się do nas jest znacz nie wię cej. Co dzien -

nie na wet kil ka ty się cy. Cza sa mi dziec ko

mu si dzwo nić 10 ra zy, że by uzy skać wol ną li -

nię. Ale nie wszy scy ma ją na to si łę. Dzwo -

nią raz i póź niej już wię cej nie pró bu ją,

zo sta jąc sa mot nie ze swo imi pro ble ma mi.

Chcie li by śmy to zmie nić, ale na to po trzeb -

ne są środ ki. W tym ro ku pie nią dze ze bra ne

przez Fun da cję Dzie ci Ni czy je w ra mach ak -

cji 1% po dat ku zo sta ną prze ka za ne na dal szy

roz wój te le fo nu 116 111.

roz ma wia ła ALEK SAN DRA WZO REK
zdj. Fun da cja Dzie ci Ni czy je
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Li nia 116 111 zo sta ła uru cho mio na 6 li sto pa da 2008 ro ku, zgod nie z de cy zją Ko mi -
sji Eu ro pej skiej o re zer wa cji kra jo we go za kre su nu me ra cyj ne go za czy na ją ce go się
na 116 na po trze by zhar mo ni zo wa nych usług o wa lo rze spo łecz nym. Jej ob słu gi
pod ję ła się Fun da cja Dzie ci Ni czy je, a Po lkom tel S.A. za pew nia za ple cze tech nicz -
ne. Te le fon dzia ła siedem dni w ty go dniu w go dzi nach 12–20. Rów no cze śnie ob słu -
gi wa nych jest pięć li nii. Od 1 mar ca 2012 ro ku dzia ła nie te le fo nu 116 111 jest
do fi nan sowy wa ne przez MSW w ra mach otwar te go kon kur su ofert na pro wa dze nie
te le fo nu za ufa nia dla dzie ci.

Na bez płat ny nu mer
116 111

za dzwo ni ło do tąd 
po nad 360 ty się cy dzie ci
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W 2009 r. w Li ceum Ogól no kształ cą cym w Ze -

spo le Szkół nr 3 im. Mi ko ła ja Re ja w Kę dzie -

rzy nie -Koź lu po wsta ła pierw sza w wo je -

wódz twie opol skim kla sa o pro fi lu po li cyj nym. Już

za kil ka ty go dni jej ucznio wie przy stą pią do ma tu ry. Ich

pierw szy po waż ny eg za min oraz dal sze lo sy z uwa gą

będą śle dzi li za rów no pe da go dzy, jak i młod si ko le dzy

z dru giej i pierw szej kla sy po li cyj nej. 

LE PIEJ PRZY GO TO WA NI DO ŻY CIA
– Po mysł utwo rze nia kla sy po li cyj nej wy szedł od na szej

na uczy ciel ki, żo ny po li cjan ta – mó wi Adam Ka nia, dy -

rek tor Li ceum Ogól no kształ cą ce go w Ze spo le Szkół

nr 3 w Kę dzie rzy nie -Koź lu. – Za rów no ja, jak i ca łe gro -

no pe da go gicz ne uzna li śmy, że wart jest re ali za cji. Da -

jąc mło dym lu dziom wie dzę o bez pie czeń stwie

i po rząd ku pu blicz nym, le piej przy go tu je my ich do ży -

cia. Zna jo mość pra wa, umie jęt ność roz po zna wa nia za -

gro żeń i za po bie ga nia im są bar dzo po trzeb ne we

współ cze snym świe cie.

Oczy wi ście, aby ta ka kla sa pro fe sjo nal nie funk cjo no -

wa ła, ko niecz ne by ło włą cze nie do przed się wzię cia Po -

li cji. 

– Nie mie li śmy z tym żad nych pro ble mów. Ko men -

dant po wia to wy w Kę dzie rzy nie -Koź lu świet nie czuł te -

mat, ro zu miał ideę two rze nia klas po li cyj nych – do da je

Adam Ka nia. – Ini cja ty wę po parł ko men dant wo je wódz -

ki Po li cji.

Dy rek tor szko ły i ko men dant po wia to wy pod pi sa li,

pod pa tro na tem sta ro sty po wia tu kę dzie rzyń sko -ko ziel -

skie go, po ro zu mie nie o współ pra cy, któ ra trwa do dziś.

Zgod nie z nim za ję cia w kla sie po li cyj nej pro wa dzą

funk cjo na riu sze z KPP w Kę dzie rzy nie -Koź lu (ma ją

upraw nie nia pe da go gów), któ rzy po dwie go dzi ny ty go -

dnio wo re ali zu ją pro gram. Blo ki edu ka cyj ne obej mu ją

mię dzy in ny mi: hi sto rię, za da nia i or ga ni za cję Po li cji;

ele men ty pra wa kar ne go, wy kro czeń i dro go we go; pod -

sta wy sa mo obro ny; środ ki przy mu su bez po śred nie go;

za sa dy po słu gi wa nia się bro nią.

JUŻ WIE DZĄ, CZE GO CHCĄ
– To mą drzy i od po wie dzial ni mło dzi lu dzie – mó wi

o uczniach Ewa Ka lus, wy cho waw czy ni kla sy trze ciej.

– Oni już wie dzą, cze go chcą. Je stem pew na, że wie le

w ży ciu osią gną.

W kla sie li czą cej dwa dzie ścia je den osób, po nad po -

ło wa chce zo stać funk cjo na riu sza mi Po li cji lub in nych

służb mun du ro wych. Pla nu ją też stu dia na kie run kach

zwią za nych z bez pie czeń stwem.

Wie lu trze cio kla si stów (ale rów nież uczniów kla sy

dru giej i pierw szej) przy zna je, że wy bie ra jąc pro fil po -

li cyj ny, nie wie dzie li, ja ki za wód chcie li by w przy szło ści

wy ko ny wać.

– Kie dy koń czy się gim na zjum, nie bar dzo wia do mo,

co chcia ło by się w ży ciu ro bić – mó wi ma tu rzyst ka Mo -

ni ka. – Kla sa po li cyj na da wa ła moż li wo ści zdo by cia nie

tyl ko pod sta wo wej wie dzy z za kre su szko ły śred niej, ale

po zna nia, na czym po le ga funk cjo no wa nie róż nych służb

mun du ro wych oraz wła ści we go roz wo ju fi zycz ne go.

Są jed nak i ta cy, któ rzy na ukę w tej kla sie pod ję li,

gdyż nie wi dzie li sie bie w in nym niż po li cjant za wo dzie.

Tak jak Wi tek, któ ry zaraz po ma tu rze chce wstą pić

do Po li cji.

– W na szej jed no st ce są wa ka ty – mó wi asp. sztab. Ar -

tur Siel ski z KPP w Kę dzie rzy nie -Koź lu (zaj mu je się

pro ble ma ty ką nie let nich), któ ry w kla sie trze ciej pro -

wa dzi za ję cia do ty czą ce za sad uży cia broni pal nej. 

– Je śli kan dy dat po zy tyw nie przej dzie te sty – spraw no -

ścio we, psy cho lo gicz ne i z wie dzy ogól nej – ma szan sę

na za trud nie nie.

Uczniów obo wią zu je więk sza niż w zwy kłych kla sach

dys cy pli na. I głów nie z tej przy czy ny nie któ rzy nie wi -

dzą się w ro li mun du ro wych.

– Nie umiem się pod po rząd ko wać – mó wi Mi ro sła -

wa, z trze ciej kla sy policyjnej. – Nie zna czy to, że nie

sza nu ję po li cjan tów, wy ko nu ją na praw dę trud ną i od po -

wie dzial ną, a za ra zem ni sko opła ca ną pra cę. Wią że się

ona z du ży mi ob cią że nia mi psy chicz ny mi, ja bym im nie

po do ła ła.

W cią gu trzech lat ża den uczeń kla sy po li cyj nej nie

sta nął przed dy rek to rem szko ły za zła ma nie re gu la mi -

nu, nie sub or dy na cję czy in ny czyn nie god ny mun du ru.

AK TYW NI, ZA AN GA ŻO WA NI, DO CIE KLI WI
– Na si ucznio wie ma ją du żą wie dzę, umie ją sa mo dziel -

nie my śleć i wy cią gać wnio ski – mó wi asp. sztab. Ar tur

Siel ski.

Fak tycz nie, ucznio wie są bar dzo ak tyw ni, traf nie od -

po wia da ją na py ta nia, sa mi też je za da ją. Ale fak tem jest

rów nież, że Ar tur Siel ski po tra fi za in te re so wać te ma -

tem, za chę cić do uczest nic twa w lek cji, do dys ku sji.
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Mundurowi do matury

Pierw sze kla sy o pro fi lu po li cyj nym po wsta ły na po cząt ku na sze go wie ku,
na Lu belsz czyź nie, w Sien ni cy Ró ża nej i Okszo wie, o czym pi sał Pa weł
Osta szew ski w „Ga ze cie Po li cyj nej”. Od tam tej po ry w wiel kim tem pie za -
czę ło ich przy by wać na ma pie Pol ski. Od lat in for mu je o tym „Po li cja 997”,
naj czę ściej pió rem Alek san dry Wi cik, pu bli ku jąc ar ty ku ły uka zu ją ce nie tyl -
ko ideę ich two rze nia, ale tak że przed sta wia jąc za rów no wy cho waw ców
(na uczy cie li i po li cjan tów), jak i sa mych uczniów, z któ rych wie lu z pew no -
ścią za si li sze re gi Po li cji (m.in. Ma rze nia gra na to we go mun dur ka (48);
Grom nik roz gro mił wszyst kich (52); Wal ka o in dek sy (62).

Do szkoły, w odróżnieniu od innych uczniów, przychodzą
w mundurkach. Oprócz obowiązującego programu nauczania mają
zajęcia z bezpieczeństwa i porządku publicznego. Sami
zadecydowali o wzięciu na siebie dodatkowych obowiązków oraz
o poddaniu się surowej dyscyplinie.
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– Sta ram się, aby za ję cia to nie był nud ny wy kład

– mó wi funk cjo na riusz. – Na wet nie atrak cyj ne za gad -

nie nie moż na przy stęp nie prze ka zać.

Za sa da ta przy świe ca też asp. Mag da le nie Pła wiak

z Wy dzia łu Do cho dze nio wo -Śled cze go KPP. Po li cjant ka

wy so ko oce nia uczniów.

– Gdy trzy la ta te mu ko men dant po wia to wy po wie -

dział, że ta ka kla sa u nas po wsta je i za pro po no wał mi

pro wa dze nie za jęć z pod staw pra wa kar ne go i pra wa wy -

kro czeń, by łam na sta wio na scep tycz nie – mó wi pa ni

aspi rant. – Nie słusz nie. Spo tka łam wraż li wych mło dych

lu dzi, bar dzo za in te re so wa nych te ma ty ką po li cyj ną

i ogól nie bez pie czeń stwem. Są nie zwy kle za an ga żo -

wa ni i chęt ni do po mo cy. Rok rocz nie to wa rzy szą po li -

cjan tom w pro fi lak tycz nych ak cjach „Znicz” (bez pie -

czeń stwo na dro gach) czy „Stop 18” (za po bie ga nie

sprze da ży pa pie ro sów nie let nim).

PO MA GA JĄ SŁA BYM
Ucznio wie w mun du rach bio rą tak że udział w wie lu ak -

cjach cha ry ta tyw nych i spo łecz nych. W tym ro ku szkol -

nym naj bar dziej ak tyw ni są pierw szo kla si ści. Zbie ra li

fun du sze na rzecz ab sol wen tów szko ły, któ rzy zna leź li

się w trud nej sy tu acji ży cio wej. Zor ga ni zo wa li spo tka nie

„Ruch, re kre acja, sport”, na któ re przy by ło 800 miesz -

kań ców Kę dzie rzy na. Po ma ga li stu den tom Uni wer sy te -

tu Opol skie go zbie rać in for ma cje na te mat przy pad ków

wan da li zmu w Kę dzie rzy nie -Koź lu, w ra mach pro gra mu

„Mło dzi roz wią zu ją pro ble my spo łecz ne”.

– Są świet ni, peł ni za pa łu, ener gii i em pa tii – mó wi

Jo lan ta Hu la, wy cho waw czy ni. – Do ty czy to zresz tą

wszyst kich uczniów z klas po li cyj nych. 

W KO MEN DZIE I PO ZA
Za ję cia od by wa ją rów nież w kę dzie rzyń skiej ko men -

dzie. Ucznio wie wie dzą więc, na czym polega pra ca 

dy żur ne go, w ja ki spo sób po bie ra ne są od ci ski pal ców,

jak spo rzą dza się ry so pis po dej rza ne go oraz jak wy glą da

broń. Zna ją za sa dy funk cjo no wa nia po miesz cze nia dla

osób za trzy ma nych. Po dzi wia ją umie jęt no ści psów po li -

cyj nych.

Jeż dżą też do in nych jed no stek. W La bo ra to rium Kry -

mi na li stycz nym KWP w Opo lu po zna li tech ni ki wy ko -

ny wa nia eks per tyz, w Po li cyj nej Izbie Dziec ka KMP

w Opo lu me to dy pra cy z nie let ni mi, któ rzy po peł ni li

czy ny ka ral ne, w Szko le Po li cji w Ka to wi cach po dzi wia li

spraw ność fi zycz ną kan dy da tów na po li cjan tów. Ma rzą,

by im do rów nać.

Nie są im ob ce rów nież in ne służ by mun du ro we.

– Po zna ją ta kie za wo dy, jak: straż nik miej ski, straż -

nik wię zien ny, cel nik, żoł nierz, ra tow nik me dycz ny,

pra cow nik or ga nu za rzą dza nia kry zy so we go – mó wi

Ewa Ka lus. – By li m.in. w 10. Opol skiej Bry ga dzie Lo -

gi stycz nej, w Żan dar me rii Woj sko wej w Gli wi cach,

w Za kła dzie Kar nym w Strzel cach Opol skich, w Ko -

men dzie Po wia to wej Pań stwo wej Stra ży Po żar nej

w Kę dzie rzy nie -Koź lu, w Wy dzia le Re ago wa nia Kry zy -

so we go w Kę dzie rzy nie -Koź lu. Uczest ni czą w szko le -

niach z pierw szej po mo cy me dycz nej, któ re są

or ga ni zo wa ne przez Stu denc kie Ko ło Me dy cy ny Ra -

tun ko wej Pań stwo wej Wyż szej Szko ły Za wo do wej

w Ny sie.

BACZ NOŚĆ! W PRA WO ZWROT! SPO CZNIJ!
Nie bie ska ko szu la, kra wat i czar ne spodnie, spód ni ca,

bu ty czar ne to pod sta wo we umun du ro wa nie każ de go

ucznia kla sy po li cyj nej. Ma ją obo wią zek no sze nia go

w wy zna czo ne przez dy rek to ra dni na uki, a tak że pod -

czas szkol nych i po zasz kol nych uro czy sto ści, wyjść i wy -

jaz dów po za te ren szko ły oraz za wo dów spor to wych.

– Wpro wa dza jąc mun du ry, chcie li śmy, aby ucznio wie

utoż sa mia li się z wy bra nym kie run kiem – mó wi dy rek -

tor Adam Ka nia. – Już sam fakt, że ma się na so bie mun -

dur, zo bo wią zu je do okre ślo nych po staw i za cho wań.

Każ dy uczeń roz po czy na ją cy na ukę w kla sie po li cyj nej

otrzy mu je sto pień młod sze go ka de ta. Awans na ko lej ne

(ka det, star szy ka det, nad ka det, sier żant ka det i star -

szy sier żant ka det) jest uho no ro wa niem god ne go za cho -

wa nia oraz wy ni ków w na uce.

Dla klas po li cyj nych dniem mun du ro wym jest śro da.

Wte dy lek cje z bez pie czeń stwa i po rząd ku roz po czy na -

ją się musz trą, któ rą ucznio wie ma ją świet nie opa no wa -

ną. To za słu ga asp. To ma sza Za rzyc kie go z Ogni wa

Pa tro lo wo -In ter wen cyj ne go KPP w Kę dzie rzy nie -Koź -

lu, któ ry wie lo krot nie brał z po wo dze niem udział w róż -

ne go ro dza ju kon kur sach i tur nie jach spraw no ścio wych

po li cjan tów z ca łe go kra ju. Po li cjant pro wa dzi rów nież

za ję cia z sa mo obro ny.

– Naj pierw po zna je my róż ne chwy ty i ude rze nia rę ka -

mi i no ga mi – mó wi Mo ni ka. – Póź niej uczy my się po -

słu gi wać pał ką po li cyj ną i kaj dan ka mi. 

Sa mo obro nę ćwi czą nie tyl ko w sa li gim na stycz nej,

ale też na obo zach szko le nio wo -kon dy cyj nych, gdzie

upra wia ją m.in. wspi nacz kę li no wą oraz pa int ball. 

NIE ŻA ŁU JĄ NA WET MI NU TY
Ucznio wie pod kre śla ją, że na wet je śli nie zo sta ną funk -

cjo na riu sza mi, to wie dza teo re tycz na oraz zdo by te

umie jęt no ści prak tycz ne na pew no przy da dzą się im

w ży ciu. 

– Nie ża łu je my ani jed nej mi nu ty spę dzo nej w tej

kla sie i w tej szko le – mó wią.

GRA ŻY NA BAR TU SZEK
zdj. Krzysz tof Chrza now ski
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Klasa trzecia. 
Asp. sztab. Artur Sielski
prowadzi zajęcia
dotyczące zasad użycia
broni palnej
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A u to rem tej opi nii, wy ra żo nej na ła mach przed wo jen ne go „Prze -

glą du Po li cyj ne go” (1936, nr 2), był nad kom. Ro mu ald Gon -

czar czyk, ofi cer Po li cji Pań stwo wej. Re dak cja za mie ści ła je go

ar ty kuł w dzia le „Po le mi ki i dys ku sje” ja ko przy czy nek do sze ro kiej

wy mia ny po glą dów na te mat pro sty tu cji i me tod jej zwal cza nia. Nie

był to głos od osob nio ny, nad kom. Gon czar czyk był je dy nie wy ra zi cie -

lem opi nii ca łe go ów cze sne go śro do wi ska po li cyj ne go o tym ple nią -

cym się w mia stach i mia stecz kach II RP bul wer su ją cym zja wi sku

spo łecz nym. Je go źró deł upa try wa no w ogrom nej pau pe ry za cji pol -

skie go spo łe czeń stwa, bę dą cej wy ni kiem po nad stu let nie j nie wo li. 

W spad ku po za bor cach otrzy ma li śmy nie tyl ko moc no roz po -

wszech nio ną pro sty tu cję, ale rów nież in ne za gro że nia z nią zwią za -

ne. Ta kie jak choć by han del ży wym to wa rem (ko bie ta mi i dzieć mi),

su te ner stwo, strę czy ciel stwo czy „al fon so stwo”. Tak nie gdyś okre śla -

no czer pa nie zy sków z cu dze go nie rzą du. Wie lo let nia, świa do ma po -

li ty ka władz państw za bor czych, któ re nie tyl ko nie by ły

za in te re so wa ne zwal cza niem te go pro ce de ru na zie miach pol skich,

a nie kie dy wręcz mu sprzy ja ły, do pro wa dzi ła do te go, że Pol ska zo -

sta ła uzna na za jed no z naj więk szych – jak twier dzi prof. An drzej 

Mi siuk z WSPol. w Szczyt nie – „źró deł do staw” ko biet prze zna czo -

nych do upra wia nia nie rzą du za gra ni cą. 

ULICZ NA PLA GA
Pro sty tu cja, z ca łą ple ja dą swych zja wisk wtór nych – pi sał nad kom.

Gon czar czyk – wci ska się do każ de go ką ta. Każ dą uli cę i ulicz kę, 
mi mo wszel kich za ka zów i prze wi dzia nych kar, na wie dza ją pro sty tut -
ki; czę sto pi ja ne, za cho wu ją się w spo sób nie do zwo lo ny. Nie daw ne to
jesz cze cza sy, kie dy w oko li cy Dwor ca Głów ne go w War sza wie i na każ -
dej bocz nej uli cy wzdłuż ul. Mar szał kow skiej, sta ły gro ma dy pro sty tu tek,
ucie ka ją ce na wi dok po ja wia ją ce go się po li cjan ta jak ta bun spło szo nych
ko ni.

Ta kie sce ny mu sia ły moc no do skwie rać sto łecz nym raj com już 

du żo wcze śniej, gdyż tuż po za koń cze niu I woj ny świa to wej wy mo -

gli oni na wła dzach mia sta za kaz ofe ro wa nia usług przez có ry Ko ryn -

tu w re pre zen ta cyj nych punk tach War sza wy. Miej sca te wy mie nio no

de ta licz nie w In struk cji dla po ste run ko wych Mi li cji Miej skiej m.st.
War sza wy. By ły to: plac Zam ko wy, Kra kow skie Przed mie ście, No wy

Świat, al. Ujaz dow skie, al. Je ro zo lim skie – mię dzy No wym Świa tem

i ul. Skła do wą (dziś: Pan kie wi cza), Mar szał kow ska, Kró lew ska, plac

Sa ski, Wierz bo wa, Czy sta, plac Te atral ny, Wi dok, Chmiel na do So -

sno wej, Zło ta do So sno wej, No wo grodz ka do Kru czej oraz Żu ra wia

do Kru czej. Pa ra graf 44 wspo mnia nej In struk cji… mó wił jed nak wy -

raź nie o za cho wa niu pro sty tu tek na uli cy lub in nym miej scu pu blicz nym
tyl ko w spo sób gor szą cy. Po ste run ko we mu nie wol no więc by ło in ter -

we nio wać w sto sun ku do ko biet z po wo du drob nych uchy bień na tu ry
po li cyj no -oby cza jo wej. Ta kim drob nym uchy bie niem by ło np. za cze -

pia nie prze chod niów na uli cy. Je śli by ła to pró ba na wią za nia kon tak -

tu w spo sób kul tu ral ny, grzecz ny i spo koj ny, bez na chal no ści, wul ga -

ry zmów i ob sce nicz nych ge stów, po li cjant nie miał pod staw

do za trzy ma nia pro sty tut ki i od pro wa dze nia jej „na do łek”.

NAD ZÓR NAD NIE RZĄ DEM
1 stycz nia 1919 ro ku ist nie ją ce do tych czas wy dzia ły po li cji oby cza -

jo wej, utwo rzo ne jesz cze przez oku pan tów de cy zją ów cze sne go mi -

ni stra spraw we wnętrz nych Sta ni sła wa Thu gut ta, prze kształ co no

w tzw. USO, czy li urzę dy sa ni tar no -oby cza jo we, i pod po rząd ko wa no

je Mi ni ster stwu Zdro wia Pu blicz ne go. Kwit ną cy do tąd do syć swo -

bod nie ry nek usług sek su al nych zo stał nie co ogra ni czo ny i pod da ny

więk szej kon tro li. Wpro wa dzo no sys tem re gla men ta cji, po le ga ją cy

na pod da niu pro sty tu tek ści słe mu nad zo ro wi po li cyj no -sa ni tar ne -

mu. W tym ce lu wy da no im tzw. czar ne ksią żecz ki (speł nia ją ce ro lę

za rów no „cer ty fi ka tu za wo do we go”, jak i le gi ty ma cji ubez pie cze nio -

wej) oraz zo bo wią za no do co ty go dnio we go sta wien nic twa we 

wspo mnia nych urzę dach (w War sza wie USO mie ścił się przy ul. Da -

ni ło wi czow skiej). 

Przed sta wi ciel kom tej pro fe sji bez po twier dze nia z USO sys te ma -

tycz nie od by wa nych wi zyt i kon tro li sta nu zdro wia nie wol no by ło za -

rob ko wać ani in dy wi du al nie, ani w kon ce sjo no wa nych do mach

pu blicz nych, na zy wa nych też do ma mi scha dzek. Naj wię cej z nich,

świet nie zresz tą pro spe ru ją cych, mie ści ło się przy ul. Pięk nej (na od -

cin ku mię dzy Lwow ską a Ko szy ko wą), a tak że przy Po znań skiej,

Mar szał kow skiej, Chmiel nej, Że la znej i Pań skiej. Nie któ re, te „pię -

cio gwiazd ko we”, oprócz uro dzi wych mło dych ko biet za trud nia ły wła -

snych le ka rzy, któ rzy na bie żą co kon tro lo wa li stan zdro wia

pod opiecz nych. O wi ru sie HIV, co praw da, jesz cze wte dy nie sły sza -

no, ale ry zy ko za ra że nia cho ro ba mi we ne rycz ny mi by ło du że.

Kie dy 6 wrze śnia 1922 ro ku uka za ło się no we roz po rzą dze nie mi -

ni strów zdro wia pu blicz ne go i spraw we wnętrz nych o „nad zo rze

nad nie rzą dem” (Dz.U. 1922, nr 78), li kwi du ją ce in sty tu cję do mów

pu blicz nych oraz za ostrza ją ce wal kę z pro sty tu cją, na dzie je po li cji

i służb sa ni tar no -oby cza jo wych na opa no wa nie te go zja wi ska znacz -

nie wzro sły. Nie ste ty, na na dzie jach się skoń czy ło, pro sty tu cja nie

znik nę ła, ze szła tyl ko do pod zie mia. 

Wa cław Za lew ski w swej książ ce Pro sty tu cja po wo jen na w War sza -
wie, wy da nej w 1927 r., opi sał za kon spi ro wa ne do my scha dzek,

gnież dżą ce się w piw ni cach i miesz ka niach pry wat nych, prze dzie la -
nych prze pie rze niem z de sek na prze gród ki, mo gą ce po mie ścić jed no
łóżko. Na ten ra cjo na li za tor ski po mysł wpa dła po noć nie ja ka Bit t ne -

ro wa, pa nu ją ca – jak się wy ra ził au tor – nad uli cą Wi dok. Po dob nych

przy byt ków funk cjo no wa ło w War sza wie w ro ku 1924 – mi mo za ka -

zu władz – po nad 400, a w kar to te kach urzę du śled cze go za re je stro -

wa nych by ło bli sko ty siąc ko biet utrzy mu ją cych się z nie rzą du. Jed ną
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Batalia z nierządem
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tyw ne nie by ły w sta nie wy grać ba ta lii z nie rzą dem. Moż na by ło

tyl ko ten pro ce der w mniej szym lub więk szym stop niu ogra ni -

czyć.

JE RZY PA CIOR KOW SKI

ilustracje: 1. Z. Lengren z książki B. Wieczorkiewicza „Gwara warszawska 
dawniej i dziś” PIW 1974, 2. Ze zbiorów BUW , 3. „Kolce” 1926 

z naj bar dziej zna nych by ła „Czar na Mań ka” (Ma rian na Łaszcz), śpie -

wa no o niej na wet po dwór ko we bal la dy. Przy je cha ła do sto li cy w 1920

roku, ma jąc za le d wie 17 lat. Urząd sa ni tar no -oby cza jo wy za re je stro -

wał ją pod nu me rem 3366, za trud nie nie i dach nad gło wą zna la zła

u baj zel ma my Kwie ciń skiej, w su te re nie przy ul. No wo grodz kiej 14.

Moż na ją by ło spo tkać wie czo ra mi na Mar szał kow skiej, mię dzy Pięk -

ną i al. Je ro zo lim ski mi. Nie prze cięt nej uro dy, sub tel na i skrom na nie

nada wa ła się do tej pro fe sji. Po peł ni ła sa mo bój stwo, wy pi ja jąc tru ci -

znę. Po śmiert ne wspo mnie nie po świę cił jej w czerw cu 1924 r. sto -

łecz ny „Express Po ran ny”.

PO LI CJANT KI Z OBY CZA JÓW KI
Być mo że los „Czar nej Mań ki” nie był by tak tra gicz ny, 

gdy by w struk tu rze pol skiej Po li cji Pań -

stwo wej ist nia ła wów czas

po li cja ko bie ca.

Nie ste ty, po wo ła -

no ją do pie ro wio -

sną 1925 r., nie

tyl ko do wal ki

z prze stęp czo ścią

sek su al ną i pro sty -

tu cją, ale tak że

do ochro ny ko biet

zmu sza nych do nie -

rzą du.

Pierw szych 25 po li -

cjan tek no wej for ma cji

tra fi ło do Urzę du Śled -

cze go m.st. War sza wy,

gdzie pod do wódz twem

asp. Sta ni sła wy Pa le olog

(póź niej awan so wa ła

do stop nia ko mi sa rza (pi -

sa li śmy o niej w nr. 3/2009)

utwo rzo no ko bie cą Bry ga dę

Sa ni tar no -Oby cza jo wą. Pięć

ko lej nych za si li ło po li cję

łódz ką. W mia rę przy by wa nia

eta tów dla ko biet w po li cji

wzra sta ły też ich kom pe ten cje

i ob szar dzia ła nia. W ro ku 1930

kor pus pol skiej po li cji ko bie cej

li czył 50 funk cjo na riu szek

(w 1938 r. – 150). Prze szko lo ne

po li cjant ki za si li ły wy dzia ły po li -

cji kry mi nal nej we wszyst kich ko men dach wo je wódz kich PP.

W prze ci wień stwie do swych ko le ża nek z in nych kra jów, któ re

speł nia ły ra czej funk cje opie ku nek spo łecz nych, na sze po ste run -

ko we oprócz dzia łań pre wen cyj nych (nad zór nad pro sty tut ka mi

i nie let ni mi prze stęp ca mi), wy ko ny wa ły rów nież pra cę ty po wo

po li cyj ną (kry mi nal ną). Uczest ni czy ły w ak cjach prze ciw ko su te -

ne rom i strę czy cie lom, tro pi ły i li kwi do wa ły nie le gal ne do my pu -

blicz ne, ujaw nia ły han dla rzy por no gra fią, wy ko rzy stu jąc siat ki

agen tu ral ne. By ło to moż li we dzię ki wszech stron ne mu wy szko le -

niu pań w mun du rach PP i za ra zem świad czy ło o ich bar dzo wy -

so kim po zio mie za wo do wym. Nic więc dziw ne go, że mo del

pol skie go kor pu su po li cji ko bie cej przed sta wia no ja ko wzór god -

ny na śla do wa nia. 

Ani wy sił ki po li cji ko bie cej, oraz in nych służb mun du ro wych

i ope ra cyj nych, ani re pre sja kar na, a tak że dzia ła nia pre wen cyj ne

po dej mo wa ne przez róż ne sto wa rzy sze nia i or ga ni za cje cha ry ta -
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R oz glą dam się po po ko ju w szta bie bia ło -

stoc kiej ko men dy. Na ścia nach pro -

por czy ki, em ble ma ty, re pli ka Pu cha ru

Pol ski, w cen tral nym miej scu lo go Ja giel lo nii

Bia ły stok z pod pi sa mi pił ka rzy. 

– Prze pra szam, ale dzwo ni li ko le dzy, że by

umó wić się na pił kę w week end, ten mam

wol ny, więc mo że my po grać – wy ja śnia po li -

cjant. 

ZA CZĘ ŁO SIĘ OD PU CHA RU POL SKI 
St. asp. To masz Or ga nek to wła ści wy czło -

wiek na wła ści wym miej scu. Te raz jest ko or -

dy na to rem dzia łań Spot ters Te am

Pol ska. Dro ga do tej funk cji by ła

dłu ga, choć z per spek ty wy cza su wi -

dać, że wszyst ko w ży ciu po li cjan ta

mia ło swój cel i zło ży ło się na to,

kim jest te raz. 

– Nie mal od uro dze nia miesz kam

w Bia łym sto ku, więc oczy wi ste jest,

że ki bi cu ję Ja giel lo nii – wy ja śnia.

– Od dziec ka też gra łem w pił kę.

W szko le cho dzi łem na wet do kla sy

spor to wej, ty le że o pro fi lu pił ka

siat ko wa. Po za ję ciach za wsze bie -

gli śmy na bo isko i gra li śmy w no gę.

Chcia łem na wet za pi sać się do klu -

bu, ale ma ma się nie zgo dzi ła.

Na kla sę spor to wą też nie chcia ła

się zgo dzić, ale… zgo dził się ta ta.

Oj ciec jed nak wcze śnie umarł i po -

tem już de cy do wa ła ma ma. Za wsze

po wta rza ła „Synku, ty le piej się ucz,

bo pił ka ci chle ba nie da”. Teraz obo je śmie -

je my się z te go, gdy mó wię, ile za ra bia ją pił -

ka rze, ale wte dy prze ży wa łem to bar dzo.

Uczy łem się, jak się uczy łem. Dla mnie za -

wsze naj waż niej szy był sport. 

To masz Or ga nek mi ło ścią do Ja giel lo nii za -

pa łał w wie ku lat dzie się ciu. Uczu cie wy bu -

chło na gle i nie osła bło do dzi siaj. 

– To był pa mięt ny dzień: 24 czerw ca 1989

roku – wspo mi na. – Je cha łem PKS -em na 

wa ka cje do cio ci na wieś. Kie row ca słu chał

w ra diu re la cji z fi na łu Pu cha ru Pol ski mię dzy

Le gią a Ja giel lo nią. Je cha łem do cio ci sam, ca -

ły czas w na pię ciu wsłu chu jąc się w sło wa ko -

men ta to ra. Prze gra li śmy 2:5! Każ da bram ka

by ła jak igła wbi ja na w skó rę dzie się cio lat ka.

Cier pia łem. Gdy do je cha łem do cio ci, ta po -

my śla ła, że coś mi się sta ło, że ktoś mnie

skrzyw dził, że coś zgu bi łem. „Prze cież pła ka -

łeś” – po wie dzia ła, a ja na to „Cio ciu, nie ro -

zu miesz?, Ja giel lo nia prze gra ła”.

Hi sto ria za to czy ła ko ło i w 2010 r. bia ło -

stoc ki klub znów grał w fi na le Pu cha ru Pol -

ski, tym ra zem z Po go nią Szcze cin, i tym

ra zem wy grał. To masz Or ga nek był na tym

spo tka niu. Re pli ka pu cha ru stoi dziś na ho -

no ro wym miej scu na szaf ce spot ter sa, a zdję -

cia z ory gi na łem na pa wa ją du mą. 

– Te raz je stem na dru gim okrą że niu

– śmie je się Or ga nek. – Zo ba czy my, kie dy

bę dzie na stęp ny fi nał. 

DZIEL NI CO WY JA GIEL LO NII 
Mi łość do klu bu przy szła sa mo rzut nie, po -

dob nie by ło z Po li cją. 

– Dla cze go ten mun dur? – po li cjant roz -

kła da rę ce. – Na praw dę nie wiem. Nie wiem,

dla cze go chcia łem być po li cjan tem, ale

zawsze chcia łem. 

Bez tra dy cji ro dzin nych, bez na -

mów ko le gów To masz Or ga nek

po skoń cze niu li ceum wstą pił

w nie bie skie sze re gi. Za czął od od -

ro bie nia służ by woj sko wej w OPP

w War sza wie. Po po wro cie do Bia -

łe go sto ku był w pa tro lów ce, po tem

zo stał dziel ni co wym, na stęp nie

tra fił do sek cji wy kro czeń jed ne go

z ko mi sa ria tów, a stam tąd wprost

do ko men dy wo je wódz kiej, aby zaj -

mo wać się tym, co jest je go pa sją,

czy li pił ką noż ną. 

To masz Or ga nek ofi cjal nie jest

spot ter sem od trzech lat, od kie dy

prze szedł do Szta bu Po li cji KWP

w Bia łym sto ku, ale na za ufa nie

w śro do wi sku ki bi ców pra co wał

od daw na, choć wte dy na wet nie

przy pusz czał, ja kie owo ce przy nie -

sie je go za an ga żo wa nie. 

– By łem mło dym dziel ni co wym, na któ re -

go te re nie był sta dion Ja giel lo nii Bia ły stok

– wspo mi na po li cjant. – Ja ko dziel ni co wy, ale

i, nie ma co ukry wać, fan dru ży ny, nie mo -

głem nie od wie dzić sie dzi by klu bu i nie

umó wić się z pre ze sem. W koń cu od te go

jest dziel ni co wy, aby wszyst kich znał. Gdy

otwo rzo no Pub Ja giel lo nia, moi prze ło że ni
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Odkąd pamiętam,
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Historia zatoczyła koło – Tomasz Organek
w siedzibie klubu z oryginalnym Pucharem
Polski zdobytym przez Jagiellonię w 2010 r.
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uzna li, że jest to miej sce za gro żo ne, więc

musiałem tam by wać czę ściej. Ki bi ce zaczęli

mnie ko ja rzyć. Gdy pry wat nie, bez mun du ru

po je cha łem na je den z „Pik ni ków z Ja giel lo -

nią”, usły sza łem z bo ku „Pa trz cie, na wet

dziel ni co wy przy je chał…”. Przy znam, że dzi -

siaj to pro cen tu je, choć wte dy wca le ta kie go

za my słu nie mia łem. By łem nor mal nym ki -

bi cem Ja giel lo nii, ty le że słu ży łem w Po li cji.

Te raz, gdy je stem spot ter sem, czy li ta kim

„dziel ni co wym od ki bi ców”, ni ko mu nie mu -

szę udo wad niać, że je stem fa nem pił ki noż -

nej. Star si ki bi ce pa mię ta ją mnie jesz cze ja ko

dziel ni co we go w ob cho dzie, któ ry wstę po wał

do ich pu bu, przy cho dził na me cze, jeź dził

po służ bie na pik ni ki. Wie dzą, kim je stem

i sza nu ją to. 

W ubie głym ro ku To masz Or ga nek obro nił

pra cę ma gi ster ską na szczy cień skiej uczel ni

na te mat in sty tu cji spot ter sa w kon tek ście

EU RO 2012. 

FLA GA Z KOW NA 
Dwa la ta te mu pol scy pseudoki bi ce wy wo -

łali bój ki przy oka zji me czu Pol ska – Li twa

w Kow nie. To masz Or ga nek też tam był,

i kto wie, czy to nie dzię ki nie mu uda ło się

ogra ni czyć agre sję. 

Po li cyj ny fan Ja giel lo nii pra co wał już

wtedy w ko men dzie wo je wódz kiej i był

w skła dzie pię cio oso bo wej de le ga cji, któ ra

z Bia łe go sto ku po je cha ła na mecz. 

– Nie do koń ca za gra ła tam or ga ni za cja

– opo wia da. – Dłu go nie wpusz cza no na szych

ki bi ców na sta dion. W koń cu przed za mknię -

tą bram ką pod na po rem ki bi ców wy wró ci ło

się pro wi zo rycz ne ogro dze nie. Lu dzie ru szy li

w stro nę bra mek. Wy sze dłem do nich i po -

roz ma wia łem. Wy ne go cjo wa łem z or ga ni-

za to ra mi, że za czną na szych ki bi ców wpusz -

czać jed nak tro chę wcze śniej. Uda ło się,

choć przedtem Li twi ni nie chcie li się na to

zgo dzić. W pew nym mo men cie za uwa ży łem,

że pod sta dion idzie po nad stu pseu do ki bi -

ców. Ostrze głem or ga ni za to rów, że z tą gru -

pą mo gą być pro ble my. Nie trze ba by ło dłu go

cze kać. Po od śpie wa niu hym nu, za czę ło się

od li cza nie „10, 9, 8, 7,…, 3, 2, 1…” Na „0”

wszy scy ru szy li na bram kę z ra ca mi w rę kach.

Służ ba po rząd ko wa za blo ko wa ła wej ście, ale

oni prze sko czy li gó rą. Sta łem pośrodku mię -

dzy bram ka mi, w ka mi zel ce spot ter sa, wszy -

scy prze bie ga li obok mnie, nikt mnie na wet

nie po trą cił, nie po pchnął. Żadnej ne ga tyw -

nej re ak cji. Nie ste ty, na sta dio nie za czę ły się

prze py chan ki z po rząd ko wy mi, a wkrót ce

wal ki z po li cją li tew ską. Nie bi łem się, bo to

nie mo ja ro la. Za ją łem się ki bi ca mi, któ rzy

mie li bi le ty i chcie li wejść na sta dion.

Po sztur mie pseu do ki bi ców Li twi ni za mknę -

li dla Po la ków wszyst kie bram ki. Mo gło dojść

do na si le nia prze mo cy. 

Or ga nek po wstrzy mał ko lej ną gru pę pol -

skich bo jów ka rzy przed sfor so wa niem bram -

ki dla Li twi nów. Po wstrzy mał opa no wa niem,

ne go cja cja mi i si łą spo ko ju. Po mógł mu

w tym do wód ca OPP w Bia łym sto ku

mł. insp. Zbi gniew Ka mień ski, do świad czo ny

w te go ro dza ju sy tu acjach, któ ry prze ko nał

Li twi nów, aby wpu ści li Po la ków na sta dion. 

– Ki bi ce nie chcie li sa mi przejść do pol -

skie go wej ścia – wspo mi na To masz Or ga nek.

– Cóż mia łem ro bić. Prze sko czy łem ogro dze -

nie i prze sze dłem do nich. A nie by li to sa mi

grzecz ni chłop cy. Gdy jed nak do wie dzie li

się, że bę dą mo gli wejść na sta dion, od ra zu

opa dła z nich agre sja. Po sze dłem na ich cze -

le, szpa ler po li cji li tew skiej otwo rzył się

przed na mi, a ja pro wa dzi łem ich jak szkol ną

wy ciecz kę. Bie gli śmy po tem, by nie stra cić

cza su, wszy scy się cie szy li, nie któ rzy chwy ta -

li mnie za rę ce. Mam wra że nie, że gdy bym

po wie dział, że bo li mnie no ga i nie mo gę iść,

to po nie śli by mnie na ra mio nach. Tam byli

lu dzie z bo jów ki. Gdy by nie na sza po moc,

oni prze rwa li by ogro dze nie, a wte dy zna leź -

li by się na ty łach li tew skie go pod od dzia łu,

któ ry ście rał się z pol ski mi pseu do ki bi ca mi.

Mo gło by dojść do praw dzi wej tra ge dii. Ja by -

łem de dy ko wa ny ki bi com, ale oka za ło się, że

po mo głem tak że tym z bo jów ki, za po bie ga jąc

ko lej nym ne ga tyw nym sy tu acjom. 

Z trzech T – tro ska przede wszyst kim,

choć trze ba pa mię tać, że nie le ży ona tyl ko

w ge stii spot ter sów, ale po win na do ty czyć

każ de go funk cjo na riu sza pra cu ją ce go przy

mi strzo stwach. 

Już po me czu zna lazł na zie mi pol ską flagę. 

– Le ża ła gdzieś w ką cie, brud na, za dep ta -

na – po li cjant ki wa gło wą. – Przy wio złem ją

do Pol ski, wy pra łem, wy pra so wa łem, te raz

wy glą da świet nie. Wi si nad wej ściem do po -

ko ju. Przy po mi na mi, co się sta ło w Kow nie

i jak ła two wy zwo lić agre sję, a z dru giej stro -

ny – jak przy odro bi nie chę ci moż na zna leźć

do brą du szę w dru gim czło wie ku. Od te go

wła śnie jest spot ters – aby szu kał w czło wie -

ku pier wiast ków po zy tyw nych i pró bo wał je

wydobyć, tłu miąc te ne ga tyw ne. 

ŻÓŁ TO -CZER WO NE SER CE ŻO NY 
Dzię ki za mi ło wa niu do klu bu To masz Or ga -

nek po znał tak że swo ją żo nę Jo an nę. Mie li co

praw da wspól nych zna jo mych, ale do pie ro

przy wią za nie do barw klu bo wych wy zwo li ło

w nich uczu cie, któ re za owo co wa ło mał żeń -

stwem. 

A by ło tak – gru pa zna jo mych, bliż szych

i dal szych, po sta no wi ła wspól nie cho dzić na

me cze. Z cza sem eki pa się wy kru sza ła, aż po -

zo sta li naj za go rzal si fa ni: To masz i Jo an na. 

– Asia mia ła ki bi cow skie ko rze nie, wcze -

śniej cho dzi ła na sta dion Ja giel lo nii z ta tą

– mó wi To masz Or ga nek. – Gdy po zo-

sta li śmy sa mi, za py ta ła czy mo że cho dzić

na me cze ze mną, bo sa ma się tro chę boi.

„No chodź” po wie dzia łem, a po my śla łem

„Nie dość, że po li cjant, to jesz cze z ba bą

na sta dion”. Oka za ło się, że zna się na pił ce,

ma te go sa me go bak cy la i do sko na le się ro -

zu mie my. Pro blem to mam te raz, gdy służ -

bo wo cho dzę na me cze i nie mo gę jej

za bie rać. 

Herb Ja giel lo nii, któ ry na ho no ro wym

miej scu wi si w po ko ju po li cjan ta, wła sno -

ręcz nie wyhaftowała wła śnie Jo an na. Po tem

pod pi sy na nim zło ży li pił ka rze dru ży ny,

która wy wal czy ła Pu char Pol ski. Pod czas

Euro 2012 st. asp. To masz Or ga nek bę dzie

ko or dy no wał pra cę Spot ters Te am Pol ska,

gru py po li cyj nych spe cja li stów, któ rzy pod -

czas mi strzostw zaj mą się po mo cą ki bi com.

Przy go to wał już osiem wa rian tów pra cy w za -

leż no ści od awan sów pol skiej dru ży ny.

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 
zdj. z ar chi wum To ma sza Or gan ka 
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Chwila odprężenia po meczu w Kownie
w 2011 r. Na kamizelce spottersa ślady krwi
– policjant udzielał pomocy poszkodowanym
kibicom

Na meczu Polska – Niemcy w Gdańsku 
we wrześniu ub.r.
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Za we te ra na mo że zo stać uzna na oso ba, któ ra

na pod sta wie skie ro wa nia bra ła udział w dzia -

ła niach po za gra ni ca mi pań stwa w ra mach mi -

sji po ko jo wej lub sta bi li za cyj nej, kon tyn gen tu

po li cyj ne go lub za pew nia nia bez pie czeń stwa pań stwa

nie prze rwa nie przez okres, na ja ki zo sta ła skie ro wa na.

Czas ten nie mo że być krót szy niż 60 dni (art. 2). Na -

to miast we te ra nem po szko do wa nym mo że być ten, kto

w trak cie służ by po za gra ni ca mi pań stwa do znał

uszczerb ku na zdro wiu wsku tek wy pad ku po zo sta ją ce -

go w związ ku z ty mi dzia ła nia mi lub cho ro by na by tej

pod czas wy ko ny wa nia za dań lub obo wiąz ków służ bo -

wych, z ty tu łu któ rych przy zna no mu świad cze nia od -

szko do waw cze (art. 3).

JAK UZY SKAĆ STA TUS WE TE RA NA?
Pod sta wą do ubie ga nia się o przy zna nie sta tu su we te ra -

na są:

1) wnio sek;

2) za świad cze nie wy da ne przez Ko men dan ta Głów -

ne go Po li cji (w nim imię, na zwi sko, PE SEL ubie -

ga ją ce go się, na zwa i ro dzaj, a tak że okres dzia ła nia

po za gra ni ca mi pań stwa, zaj mo wa ne sta no wi sko

służ bo we lub peł nio na funk cja),

3) za świad cze nie z Kra jo we go Re je stru Kar ne go.

W przy pad ku bra ku moż li wo ści wy da nia za świad cze -

nia, o któ rym mo wa w pkt 2, moż na zło żyć in ne do ku -

men ty lub do wo dy po świad cza ją ce udział w dzia ła niach

po za gra ni ca mi pań stwa (art. 7).

Wię cej do ku men tów bę dzie mu sia ła przed sta wić oso -

ba ubie ga ją ca się o przy zna nie sta tu su we te ra na po szko -

do wa ne go, któ ry po za wska za ny mi do ku men ta mi

bę dzie mu siał przed sta wić: 

1) pro to kół po wy pad ko wy al bo de cy zję o stwier dze -

niu cho ro by za wo do wej, 

2) orze cze nie wła ści wej ko mi sji le kar skiej o związ ku

uszczerb ku na zdro wiu z wy pad kiem po zo sta ją cym

w związ ku z dzia ła nia mi po za gra ni ca mi pań stwa

lub cho ro bą na by tą pod czas wy ko ny wa nia za dań

lub obo wiąz ków służ bo wych w ra mach dzia łań 

po za gra ni ca mi pań stwa al bo orze cze nie le ka rza

orzecz ni ka lub ko mi sji le kar skiej Za kła du Ubez -

pie czeń Spo łecz nych, usta la ją ce uszczer bek

na zdro wiu w związ ku z wy pad kiem przy pra cy lub

cho ro bą za wo do wą wy da ne do ce lów świad czeń

z ubez pie cze nia spo łecz ne go,

3) de cy zję ad mi ni stra cyj ną o przy zna niu świad czeń

od szko do waw czych al bo pra wo moc ny wy rok są du

za są dza ją cy od szko do wa nie (art. 8).

Sta tus we te ra na oraz we te ra na po szko do wa ne go

przy zna je, w dro dze de cy zji ad mi ni stra cyj nej, Mi ni ster

Spraw We wnętrz nych (art. 5). Jed nak nie zo sta nie on

przy zna ny oso bie, któ ra zo sta ła ska za na pra wo moc nym

wy ro kiem są du za prze stęp stwo po peł nio ne umyśl nie

lub prze stęp stwo skar bo we po peł nio ne umyśl nie

w związ ku z wy ko ny wa niem za dań lub obo wiąz ków

służ bo wych pod czas udzia łu w dzia ła niach po za gra ni -

ca mi pań stwa, a tak że za prze stęp stwo prze ciw ko Rze -

czy po spo li tej Pol skiej. W ra zie wsz czę cia po stę po wa nia

kar ne go lub kar ne go skar bo we go prze ciw ko oso bie

ubie ga ją cej się o sta tus we te ra na, pod za rzu tem po peł -

nie nia prze stęp stwa wy łą cza ją ce go na by cie ta kie go sta -

tu su, roz pa trze nie wnio sku mu si być za wie szo ne

do cza su je go pra wo moc ne go za koń cze nia (art. 6).

Do ku men tem po twier dza ją cym nada ny sta tus jest le -

gi ty ma cja wy da wa na przez Mi ni stra Spraw We wnętrz -

nych, w cią gu 60 dni od wy da nia de cy zji (art. 9).

UHO NO RO WA NIE
Zgod nie z prze pi sa mi usta wy po li cjan ci – we te ra ni 

bę dą mo gli być uho no ro wa ni przez Mi ni stra Spraw 

We wnętrz nych no wą od zna ką honorową „Za za słu gi

w dzia ła niach po za gra ni ca mi Rze czy po spo li tej Pol -

skiej” (art. 17).

Prze pi sy usta wy prze wi du ją rów nież moż li wość przy -

zna nia zmar łe mu we te ra no wi asy sty ho no ro wej pod czas

po grze bu na te ry to rium Rze czy po spo li tej Pol skiej. 

Asy stę przy dzie la się po prze sła niu przez naj bliż sze go

człon ka ro dzi ny zmar łe go in for ma cji o je go śmier ci 

wo je wódz kie mu ko men dan to wi Po li cji. W przy pad ku

śmier ci oso by sa mot nej o asy stę mo że się zwró cić or ga -

ni za cja po za rzą do wa zrze sza ją ca we te ra nów (art. 21).

UPRAW NIE NIA – OPIE KA ZDRO WOT NA
Usta wa prze wi du je dla we te ra nów do dat ko we upraw -

nie nia zwią za ne z opie ką zdro wot ną. We te ran funk cjo -

na riusz lub we te ran po szko do wa ny funk cjo na riusz oraz

naj bliż si człon ko wie je go ro dzi ny ma ją pra wo, po za ko -

lej no ścią, do ko rzy sta nia z bez płat nej po mo cy psy cho lo -

gicz nej udzie la nej w za kła dach opie ki zdro wot nej

PRAWO Status i uprawnienia POLICJA 997       kwiecień 2012 r.40

Weterani działań poza
granicami państwa

Już obowiązują przepisy regulujące status weteranów działań
poza granicami kraju oraz ich uprawnienia. 
Ustawą z 19 sierpnia 2011 r. o weteranach działań poza granicami
państwa, Dz.U. z 2011 r., nr 205, poz. 1203, objęci są także
funkcjonariusze Policji.

40-41.04:Layout 6  3/21/12  9:10 AM  Page 40



utwo rzo nych i nad zo ro wa nych przez Mi ni stra Spraw We -

wnętrz nych. Do ty czy to sy tu acji, gdy pro ble my po li cjan -

ta są zwią za ne z dzia ła nia mi po za gra ni ca mi pań stwa

(art. 23 ust. 2).

Zgod nie z pro jek to wa nym roz po rzą dze niem za kres po -

mo cy psy cho lo gicz nej ma obej mo wać ba da nie dia gno -

stycz ne, te ra pię psy cho lo gicz ną (in dy wi du al ną

i gru po wą), po ra dę in dy wi du al ną, ro dzin ną oraz in ter -

wen cję kry zy so wą. Upraw nie ni, w za leż no ści od po trzeb,

bę dą mo gli uzy skać po moc psy cho lo gicz ną za rów no w wa -

run kach sta cjo nar nych (w szpi ta lu), am bu la to ryj nych

(w przy chod ni, po rad ni), jak i do mo wych.

We te ran mo że rów nież po za ko lej no ścią ko rzy stać ze

świad czeń opie ki zdro wot nej w szpi ta lach i świad czeń

spe cja li stycz nych w am bu la to ryj nej opie ce zdro wot nej

w za kre sie le cze nia ura zów i cho rób na by tych pod czas

wy ko ny wa nia za dań po za gra ni ca mi pań stwa. We te ran po -

szko do wa ny ma pra wo do bez ter mi no we go cza su trwa nia

le cze nia w za kre sie świad czeń opie ki zdro wot nej (art. 44

w związ ku z art. 24c usta wy o świad cze niach opie ki zdro -

wot nej fi nan so wa nych ze środ ków pu blicz nych).

Pro jek to wa ne roz po rzą dze nie ma okre ślić szcze gó ło we

wa run ki i tryb otrzy my wa nia świad czeń opie ki zdro wot -

nej nie za kwa li fi ko wa nych ja ko świad cze nia gwa ran to wa -

ne oraz od płat nych świad czeń, któ re wią żą się

z le cze niem ura zów i cho rób na by tych pod czas wy ko ny -

wa nia za dań po za gra ni ca mi pań stwa. Świad cze nia zdro -

wot ne bę dą udzie la ne we te ra nom po szko do wa nym

funk cjo na riu szom na wnio sek, któ ry mo że zo stać zło żo ny

przez sa me go za in te re so wa ne go al bo przez oso bę przez

nie go upo waż nio ną. Pro jekt prze wi du je moż li wość za się -

gnię cia przez mi ni stra spraw we wnętrz nych opi nii ko mi -

sji le kar skiej MSW, co do po trze by i za sad no ści udzie le nia

wy bra ne go świad cze nia zdro wot ne go. 

Po za tym we te ra ni ma ją pra wo do umiesz cze nia 

po za ko lej no ścią w Do mu We te ra na i od płat ne go w nim

po by tu, na za sa dach okre ślo nych w prze pi sach usta wy

z 27 sierp nia 2004 r. o świad cze niach opie ki zdro wot nej

fi nan so wa nych ze środ ków pu blicz nych (Dz.U. z 2008 r.

nr 164, poz. 1027 z późn. zm.). We te ra no wi na po byt

w Do mu We te ra na mo że być udzie lo na za po mo ga ze

środ ków bu dże tu pań stwa, z czę ści po zo sta ją cej od po -

wied nio w dys po zy cji mi ni stra do spraw we wnętrz nych

(art. 24).

UPRAW NIE NIA – KWE STIE SO CJAL NE
We te ran po szko do wa ny funk cjo na riusz zwol nio ny ze

służ by ma pra wo do uzy ska nia po mo cy fi nan so wej na

jed ną wy bra ną for mę kształ ce nia (stu dia pierw sze go

stop nia, dru gie go stop nia, jed no li te stu dia ma gi ster skie

al bo stu dia po dy plo mo we) w wy so ko ści do 400 proc. 

naj niż szej eme ry tu ry (art. 27 ust. 2). Po moc jest udzie la -

na przez czas trwa nia stu diów na wnio sek we te ra na

po szko do wa ne go funk cjo na riu sza w każ dym ro ku aka de -

mic kim, w wy mia rze okre ślo nym pro gra mem stu diów

na jed nym kie run ku wy bra nym przez funk cjo na riu sza.

Zgod nie z pro jek tem roz po rzą dze nia Mi ni stra Spraw

We wnętrz nych w spra wie szcze gó ło wych wa run ków i try -

bu przy zna wa nia po mo cy fi nan so wej na kształ ce nie we -

te ra nów po szko do wa nych – funk cjo na riu szy, po moc

fi nan so wa na kształ ce nie bę dzie przy zna wa na na wnio -

sek skła da ny do or ga nu prze ło żo ne go w każ dym ro ku aka -

de mic kim, w okre sie od dnia roz po czę cia na uki do dnia

jej za koń cze nia. Do fi nan so wa nie ma obej mo wać wy so -

kość opła ty usta lo ną przez szko łę wyż szą za na ukę w da -

nym ro ku aka de mic kim i w po szcze gól nych je go

se me strach. We te ran, któ ry otrzy mał po moc, bę dzie

zmu szo ny do po in for mo wa nia or ga nu prze ło żo ne go

o ukoń cze niu na uki, za łą cza jąc kse ro ko pię dy plo mu

ukoń cze nia stu diów. Jest to o ty le istot ne, że w przy pad -

ku nie pod ję cia lub prze rwa nia stu diów z przy czyn in nych

niż wska za ne w art. 27 ust. 5 usta wy (cho dzi o szcze gól -

nie uza sad nio ne przy pad ki zwią za ne ze sta nem zdro wia

lub zda rze nia mi lo so wy mi po wo du ją cy mi ko niecz ność

prze rwa nia stu diów, na wnio sek za in te re so wa ne go) po -

moc bę dzie pod le ga ła zwro to wi w cią gu sze ściu mie się cy.

We te ra no wi po szko do wa ne mu po bie ra ją ce mu ren tę in -

wa lidz ką z ty tu łu ura zów lub cho rób po wsta łych w związ -

ku z udzia łem w dzia ła niach po za gra ni ca mi pań stwa

przy słu gu je ulga ta ry fo wa w wy so ko ści 50 proc. przy prze -

jaz dach środ ka mi ko mu ni ka cji miej skiej, a tak że ulga

w wy so ko ści 37 proc. przy prze jaz dach środ ka mi pu blicz -

ne go trans por tu zbio ro we go ko le jo we go i au to bu so we go.

Do ku men ta mi po twier dza ją cy mi pra wo do ko rzy sta nia

z upraw nień jest le gi ty ma cja we te ra na po szko do wa ne go

wraz z le gi ty ma cją eme ry ta ren ci sty. 

We te ra no wi po zo sta ją ce mu w sto sun ku pra cy przy słu -

gu je do dat ko wy urlop wy po czyn ko wy w wy mia rze 5 dni

w ro ku ka len da rzo wym. Jed nak jest on do nie go 

upraw nio ny tyl ko wów czas, gdy je go pra wo do urlo pu wy -

po czyn ko we go nie prze kra cza 26 dni w ro ku ka len da rzo -

wym. Pra wo do pierw sze go do dat ko we go urlo pu po wsta je

z dniem sta nia się osta tecz ną de cy zji ad mi ni stra cyj nej

o przy zna niu sta tu su we te ra na lub we te ra na po szko do -

wa ne go, przy czym je go re ali za cja mo że na stą pić nie

wcze śniej niż z dniem przed sta wie nia pra co daw cy tej de -

cy zji (art. 35). 

Co wię cej, we te ran po szko do wa ny po bie ra ją cy eme-

ry tu rę lub ren tę in wa lidz ką ma pra wo do spe cjal ne go do -

dat ku (art. 36). Je go wy so kość jest uza leż nio na od usta -

lo ne go pro cen tu uszczerb ku na zdro wiu i wy no si

w prze dzia le:

od 10 do 20 proc. uszczerb ku – 10 proc. pod sta wy wy -

mia ru;

od 21 do 30 proc. uszczerb ku – 20 proc. pod sta wy wy -

mia ru;

od 31 do 40 proc. uszczerb ku – 30 proc. pod sta wy wy -

mia ru;

od 41 do 50 proc. uszczerb ku – 40 proc. pod sta wy wy -

mia ru;

od 51 do 60 proc. uszczerb ku – 50 proc. pod sta wy wy -

mia ru;

od 61 do 80 proc. uszczerb ku – 60 proc. pod sta wy wy -

mia ru;

po wy żej 80 proc. uszczerb ku – 80 proc. pod sta wy wy -

mia ru.

Usta wa we szła w ży cie 30 mar ca 2012 r.

Z da nych MSW wy ni ka, że w la tach 1953–2010 w mi -

sjach woj sko wych wzię ło udział po nad 95 000 osób. 

Jesz cze na eta pie uchwa la nia usta wy re sort spraw 

we wnętrz nych sza co wał, że w Po li cji usta wa obej mie oko -

ło 2735 we te ra nów oraz 30 we te ra nów po szko do wa -

nych.

oprac. ALEK SAN DRA WZO REK
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U NAS Dobry obyczaj w Policji POLICJA 997       kwiecień 2012 r.42

Au to ry tet i pre stiż Po li cji jest wy ni -
kiem au to ry te tu i pre sti żu każ de go
funk cjo na riu sza. Za rów no w trak cie
wy ko ny wa nia obo wiąz ków, jak i poza
służ bą funk cjo na riu sze są trak to wa -
ni jak re pre zen tan ci Po li cji.

Przy cho dzi oby wa tel do jed nost ki i…

Ge ne ral ną za sa dą po win no być po wi ta -

nie in te re san ta na sto ją co. Dwa naj waż -

niej sze wy jąt ki to pra cow ni cy re cep cji

i se kre ta ria tu. 

Przed sta wia my się imie niem, na zwi skiem

i stop niem. Py ta my, w czym mo że my po móc.

Je że li oka że się, że spra wa, z któ rą przy szedł

gość, do ty czy na szych kom pe ten cji, wska zu -

je my in te re san to wi miej sce, gdzie mo że

usiąść i mó wi my: Pro szę usiąść.
Po da nie rę ki nie jest obo wiąz ko we, nie

jest też za bro nio ne. Je śli po da je my rę kę –

nie po win ni śmy te go ro bić „przez biur ko”.

Na le ży wyjść zza biur ka i do pie ro po dać 

rę kę.

Do in te re san ta zwra ca my się: pro szę 
Pa ni, pro szę Pa na. Zwra ca nie się do roz mów -

cy w for mie Pa ni Ka siu czy Pa nie Mar ku jest

nie wska za ne. Ta ki zwrot jest za re zer wo wa -

ny dla osób, któ re zna ją się do brze – na przy -

kład dłu go ze so bą współ pra cu ją. 

W cza sie za da wa nia py tań za wsze pa trzy -

my na roz mów cę. Nie po win ni śmy błą dzić

wzro kiem po po ko ju, czy pa trzeć w ekran

kom pu te ra – mo że to zo stać ode bra ne ja ko

ozna ka bra ku za in te re so wa nia. 

Je śli nasz roz mów ca od bie ga od te ma tu,

naj le piej za dać py ta nie do ty czą ce spra wy

albo prze pro sić, zwra ca jąc uwa gę na to, co

jest te ma tem roz mo wy. 

Je śli nie usły sze li śmy od po wie dzi lub 

nie je ste śmy pew ni, czy do brze ją zro -

zu mie li śmy, po win ni śmy po pro sić o po wtó -

rze nie lub za sto so wać zwrot czy do brze zro -
zu mia łem…

W cza sie roz mo wy za cho wu je my dy stans

fi zycz ny. Nie po win no się kle pać in te re san -

ta po ple cach czy na chy lać się nad nim. 

Po za koń cze niu roz mo wy wsta je my, kie dy

in te re sant wsta je. Nie ma zna cze nia, czy jest

to ko bie ta, czy męż czy zna. Go ścia od pro wa -

dza my do drzwi po ko ju, zwłasz cza wte dy,

kie dy w jed nym po miesz cze niu pra cu je kil -

ku funk cjo na riu szy. Przy po da wa niu rę ki

na po że gna nie obo wią zu ją ta kie sa me za sa -

dy, jak przy po wi ta niu.

Na biur ku funk cjo na riu sza po wi nien pa no -

wać po rzą dek, ab so lut nie nie do pusz czal ne są

ka nap ki w roz wi nię tym pa pie rze śnia da nio -

wym. Jest też oczy wi sto ścią, że pod czas roz -

mo wy z in te re san tem za bro nio ne jest pi cie,

je dze nie czy żu cie gu my. 

Kwe stia za pro po no wa nia na po ju za le ży od

moż li wo ści or ga ni za cyj nych. Zde cy do wa nie

mo że to zro bić oso ba, któ ra ma se kre ta riat;

w przy pad ku po zo sta łych funk cjo na riu szy

mo że my za pro po no wać wo dę, je śli ma my

do stęp do dys try bu to ra wo dy.

Je śli pod czas roz mo wy z in te re san tem za -

dzwo ni te le fon – prze pra sza my in te re san ta

i od bie ra my te le fon. Roz mo wa po win na być

moż li wie krót ka, po zba wio na aspek tów poza-

służbowych. Po jej za koń cze niu raz jeszcze

prze pra sza my za prze rwę. 

Zda rza się, że pod czas roz mo wy z in te re -

san tem mu si my wyjść. Je że li je ste śmy w po -

miesz cze niu, w któ rym nie ma biur ka

z do ku men ta mi, lub w któ rym są in ni funk -

cjo na riu sze, mo że my prze pro sić in te re san ta

i na krót ki czas wyjść. Je że li nie są speł nio -

ne te wa run ki, nie mo że my zo sta wić in te re -

san ta sa me go – trze ba moż li wie szyb ko

skoń czyć spo tka nie.

prof. dr hab. MI CHAŁ IWASZ KIE WICZ
znawca i wykładowca 

protokołu dyplomatycznego
i dobrego obyczaju, rektor 

Wyższej Szkoły Umiejętności
Społecznych w Poznaniu, 
sekretarz Wielkopolskiego 

Korpusu Konsularnego 
i konsul honorowy 

Republiki Estonii

Funk cjo na riusz za biur kiem

Fun da cja Po mo cy Wdo wom i Sie ro tom 
po Po le głych Po li cjan tach

KRS 0000101309

Kon to PKO BP SA VI O/War sza wa
nr 741020 1068 0000 1802 0059 9167

Zachęcamy do zadeklarowania w swoim zeznaniu podatkowym (PIT)

1% 
na rzecz fundacji.

W imieniu podopiecznych serdecznie dziękujemy za wszystkie dotychczasowe wpłaty.
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Przez wiele lat problem przemocy domowej był
postrzegany w Irlandii wyłącznie jako „prywatna sprawa
rodziny”. Obecnie, w związku ze zmianami
demograficznymi, a także falą imigracji, zjawisko
przemocy dostrzegane jest przez rząd Irlandii jako
mające wpływ na funkcjonowanie całego
społeczeństwa. 

C o raz czę ściej prze moc w ro dzi nie do ty czy osób star szych i nie -

peł no spraw nych. Spraw ca mi są nie tyl ko współ mał żon ko wie,

dzie ci, in ni krew ni, ale tak że opie ku no wie. Zja wi sko to nie do -

ty czy wy łącz nie związ ków he te ro sek su al nych, ale wy stę pu je rów nież

w śro do wi skach les bĳ skich, ho mo sek su al nych, bi sek su al nych i trans -

sek su al nych. 

COSC ZNA CZY STOP
W 2007 r. rząd Ir lan dii po wo łał do ży cia Cosc – Kra jo we Biu ro ds.

Prze ciw dzia ła nia Prze mo cy Do mo wej, Sek su al nej i Płcio wej. Ir landz -

kie sło wo „cosc” ozna cza do słow nie „stop” lub „za po bie gać”. Biu ro

umiesz czo no w struk tu rze De par ta men tu Spra wie dli wo ści i Rów no -

ści, ale nada no mu sze ro kie kom pe ten cje – w mi ni ster stwach spra -

wie dli wo ści, zdro wia, miesz kal nic twa, edu ka cji, wspar cia ro dzi ny

ko or dy nu je dzia ła nia prze ciw dzia ła ją ce prze mo cy i zwal cza ją ce ją. 

W Cosc opra co wa no Na ro do wą stra te gię wo bec prze mo cy do mo wej,
sek su al nej i płcio wej na la ta 2010–2014. Wy ty czo no w niej kie run ki

dzia łań wszyst kich pod mio tów zaj mu ją cych się tym zja wi skiem,

przy uwzględ nie niu pa nu ją ce go w Ir lan dii kry zy su fi nan so we go. Wie -

lość or ga ni za cji i ich róż ne pre ro ga ty wy po wo do wa ły bo wiem, że sys -

tem opie ki nad ofia ra mi prze mo cy do mo wej nie dzia łał naj spraw niej.

Wdro żo no więc sys tem szko leń dla pra cow ni ków i spe cja li stów, któ -

rzy w co dzien nej pra cy spo ty ka ją się z przy pad ka mi prze mo cy w ro -

dzi nie.

Aby osią gnąć za mie rzo ne efek ty, twór cy stra te gii za le ca ją sto so wa -

nie dwu eta po wej in ter wen cji. In ter wen cja pod sta wo wa (za po bie ga -

nie, roz po zna nie i zro zu mie nie) po le ga na pro pa go wa niu sze ro ko

za kre ślo ne go pro gra mu edu ka cyj ne go pro wa dzą ce go do wzro stu zro -

zu mie nia i uzna nia pro ble mu prze mo cy np. wśród pra co daw ców czy

uczniów. Wtór na in ter wen cja (spra woz da nie, od po wiedź, prze ka za -

nie) prze pro wa dza na jest po wy stą pie niu in cy den tu prze mo co we go

i ma na ce lu do raź ną po moc ofie rze. Oso ba po szko do wa na uzy sku je

peł ną in for ma cję o usłu gach, któ re mo że za ofe ro wać jej pań stwo, już

pod czas ba da nia ofia ry prze mo cy w szpi ta lu czy wi zy ty w ko mi sa ria -

cie po li cji. 

GAR DA SIO CHA NA 
W obu ty pach in ter wen cji uczest ni czy ir landz ka po li cja – Gar da Sio -

cha na. Po li cjan ci do kład nie spraw dza ją każ de do nie sie nie. Utwier -

dza ją ofia rę prze mo cy w prze ko na niu, że po waż nie pod cho dzą

do pro ble mu, trak tu ją ją z sza cun kiem. Przy skła da niu ze znań przez

po szko do wa ne go mu si być obec nych dwóch człon ków Gar dy. Je śli

ofia rą jest ko bie ta i jej ży cze niem jest, by ze zna nia przyj mo wa ła po -

li cjant ka, na le ży je speł nić. 

Waż ne jest tak że, by po za koń cze niu in ter wen cji ofia ra otrzy ma ła

nu mer te le fo nu do oso by, któ ra bę dzie zaj mo wać się jej spra wą, i by

by ła in for mo wa na o da tach roz praw, o po stę pach w spra wie, a je że li

spraw ca zo stał za trzy ma ny, to o ter mi nie je go zwol nie nia. Po li cjant

pro wa dzą cy spra wę ob li ga to ryj nie kon tak tu je się z ofia rą te le fo nicz -

nie w mie siąc od zda rze nia, nie za leż nie od roz wo ju sy tu acji. 

W każ dym ko mi sa ria cie Gar dy jest po li cjant od po wie dzial ny

za wdra ża nie pro gra mów do ty czą cych prze mo cy w ro dzi nie, któ ry

oce nia efek tyw ność dzia łań po dej mo wa nych przez po li cjan tów w

je go re jo nie. Tam, gdzie miesz ka du ża licz ba imi gran tów, za le-

ca na jest obec ność po li cjan ta łącz ni ko we go ds. spraw et nicz nych. 

Po li cjan ci Gar dy w ba da niu prze stęp stwa na tle sek su al nym i prze -

mo cy do mo wej mo gą li czyć na po moc spe cjal nie utwo rzo ne go De par -

ta men tu ds. Prze mo cy Do mo wej i Prze stępstw Sek su al nych.

Jed nost ka ta nie tyl ko współ pra cu je z od po wied ni mi or ga na mi pań -

stwo wy mi i gru pa mi wo lon ta ria tu, ale tak że pro wa dzi do cho dze nia

w bar dziej skom pli ko wa nych przy pad kach. 

OCHRO NA SĄ DO WA 
W Ir lan dii prze wi dzia ne są dwa ro dza je po sta no wień są do wych ma -

ją cych na ce lu ochro nę ofia ry prze mo cy w ro dzi nie. Pierw szy – sa fe -
ty or der – jest orze ka ny wo bec mał żon ków, kon ku ben tów, ro dzi ców

i in nych osób ży ją cych ra zem. Na kła da na ska za ne go za kaz uży wa nia

prze mo cy, groź by, drę cze nia wo bec ofia ry. Nie zo bo wią zu je spraw cy

do wy pro wa dze nia się z miej sca za miesz ka nia. Po zo sta je w mo cy

przez pięć lat i mo że być od no wio ny. 

Dru gi – ba ring or der – orze ka ny jest w sy tu acji, kie dy ist nie je oba -

wa, że bez pie czeń stwo i do bra skar żą ce go są za gro żo ne. Sąd zo bo wią -

zu je spraw cę prze mo cy do opusz cze nia miej sca za miesz ka nia

i do nie uży wa nia prze mo cy wo bec ofia ry. Po zo sta je w mo cy przez

trzy la ta. Na czas trwa nia po stę po wa nia sąd mo że wy da wać rów nież

za rzą dze nia tym cza so we. 

Wszyst kie przy pad ki prze mo cy do mo wej i orze czo ne wy ro ki są do -

we mu szą być za re je stro wa ne w sys te mie Gar dy, któ ry tak że na bie -

żą co jest uzu peł nia ny in for ma cja mi o ak tu al nej sy tu acji ro dzi ny.

BAR TŁO MIEJ MAJ CHRZAK
autor, były dzielnicowy KP Wrocław-Krzyki, obecnie pomocnik dyżurnego Wydziału Sztabu KMP

we Wrocławiu, w 2011 r. był laureatem konkursu Policjant, który mi pomógł. 
Materiały do tego artykułu zebrał podczas roboczej wizyty w Irlandii

zdj. Anna Wrotna 
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Bieg Pia stów 
W pierw szy week end mar ca na Po la nie Ja ku szyc kiej ko ło Szklar skiej

Po rę by od był się XIII Po li cyj ny Bieg Pia stów, roz gry wa ny w ra mach XXXVI

Bie gu Pia stów. 

Po li cyjni narciarze z Pol ski, Czech, Li twy, Es to nii, Nie miec i Au strii

star to wa li na dy stan sie 10 km. Pierw sze miej sce za jął Sta ni sław Za wół ze

Szklar skiej Po rę by, dru gie To masz Tom czak z Wro ci sła wic, a trze cie

Krzysz tof Grzy wacz z War sza wy. Wśród pań naj lep sze oka za ły się: Ma ja

Ma jer z Je le niej Gó ry, Ur szu la Gleń -La ta wiec z Za mo ścia i Ewa Ha ber -

-Czer ska z Lu ba nia. 

W bie gu głów nym, na dy stan sach 50 i 26 km, dla po li cjan tów pro wa -

dzo na by ła od ręb na kla sy fi ka cja. Naj lep szym po li cjan tem na dy stan -

sie 50 km sty lem kla sycz nym zo stał Krzysz tof Kor pec ki ze Zło to ryi,

a sty lem do wol nym – Greg Paul z Au strii. Na dy stan sie 26 km sty lem kla -

sycz nym trium fo wał Ji ri Faj stau el z Vi cho vej nad Ji ze rou, a wśród pań

– Agniesz ka No wak z Jeleniej Góry. W bie gu na 30 km kro kiem łyż wo wym

zwy cię żył Krzysz tof Grzy wacz z War sza wy.

P. Ost. 

W szczyt nym ce lu 
Dzie sięć dru żyn służb mun du ro wych z Pi ły i oko lic po raz czwar ty

uczest ni czy ło w Ha lo wym Tur nie ju Pił ki Noż nej Służb Mun du ro wych

o Pu char Ko men dan ta Po wia to we go Po li cji w Pi le.

Pierw sze miej sce w kla sy fi ka cji ge ne ral nej za ję ła KPP w Pi le, na dru -

gim upla so wa ła się Ko men da Po wia to wa PSP w Pi le, re pre zen ta cja szko -

ły za ję ła III miej sce. 

Pod czas tur nie ju zbie ra no pie nią dze na po moc dla 7-let nie go Krzy sia

Bur dzi łow skie go, cho re go na ra ka ko ści sy na po li cjan ta z KPP w Pi le.

Spor to wej ry wa li za cji to wa rzy szy ły lo te ria fan to wa i li cy ta cje, z któ rych

do chód – pra wie 6 ty się cy zło tych – prze zna czo no dla cho re go chłop ca.

AN NA FONS

Spor to we za po wie dzi
W kwiet niu za pla no wa no trzy im pre zy z Ka len da rza re kre acyj nych,

cen tral nych im prez spor to wych ob ję tych ho no ro wym pa tro na tem ko men -
dan ta głów ne go Po li cji: 
15 kwiet nia – Otwar te Mi strzo stwa Po li cji oraz Służb Mun du ro wych
w Pły wa niu „Ra dom 2012”, or ga ni zo wa ne przez KWP w Ra do miu; 
15 kwiet nia – Mi strzo stwa Pol ski Po li cjan tów w Ma ra to nie „Dęb no
2012”, KWP w Szcze ci nie; 
19–20 kwiet nia – Otwar te Mi strzo stwa Po li cji w Wy ci ska niu Sztan -
gi Le żąc, WSPol. w Szczyt nie; 
Pod pa tro na tem dy rek to ra Biu ra Kadr i Szko le nia KGP od bę dzie się: 
25 kwiet nia – Wio sen ny Bieg Prze ła jo wy Służb Mun du ro wych, przy -
go to wy wa ny przez SP w Ka to wi cach. 
1 ma ja – KPP w Kło buc ku or ga ni zu je III Ogól no pol skie Za wo dy Po -
li cjan tów STRONG MAN.

P. Ost. 
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Wię zie nie – stra co ny czas 
7 mar ca w No vym Ki nie Pra ha w War sza wie od by ła się pre mie ra fil -

mu „Wię zie nie – stra co ny czas”. Ob raz jest wspól nym przed się wzię -

ciem Okrę go we go In spek to ra tu Służ by Wię zien nej w War sza wie

i Ko men dy Wo je wódz kiej Po li cji z sie dzi bą

w Ra do miu, za gra nym przez mło dzież i skie -

ro wa nym do niej. Film ma tra fić do nauczycieli

szkół po nad pod sta wo wych ja ko po moc w za ję -

ciach pro fi lak tycz nych. Po ka zu je kon se kwen -

cje za cho wań mło dzie ży, a wię zie nie przed-

sta wio ne jest ja ko naj gor szy z moż li wych 

wy bo rów ży cio wych. 

Pro jekt wpi su je się w pro gram „Ra zem bez -

piecz niej”. Go spo da rza mi ga li pre mie ro wej

by li dy rek tor okrę go wa SW w War sza wie ppłk

An na Osow ska -Rem bec ka i ma zo wiec ki ko -

men dant wo je wódz ki Po li cji mł. insp. Ra fał Bat kow ski. Pre mie rze to -

wa rzy szy ła kon fe ren cja na uko wa „Uczeń trud ny – pro blem i wy zwa nie

tak że dla pe ni ten cja ry sty ki”, któ rą pa tro na tem ob ję li Ja ro sław Go win

– mi ni ster spra wie dli wo ści, i ks. ar cy bi skup Hen ryk Ho ser – or dy na -

riusz war szaw sko -pra ski. 

Re ali za to rzy dwu dzie sto mi nu to we go fil mu edu ka cyj no -pro fi lak -

tycz ne go otrzy ma li z rąk nad insp. Mar ka Dzia ło szyń skie go – ko men -

dan ta głów ne go Po li cji, cer ty fi kat „Wspie ra nas PaT”.

P. Ost. 

Dla dochodzeniowców
Od 29 lu te go 2012 r. obo wią zu ją Za rzą dze nie Ko men dan ta Głów -

ne go Po li cji nr 109 z 15 lu te go 2012 r. w spra wie nie któ rych form or -
ga ni za cji i ewi den cji czyn no ści do cho dze nio wo -śled czych Po li cji oraz
prze cho wy wa nia przez Po li cję do wo dów rze czo wych uzy ska nych w po -
stę po wa niu kar nym oraz Wy tycz ne nr 3 z 15 lu te go 2012 r. w spra wie
wy ko ny wa nia czyn no ści do cho dze nio wo -śled czych przez po li cjan tów.

29 lu te go 2012 r. stra ci ło moc obo wią zu ją cą Za rzą dze nie nr 1426

Ko men dan ta Głów ne go Po li cji z 23 grud nia 2004 r. w spra wie me to -
dy ki wy ko ny wa nia czyn no ści do cho dze nio wo -śled czych przez służ by po -
li cyj ne wy zna czo ne do wy kry wa nia prze stępstw i ści ga nia ich spraw ców
(Dz.Urz. KGP z 2005 r. nr 1, poz. 1, z wy jąt kiem prze pi sów dzia łów

15 i 16, któ re stra cą moc z dniem 31 grud nia 2012 r. 

Ze wzglę du na ogra ni czo ną kom pe ten cję re gu la cyj ną Ko men dan -

ta Głów ne go Po li cji, wy ni ka ją cą z art. 7 ust. 1 pkt 2 usta wy z 6 kwiet -

nia 1990 r. o Po li cji, do okre śla nia me to dy ki wy ko ny wa nia za dań

przez służ by po li cyj ne wy łącz nie w za kre sie nie ob ję tym prze pi sa mi

po wszech nie obo wią zu ją cy mi, sfor mu ło wa ne do tych czas w uchy lo -

nym za rzą dze niu ure gu lo wa nia zo sta ły za war te w dwóch ak tach

praw nych.

Są one za miesz czo ne w In ter ne to wym Sys te mie Ak tów Praw nych:

Elek tro nicz nym Dzien ni ku Urzę do wym Ko men dy Głów nej Po li cji

pod ad re sem http://www.edzien nik.po li cja.gov.pl/, w za kład ce 

dzien ni ki.

if

„Za ła twić gli nia rzy” cd. 
O tej spra wie pi sa li śmy ob szer nie w paź dzier ni ku 2011 ro ku („Za -

ła twić gli nia rzy” i „To lum py mu szą się bać po li cji” – Elż bie ta Si tek).

Dwaj, by li już, po li cjan ci z Kę dzie rzy na -Koź la zo sta li w stycz niu 2009

ro ku ska za ni pra wo moc nym wy ro kiem (rok i 2 mie sią ce w za wie -

sze niu oraz 2 la ta i 4 mie sią ce w za wie sze niu) za prze kro cze nie

upraw nień pod czas in ter wen cji wo bec awan tu ru ją ce go się pi ja ne -

go. Ska za ni nie przy zna li się do wi ny, twier dząc, że zo sta li po mó -

wie ni. Po ape la cji w czerw cu 2011 ro ku sąd okrę go wy zmniej szył

ka ry o po ło wę. Ska za ni zwró ci li się do Pre zy den ta RP z pe ty cją

o uła ska wie nie. Ich proś bę po par ło 30 tys. po li cjan tów z ca łej Pol -

ski, rad ni mia sta Kę dzie rzyna -Koź la, lo kal ni księ ża i par la men ta -

rzy ści z Opolsz czy zny. Peł no moc ni kiem ska za nych zo stał prof. Piotr

Kru szyń ski. Pe ty cja zo sta ła zło żo na w Kan ce la rii Pre zy den ta we

wrze śniu 2011 ro ku. 

Sąd Re jo no wy w Kę dzie rzy nie -Koź lu, do któ re go Kan ce la ria Pre -

zy den ta zwró ci ła się o opi nię na te mat wnio sku o uła ska wie nie,

uznał, że nie ma pod staw, aby by li po li cjan ci sko rzy sta li z pra wa ła -

ski. Sąd stwier dził, że nie na stą pi ły żad ne no we oko licz no ści, któ -

re by na to po zwa la ły. Wszyst ko za le ży te raz od opi nii Są du

Okrę go we go w Opo lu, któ ry ma się wy po wie dzieć na te mat wnio -

sku.

St. sierż. Se ba stian Za jąc i sierż. Ja kub Dziu ba ode szli ze służ by.

Ma ją za so bą kil ka na ście lat nie na gan nej pra cy i bar dzo do brą opi -

nię służ bo wą. Rze ko mo po krzyw dzo ny Da riusz M. był wie lo krot nie

ka ra ny.

ELŻ BIE TA SI TEK

Do mło dych kie row ców
„Z mło dym kie row cą w dro dze po do świad cze nie” – pod tym ha -

słem ślą scy po li cjan ci ru chu dro go we go pro wa dzi li kam pa nię pro -

fi lak tycz ną skie ro wa ną do mło dych kie row ców – co raz licz niej szej

gru py spraw ców i jed no cze śnie ofiar wy pad ków dro go wych. 

Z prze pro wa dzo nej na Ślą sku ana li zy bez pie czeń stwa na dro gach

wy ni ka, że spraw ca mi 23,1 proc. ogó łu zda rzeń dro go wych są mło -

dzi lu dzie w wie ku 18–25 lat. Są uwa ża ni za gru pę pod wyż szo ne go

ry zy ka, w któ rej spraw stwo wy pad ków dro go wych koń czy się zwy -

kle śmier cią lub in wa lidz twem. Mło dzi kie row cy naj wy żej oce nia -

ją swo je umie jęt no ści. Tym cza sem w ry zy kow nych sy tu acjach

nie do świad czo ny kie row ca po trze bu je aż o 2 se kun dy wię cej cza su

na re ak cję niż kie row ca do świad czo ny.

We dług Ma riu sza i Krzysz to fa Go nie wi czów, au to rów pu bli ka cji

„Wy pad ki dro go we w Pol sce – czyn ni ki spraw cze i za po bie ga nie”,

przy czy na mi wy pad ków po wo do wa nych przez mło dych lu dzi są:

• brak do świad cze nia i umie jęt no ści, prze ce nie nie re flek su i pra -

wi dło wej re ak cji (mło dzi kie row cy są zbyt pew ni swe go świet -

ne go re flek su, zdol no ści od bie ra nia i prze twa rza nia bodź ców,

nie po zo sta wia ją wy star cza ją co sze ro kie go mar gi ne su bez pie -

czeń stwa);

• skłon ność do po dej mo wa nia za cho wań ry zy kow nych (im wię -

cej ró wie śni ków wio zą, tym bar dziej ry zy kow nie pro wa dzą);

• uczest nic two w ru chu dro go wym w cza sie i miej scach szcze gól -

ne go za gro że nia (po ra noc na, week en dy);

• pro wa dze nie po jaz dów pod wpły wem al ko ho lu.

Kam pa nia bę dzie pro wa dzo na przez ca ły rok 2012 i la ta na stęp -

ne. Po li cjan ci za mie rza ją włą czyć do niej wła dze wo je wódz twa i po -

szcze gól nych ślą skich miast, wy spe cja li zo wa ne ośrod ki służb

dro go wych, szko ły i Ko ściół. Do udzia łu za pro szo ne zo sta ną tak że

wy bra ne fun da cje oraz me dia. Ślą ska po li cja współ pra cu je już 

z licz ny mi pod mio ta mi przy re ali za cji kam pa nii „Ostroż ny i prze -

zor ny pie szy – w dro dze po bez pie czeń stwo”, któ rą re ali zu je

od 2009 ro ku.

AGA TA WIERZ BIC KA -KA PU ŚNIAK
WRD KWP w Ka to wi cach

oprac. E.S.

Uwaga Czytelnicy! Przypominamy – bieżące informacje zamieszczamy w „Aktualnościach” na www.gazeta.policja.pl
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wia jąc po li cjan tów ob ce go pań stwa; kie dy ma mieć czap kę

na gło wie, a kie dy nie; czy są ja kieś ele men ty mu zycz ne,

przy któ rych na le ży się szcze gól nie za cho wać? Za chę cam rów -

nież do in for mo wa nia part ne rów, ja ki ce re mo niał po li cyj ny obo -

wią zu je u nas. 

Przede wszyst kim za wsze trze ba kie ro wać się zdro wym roz -

sąd kiem. Pod czas wi zy ty ofi cjal nej ra dził bym ob ser wo wać ge sty

go spo da rza. To go spo darz, mó wiąc ję zy kiem po li cyj nym, kie ru -

je ru chem ta kie go spo tka nia. Bar dzo waż ne jest opa no wa nie,

nie ma nic gor sze go w ta kich sy tu acjach niż nie po kój czy wręcz

pa ni ka. Trze ba za cho wać – a po li cjant świet nie to po tra fi – zim -

ną krew, roz są dek i ocze ki wać na ge sty go spo da rzy. 

Ety kie ta urzęd ni cza jest uni wer sal na, bez wzglę du na to, czy

ma my do czy nie nia z Po li cją, mi ni ster stwem czy urzę dem 

sta ro sty. Jed nak po li cjan ci ma ją szcze gól nie czę sto do czy nie -

nia z pro ble ma mi wy ra ża ny mi przez oby wa te li w for mie skar gi,

nie rzad ko to wa rzy szą te mu emo cje. Po li cjant na to miast, ja ko

przed sta wi ciel in sty tu cji pań stwo wej, nie po wi nien tych emo -

cji nad mier nie eks po no wać.

Po li cjant po wi nien eg ze kwo wać pra wo

w spo sób zde cy do wa ny, a jed no cze śnie

uprzej my.

KRZYSZ TOF KRA JEW SKI 
dy rek tor Pro to ko łu Dy plo ma tycz ne go 

Mi ni ster stwa Spraw Za gra nicz nych
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Pro to kół dy plo ma tycz ny po zwa la unik nąć wie lu pro -
ble mów. W czy tel ny spo sób re gu lu je re la cje nie tyl ko na
naj wyż szych szcze blach, ale bywa, że jest przydatny
w ży ciu pry wat nym.

Nie cho dzi tu taj o for ma li zo wa nie re la cji oso bi stych, ale

o pew ne za sa dy zwią za ne zwłasz cza z sa vo ir -vi vrem. Uła twia -

ją one pierw szy kon takt, po zna nie, pre zen ta cję, wy ra ża nie

emo cji, któ ry mi na le ży się po sił ko wać w za leż no ści od sy tu acji

czy po trzeb. Zna jo mość za sad pro to ko łu dy plo ma tycz ne go

uła twia kon tak ty z ludź mi, bez wzglę du na to, czy jest to gro -

no ro dzi ny, przy ja ciół, czy też szcze bel re la cji pań stwo wych.

War to rów nież pa mię tać, że mi mo ist nie nia pew nych sztyw -

nych za sad, np.: pierw szeń stwa, wy wie sza nia flag, roz sa dza nia

przy sto le, pro to kół jest ży wy. Dla te go trze ba re ago wać w spo -

sób otwar ty, w za leż no ści od te go, jak roz wi ja się da na sy tu acja. 

Przed kon tak tem z part ne rem za gra nicz nym, tak że na grun -

cie po li cyj nym, za wsze do brze po znać za sa dy ce re mo nia łu obo -

wią zu ją ce w da nym pań stwie, przy da nej uro czy sto ści.

Przy kła do wo: co pol ski przed sta wi ciel ma po wie dzieć, po zdra -

Czy taj ge sty, 
bądź uprzej my

Dy plo ma cja 
w uzna niu dla Po li cji

Pro to kół Dy plo ma tycz ny MSZ na co dzień
ści śle współ pra cu je z Po li cją. 

– Od wie lu lat ma my ze stro ny Po li cji wpar -
cie w trud nych sy tu acjach, tak że tych wy -
ma ga ją cych ogrom nej de li kat no ści – mó wi
Krzysz tof Kra jew ski, dy rek tor Pro to ko łu 
Dy plo ma tycz ne go Mi ni ster stwa Spraw 
Za gra nicz nych. – Za wsze spo ty ka my się
z szyb ką re ak cją, jak rów nież ze zro zu mie -
niem ra cji sta nu. Do ty czy to za rów no 
co dzien ne go za bez pie cza nia pla có wek dy -
plo ma tycz nych, jak i do raź ne go wzmoc nie -
nia ochro ny na przy kład w cza sie oficjalnych
wi zyt. Rów nież spraw ne prze jazdy pod czas
wi zyt pre zy den tów czy pre mie rów ob cych
państw świad czą o bar dzo wy so kim pro fe -
sjo na li zmie funk cjo na riu szy po li cji dro go wej,
bez ko li zyj nie pi lo tu ją cych ko lum ny po jaz -
dów przez za kor ko wa ne ulice War sza wy,
Gdań ska, Kra ko wa, Wro cła wia oraz wie lu in -
nych miast. 

Do wo dem uzna nia dla Po li cji by ła uro czy -
stość, któ ra od by ła się w MSZ 14 mar ca. 
Mi ni ster spraw za gra nicz nych Radosław
Sikorski na wnio sek Pro to ko łu Dy plo ma -
tycz ne go od zna czył od zna ką ho no ro wą
„Be ne Me ri to” mł. insp. Paw ła Ku piec kie go
– by łe go na czel ni ka Wy dzia łu Ochro ny 
Pla có wek Dy plo ma tycz nych KSP.

zpp
zdj. ar chi wum
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Rozmowa z Pawłem Jaszczukiem

Marionetki to już trzeci kryminał z Jakubem
Sternem – czy mógłby go Pan przedstawić
i wyjaśnić, dlaczego akurat dziennikarz jest
głównym bohaterem? Chciał Pan kiedyś
pracować w tym zawodzie – to sposób
na realizację tego marzenia?

– Rze czy wi ście. Krót ko po stu diach mo im

ma rze niem był wła śnie za wód dzien ni ka rza.

Wcze śniej z ko le ga mi i ko le żan ka mi wy da -

wa li śmy pi smo wy dzia ło we. Szczy cę się tym,

że oso bi ście pan rek tor w ro li cen zo ra za ma -

lo wy wał swo im ślicz nym pe li ka nem ostrzej -

sze zda nia i ry sun ki w na szym pi śmie.

Kie dyś zbun to wa łem się i je den nu mer pi -

sma, ze wzglę du na cen zu rę, przy go to wa łem

na ży wo. Te go nie da ło się już cof nąć ani wy -

ma zać. 

Są dzę, że Ja kub Stern ma coś ze mnie, 

mi mo że ja skoń czy łem po li bu dę, a on pra wo

na Uni wer sy te cie Ja na Ka zi mie rza we Lwo -

wie. Mój bo ha ter zbli ża się do czter dziest ki,

lecz wciąż jest nie po kor ny. Cha dza wła sny mi

ścież ka mi, kon ku ru je z po li cją i pa ku je się

w kło po ty. Dzie li nas wpraw dzie hi sto ria i do -

świad cze nie ży cio we, ale za rę czam – to rów ny

gość. Je go wie dza dzien ni kar ska zwró ci ła uwa -

gę władz uni wer sy tec kich. W Pla nie Sa ry,

dru giej czę ści cy klu, re dak tor Stern pra co wał

na uni wer ku na eta cie asy sten ta ry czał to we -

go, przed sta wia jąc przy szłym kar ni stom skom -

pli ko wa ne przy pad ki kry mi nal ne. Mój bo ha ter

trud no na wią zu je przy jaź nie, ale nie jest sa -

mot ni kiem. Ma atrak cyj ną żonę An nę, dwój kę

dzie ci i scho ro wa nych ro dzi ców. 

Swój sposób pisania nazywa Pan
patchworkiem – czy trudno dotrzeć
do materiałów o przedwojennym Lwowie,
w którym umieścił Pan akcję? Jak Pan
zdobywał informacje na temat tamtejszej
policji i policjantów?

– Praw dzi wą en cy klo pe dią wie dzy o Lwo -

wie był Wi told Szol gi nia. Wy dał osiem to -

mów z cy klu Tam ten Lwów, w któ rych

szcze gó ło wo opi sał ży cie mia sta. Wspa nia le

po słu gi wał się ba ła kiem, czy li lwow ską gwa -

rą, tak że w wier szach. Kła nia li się mu Je rzy

Ja nic ki i Zbi gniew Her bert. Ist nie je wie le

opi sów Le opo lis. Ży we re la cje zda li Wie sław

Bu dzyń ski w Mie ście Lwów, a tak że Hen ryk

Pa nas w Roz sta niach. 

Prócz hi sto rycz nych ga zet z lat 1936

i 1938 oraz pla nów Kró lew skie go Mia sta,

któ re trzy mam na biur ku (z ad re sa mi i te le -

fo na mi ko mend po li cji i po ste run ków), nie -

za stą pio na jest au to stra da in ter ne to wa. Moż -

na nią do je chać nie mal wszę dzie. Oka zu je

się, że są pa sjo na ci przed wo jen nej Po li cji

Pań stwo wej, ama to rzy i pro fe sjo na li ści. Nie -

trud no zna leźć ar chi wal ne zdję cia, a tak że

in for ma cje o or ga ni za cji po li cji oraz barw ne

ży cio ry sy funk cjo na riu szy. Nie opusz czam

też wy jąt ko wych oka zji. W ze szłym ro ku

w ra mach kry mi nal nych Dar łow skich Dni

z Do brą Książ ką zwie dzi łem mu zeum

w Szko le Po li cji w Słup sku. Przy znam, że

byłem pod wra że niem.

Wygląda na to, że zanim zacznie Pan pisać,
musi najpierw zgromadzić sporo informacji,
chociażby przyswoić sobie lwowski bałak
– nie można pracować bez tego, dać się
ponieść pisarskiej fantazji bez sprawdzania
każdego miejsca na mapie i w encyklopedii?
Na co zbierać aż tyle szczegółów, które i tak
pewnie umkną czytelnikowi podczas
lektury?

– Był bym nie uczci wy w sto sun ku do me go

bo ha te ra, gdy bym nie dbał o re alia. On

miesz ka we Lwo wie, ja do tej sy tu acji mam

się do sto so wać. De ta le są waż ne, ale nie

prze no szę ich do po wie ści na si łę. Je śli idzie

o ję zyk, to rzecz ja sna nie da się na co dzień

mó wić ba ła kiem. Dziś jest to wspa nia ła ję zy -

ko wa przy pra wa, któ rej nie wol no nad uży -

wać. Na szczę ście wie le z tej gwa ry prze szło

do dzi siej szej mo wy. Uży wa my ta kich słów:

ba je ro wać, szwen dać, ha wi ra, szpa no wać…

Czy wybór międzywojennego Lwowa wynika
z Pańskiej miłości do Kresów? W tym
mieście rozgrywają się też kryminały Marka
Krajewskiego o policjancie Edwardzie
Popielskim – nie miałby Pan ochoty,
by Stern napotkał go na swojej drodze?

– Za ko cha łem się w Kre sach i w le gen dzie

o nich. Przed wo jen ny Lwów pro mie nio wał

kul tu rą i na uką na ca łą Pol skę. Uczył tak że

pa trio ty zmu i był sem per fi de lis – za wsze wier -

ny. Nie je ste śmy w sta nie spła cić dłu gu, ja ki

za cią gnę li śmy. Wy star czy pójść na Cmen tarz

Ły cza kow ski, by się o tym prze ko nać. Nie

mam nic prze ciw ko te mu, by Ja kub Stern

z Edwar dem Po piel skim kie dyś się spo tka li.

Mam je den wa ru nek. Obaj mu szą wy pić hal -

bę zim ne go mar co we go pi wa. Po wie dzia łem

o tym Mar ko wi Kra jew skie mu, kie dy za py tał

mnie uprzej mie, czy po zwo lę mu prze nieść

kry mi nal ne hi sto rie z Wro cła wia do Lwo wa.

Do szły do mnie ostat nio słu chy, że obaj dżen -

tel me ni by li wi dzia ni w mor dow ni u Ki ja ka

na Gór nym Ły cza ko wie. 

Za Forestę Umbrę, pierwszą powieść
o Jakubie Sternie, otrzymał Pan w 2005 r.
Nagrodę Wielkiego Kalibru – czy miała ona
wpływ na decyzję o kontynuacji cyklu?
Mógłby Pan zdradzić, czy będą kolejne
książki o niepokornym lwowskim
dziennikarzu?

– Na gro da Wiel kie go Ka li bru ugrun to wa ła

mo ją po zy cję pi sar ską, ale też okre śli ła po -

ziom wy ma gań czy tel ni ków i kry ty ków. Nie

wszyst ko jesz cze na pi sa łem o dzien ni ka rzu

Ster nie, więc szy ku ję ko lej ną nie spo dzian kę. 

Można spotkać opinię, że kryminały retro,
dość popularne w Polsce, mimo
historycznego umiejscowienia tak naprawdę
opowiadają o naszych czasach – zgadza się
Pan z tym, czy raczej woli, by się nie
doszukiwać w Pańskich książkach aluzji
do dzisiejszych wydarzeń?

– Kry mi na ły re tro ma ją kli mat zdjęć w ko -

lo rze se pii. To nie tyl ko ko stium. Dzię ki nim

się ga my wy obraź nią do cza sów, któ re by ły

dniem po wsze dnim na szych ro dzi ców

i dziad ków. Epo ka, któ rą opi su ję, nie mo że

być zre du ko wa na w świa do mo ści współ cze -

snych Po la ków tyl ko do pew nych prze ło mo -

wych dat. Alu zje do te raź niej szo ści? Jest ich

spo ro. Nie za mie rzam jed nak po ma gać czy -

tel ni kom w ich od naj dy wa niu, niech to bę -

dzie ich pry wat ne śledz two. Swo ją dro gą,

na praw dę nie wiem, dla cze go tak nam za le -

ży na pod kre śla niu wy jąt ko wo ści cza sów,

w któ rych przy szło nam żyć. 

Dzię ku ję za roz mo wę.

ALEK SAN DRA WI CIK
zdj. Pa weł Ki cow ski

Zdjęcia w kolorze sepii

Pa weł Jasz czuk
(ur. 1954 r.) – pro za ik,
kry tyk li te rac ki i dra ma -
turg. Je go opo wia da -
nia uka zy wa ły się m.in.
w Wia do mo ściach Kul -
tu ral nych, Ka me nie i
Od gło sach, a re cen zje
li te rac kie w Dzien ni ku Po je zie rza. Jest
też au to rem słu cho wi ska Pry wat ka.
Za swój pierw szy kry mi nał o lwow skim
dzien ni ka rzu Ja ku bie Ster nie Fo re sta
Um bra w 2005 r. otrzy mał Na gro dę
Wiel kie go Ka li bru. W 2011 r. uka zał się
dru gi tom cy klu Plan Sa ry, a rok 
póź niej – Ma rio net ki. 
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ne go tek stów przy ję tych do dru ku oraz pra wo nie od płat -
ne go pu bli ko wa nia li stów. Re dak cja za strze ga so bie
rów nież moż li wość nie od płat ne go wy ko rzy sta nia pu bli ko -
wa nych ma te ria łów na wła snej stro nie in ter ne to wej.
Za treść za miesz czo nych re klam, ogło szeń, li stów i ma te -
ria łów spon so ro wa nych re dak cja nie od po wia da.

Zamówienia na prenumeratę:
Re dak cja Cza so pi sma „Po li cja 997”

ul. Do ma niew ska 36/38, 02-514 War sza wa 12
tel. 22 60-160-86, 22 60-161-26, faks 22 60-168-67

e -ma il: krzysztof.chrza now ski@po li cja.gov.pl
Ce na pre nu me ra ty rocz nej mie sięcz ni ka 

„Po li cja 997” – 36 zł
Płat ni ków VAT pro si my o po da nie nu me ru NIP. 

Za mó wie nie zo sta nie zre ali zo wa ne po opła ce niu wy sła -
nej do Za ma wia ją ce go fak tu ry lub po do ko na niu przez 

Za ma wia ją ce go wpła ty na kon to:
Ko men da Głów na Po li cji 

ul. Pu ław ska 148/150, 02-624 War sza wa
NBP O/O War sza wa 

18 1010 1010 0071 2622 3100 0000
W ty tu le wpła ty pro si my wpi sać: 

„Pre nu me ra ta Po li cji 997”.
Wpła ty nie po prze dzo ne za mó wie niem bę dą zwra ca ne

bez re ali za cji.

Egzemplarze miesięcznika w policyjnej 
dystrybucji wewnętrznej są bezpłatne.

miesięcznik 
Komendanta Głównego Policji

Śro da, 29 czerw ca 1938
(…) Stern od ja kie goś cza su nie ro zu miał

się z Mań kie wi czem. Młod szy od nie go

o pięć lat szef zro bił się „ogól nie mę czą cy”,

a ich daw na przy jaźń, je śli ta ko wa w ogó le

kie dy kol wiek ich łą czy ła, roz my ła się w niu -

an sach służ bo wych za ka zów, po le ceń i za leż -

no ści.

Kie dy Ja kub wszedł do se kre ta ria tu, Ka zia

prze rwa ła ob rób kę pa znok ci, uda jąc, że za -

wzię cie szu ka w książ ce te le fo nicz nej ja kie -

goś waż ne go nu me ru.

– Niech pan śmia ło wcho dzi, pa nie Ja ku -

bie – po in for mo wa ła go uprzej mie. (…)

Stern za pu kał więc de mon stra cyj nie do

drzwi na czel ne go, na ci snął ostroż nie klam kę

i wkro czył do środ ka. (…)

– Wo ła łeś mnie?

– Jak bym śmiał! Ja tyl ko grzecz nie cię

do sie bie za pra szam – oznaj mił uśmiech nię -

ty od ucha do ucha szef i za raz zmie nił ton.

(…) – Mam wy jąt ko wą spra wę i pro szę, byś

wziął ją so bie do ser ca – po wie dział Mań kie -

wicz, nie wia do mo dla cze go przy ci sza jąc

głos. – Mo ja ofer ta mo że ci się wy dać za ska -

ku ją ca, a na wet nie sto sow na, gdyż… – te raz

już mó wił pra wie szep tem. – Wiem, że w ko -

men dzie wo je wódz kiej na stał no wy szef.

Gość jest nie prze wi dy wal ny. Ro bi się awan -

tu ra na ca ły kraj, bo fa cet ubz du rał so bie, by

prze nieść z War sza wy do Lwo wa ofi cer ską

szko łę po li cyj ną! (...) Wpro wa dza też in ne do -

kucz li we po rząd ki: daw ku je wia do mo ści dla

pra sy, na sy ła ja kichś dziw nych ty pów, któ rzy

uda ją dzien ni ka rzy. Jak wi dzisz, zmie nia ją się

zwy cza je, lecz na szczę ście w ko men dzie po -

zo sta ło jesz cze kil ku życz li wych nam fa ce tów.

Choć to też mo że się ry chło skoń czyć – do rzu -

cił szyb ko. – Dla te go po sta no wi łem za dzia łać

kon wen cjo nal nie. Wy bra łem me to dę, któ ra

jest sku tecz na od wie ków. Oto ona – za koń -

czył i po ło żył na sto li ku bia łą ko per tę.

Roz wa lo ny w fo te lu po cie rał wy pie lę gno -

wa ną dło nią po licz ki i cze kał, aż Ja kub Stern

weź mie ze sto łu obe rchab kę [ła pów kę

– red.] i zro bi grzecz nie to, o co go po pro sił.

– Po my śla łem o An drze ju Zię bie – do dał.

– Nie wi dzę prze szkód, byś ja ko je go sta ry

ko le ga wy na gro dził go za cięż ką pra cę. (…)

Roz mo wa by ła skoń czo na. Dzien ni karz

scho wał ju da szo we srebr ni ki do kie sze ni ma -

ry nar ki i wy szedł z ga bi ne tu. (…)

Kie dy wszedł do swe go po ko ju, słoń ce

ostro już pra ży ło przez szy by, uchy lił więc

okno, klnąc na du cho tę. Zdjął ma ry nar kę,

a po tem, ko rzy sta jąc z nie obec no ści Wil gi,

któ ra zno wu gdzieś wy szła, usiadł za biur -

kiem i zaj rzał do ko per ty.

Cwa ny lis nie ża ło wał for sy. W środ ku 

by ło pięć no wiut kich bank no tów z przy glą da -

ją cym mu się ba daw czo Po nia tow skim.  (…)

Stern po śli nił brzeg ko per ty, za kle ił ją

i aku rat wte dy, gdy cho wał ją do kie sze ni, za -

dzwo nił te le fon. Ja kub pod niósł słu chaw kę,

by usły szeć se kre tar kę Zię by anon su ją cą za -

chryp nię tym gło sem swe go sze fa. Déjà vu,
déjà en ten du, déjà épro uvé [już wi dzia ne, już

usły sza ne, już do świad czo ne – red.] i wszyst -

kie in ne cho ler ne zna ki sprzy się gły się w jed -

nej se kun dzie prze ciw nie mu. Miał ocho tę

wy rwać ka bel lub trza snąć słu chaw ką na wi -

deł ki, ale za miast te go jesz cze bar dziej ze -

sztyw niał, słu cha jąc słów in spek to ra.

– Uma wia li śmy się – do le cia ło do nie go za -

miast przy wi ta nia – ale ty, Ku ba, zno wu nie

do trzy mu jesz obiet nic.

– O co masz pre ten sje? – prze rwał mu

Stern, sta ra jąc się mó wić na tu ral nie, jak by

Zię ba już ja koś do wie dział się o ko per cie.

– To ja ob cią łem mu gło wę? To ja scho wa łem

ją do śmiet ni ka?

– Czyż byś coś su ge ro wał? Skąd o tym

wiesz i gdzie jest ten cho ler ny śmiet nik?!

– ryk nął do słu chaw ki Zię ba. – Mu si my za raz

się spo tkać. Naj le piej…

– Prze stań – prze rwał mu Stern. – Na pi sa -

łem dla po rząd ku kil ka zdań. To nie mo ja 

wi na, że o gło wie ka sje ra plot ku je ca łe mia sto.

Po dru giej stro nie roz le gło się chrząk nię -

cie, więc dzien ni karz po szedł za cio sem:

– Nie zo sta wi łeś mi wy bo ru. Nie chcesz ze

mną ga dać. Mo że mia łem na pi sać o du chu

la lecz ki, któ ry jeź dzi trój ko ło wym ro wer kiem

po uli cach Lwo wa? Al bo o dia bel skim ko cie,

któ ry, miau cząc, wska zu je, że ktoś nie dłu go

umrze? Chy ba nie za le ży ci na ta kich sen sa -

cjach?

– Od czep się, to nie jest wca le za baw ne.

W ko men dzie śmie ją się ze mnie – szep nął

Zię ba. – Pod ty ka ją pod nos twój cy nicz ny ar -

ty kuł. Py ta ją, co to za ta jem ni czy przed miot,

któ ry ma być naj bar dziej strze żo nym przez

po li cję do wo dem. (…)

Pa weł Jasz czuk: Ma rio net ki.
Pró szyń ski i S -ka, War sza wa 2012,
s. 344

Skró ty po cho dzą od re dak cji.

Oberchabka dla inspektora
Frag ment kryminału retro Pawła Jaszczuka Marionetki

49.04:Layout 6  3/21/12  9:17 AM  Page 49



1

13 14 15 16 17

18 19

22 23 24

20 21

25 26

30

36 37 38 39 40

31 32 33

27 28 29

34 35

41

79

42 43 44 45 46 47 48 49

67666564

73

78

80 81

616058 59

5653

62

70

76 77

71 72

68 69

74 75

63

54 55

50 51 52

57

2 3

4 5 6 7 8 9 10 11 12
15

23 3

20 19

7

34 4

10

16

9

13

28

6

21

30

24

33

1

29

27

11

2

12

32

14

18 31

25

8

17

5 22

26

KRZYŻÓWKA NR 4

Poziomo: 1 – wielkanocne, święcone, 4 – produkt z ula, 8 – pokój dla mnicha, 11 – biało-czerwona z godłem państwa, 13 – sfilmował „Pana Tadeusza”,
16 – największe miasto w Szwajcarii, 17 – Kamil ze skoczni, 18 – „kolega” harmonii, 20 – przeciwpowodziowe sypane, 22 – psów służbowych, 
w Sułkowicach, 24 – wieńczy skroń zwycięzcy, 25 – do porywania się na słońce, 26 – zielona u mistrza Ildefonsa, 27 – urzędowa opłata, 30 – mówi
tyle, co nic, 32 – pozostaje po przykrym zdarzeniu, 34 – mata pod stopami karateki, 35 – w wodzie nie utonie, 36 – płynie przez Pińczów, 38 – indiańska
łódź, 41 – przez piaski podążała ku oazie, 42 – niejeden wiosną czerwieni się na klombie, 45 – „wybuchowy” płaszcz, 50 – pyszna z winegretem, 
51 – kąśliwa, 53 – dawna moneta hiszpańska, 54 – laska Dionizosa, 55 – wbĳany w coś, 57 – coś, co koi cierpienia, 58 – miejsce dostarczania 
i odbioru towaru, 59 – …, czyli nokaut, 60 – cztery ma zwykle stół, 62 – mowa środowiskowa, 63 – wiosenne zajęcie rolnika, 64 – kamień znad rzeki,
68 – sprawnościowy, na inteligencję, 69 – dodatnia cząstka elementarna, 70 – tego imienia gimnastyczka Comăneci, 71 – nadwyżka kursu dewiz ponad
ich wartość, 73 – masowa – sportowa, artystyczna, 74 – niegdyś paliła się w lampie, 75 – kompozycja dla dziewięciu instrumentalistów, 76 – ciosane
na głowie, 77 – jedno z Wielkich Jezior (Kanada i USA), 78 – np. słynny „W samo południe”, 79 – jeździ i zwiedza, 80 – bywa – piorunujący, 81 – mama
miauczącej gromadki.
Pionowo: 1 – nie sen, 2 – gra z użyciem ciężarka-szpulki, 3 – dokuczliwy to mucha, 5 – pas, część uprzęży dla konia, 6 – według legendy: piękna 
i okrutna księżniczka z zamku w Chojniku, 7 – syn pieszczotliwie, 8 – junak, 9 – w serialu dla nastolatków – z klasy, 10 – niezbędna w świąteczny
poniedziałek, 11 – zespół stałych cech człowieka, 12 – poprzedza ją post, 14 – artysta cyrkowy, 15 – właściciel słynnego wozu, 19 – cienka tkanina
bawełniana, 21 – porośnięte trawami, kwiatami, koszone, 23 – wada deski, 24 – był, gdy nie było nas, 28 – bada problemy, wydaje opinie, 29 – czysta
żywa wełna, 31 – książęcy lub książki, 33 – prawy dopływ Renu, 37 – ona lubi mieszać się w nie swoje sprawy, 39 – Polak mówi „tak” a Czech, 
40 – tęczowy kamień z Australii, 41 – rzeczny, kolejowy Policji, 42 – metal lub łotewski szachista, 43 – będzie po wiośnie, 44 – statek na parę, 
46 – zwykle – oszklone, 47 – ubiór mniszki, 48 – przyjdzie – i wyrówna, 49 – satelita Jowisza, 50 – nigdzie się nie spieszy, liczy, że jakoś sobie da radę,
52 – wiosną radośnie śpiewa nad nami, 56 – dobrze mieć samozachowawczy, 58 – podniebne podróżowanie, 59 – sztywna czapka wojskowa, 
61 – Wielka Pardubicka, też za pieniędzmi, 65 – uroczystość w dzień patrona kościoła, 66 – kolor wiosny, 67 – smak cytryny, 72 – dobry – gdy w porę.

Po roz wią za niu krzy żów ki na le ży od czy tać ha sło, któ re two rzą li te ry w krat kach ozna czo nych w pra wym dol nym ro gu cy fra mi od 1 do 34:

(……............................................)  (…................................................................................)  (…...........................................)
1  2  3  4  5  6  7  8  9  10  11  12      13  14  15  16  17  18  19  20  21  22  23  24  25  26       27  28  29  30  31  32  33  34 

BOŻENA CHMIELEWSKA

Roz wią za nia (sa mo ha sło) pro si my nad sy łać na kartkach pocztowych (nie decyduje data stempla pocztowego) pod ad re sem re dak cji lub e-mailem
(ga ze ta.li sty@po li cja.gov.pl) do 18 kwietnia 2012 r. W e -ma ilu pro si my o po da nie imie nia i na zwi ska oraz ad re su za miesz ka nia. Wśród Czy tel ni ków, któ -
rzy na de ślą pra wi dło we roz wią za nia, roz lo su je my na gro dy: książki wydawnictwa Prószyński i S-ka.
Na de sła nie przez Czy tel ni ka roz wią za nia ozna cza, że wy ra ża on zgo dę na pu bli ka cję swo je go imie nia i na zwi ska oraz miej sca za miesz ka nia w razie
wy gra nej. Peł ny re gu la min do wglą du w re dak cji. 
Roz wią za nie krzy żów ki z ha słem nr 3: „Wszystko co piękne dojrzewa powoli”. Na gro dę, książki Wydawnictwa W.A.B., wy lo so wa li: Ewelina Lisiecka-
-Skórska z Kłecka, Katarzyna Miernik z Kobyłki, Zdzisław Kumor z Kożuchowa.
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